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A

f 11 kwietnia

Z niemieckiej polityki kolonialnej.
, Donosząc o klęsce jaką poniosła przed 
'a dwoma miesiącami w głębi Kamerunu 
i wyprawa niemiecka dr. Zintgraifa, wyra- 
6 ziliśmy obawę, iż klęska ta skłoni nie- 
i mieckich zapaleńców kolonialnych do tóm 
i: energiczniejszego domagania się o ntwo- 
$ rzeuie oddziału regularnego wojska dla 
i’ Kamerunu. Obawa ta ziściła się zupeł- 
! nie. Dziś zamieszcza „Koeluische Ztg“ 

■* dłuższy artykuł, który wskazuje na roz- 
J liczne niebezpieczeństwa, grożące dziś 
j Niemcom w Kamerunie i kończy się sło- 
y wami: „Wojsko kolouialue dla Kamerunu 
»i jest niezbęduóm“.
i: Jeżeli żądania te w kolach miaroda-
’ wczycli zostaną uwzględnione, wtedy spo

dziewać się możemy, że parlament nie
miecki mimo objawiającego się coraz wy- 
raźniój znużenia, jesz:ze w sesyi bieżą- 
żój zniewolonym będzie kwestyą tą się 
zająć. Czy parlament zgodzi się na da
leko sięgające życzenia fautastów kolo
nialnych, — U go na razie przewidzieć 
nie można; zdaje się jednakże, że powie
dziawszy a — będzie parlament uważał 

ć za stósowne dopowiedzieć i b, i pod ba-
- słami honoru państwa i patryotyzmu brnąć 

dalój w bagno kolonialne. A najsmu-

ttuiejszą przy tóui rzeczą jest, że z tych 
milionowych wydatków, jakich żądają dziś 
od parlamentu na utworzenie nowego od
działu kolonialnego, skorzysta nie ogół, 

| lecz tylko kilsa wielkich firm hamburg- 
j skicli, a mianowicie znany kupiec i grosi- 
i sta pan Woermaun, ten s .m, który dziś 

Jj jeszcze bezustannie zajmuje się urządza 
2 niem owacyi dla księcia Bismarcka.

Przez lat kilka chwalono w prasie 
w parlamencie Kamerun, jako koloni: 
wzorową, dla tego tylko, że w poró 

7 wnauiu z wschodnią Afryką admińistracyi 
1f Kamerunu kosztowała bardzo mało, cko 

ciąż co prawda, nic dodatniego o koloni 
tój powiedzieć nie umiano. Dopiero o<

, niedawna zaczęły z Kameruru dochodził 
pi wieści niepomyślne, a powtarzały się on< 
u0 w pewnych odstępach czasu tak reęular 
■i? I nie, że śmiało przypuszczać można, ii 
® puszczone zostały w obieg umyślnie w in 
” teresie owych kilku firm hamburgskich 
(li To też wolnomyślna „Freis. Ztg.“ ni<
IS waha się podejrzeń swych wypowiedzie<
1 otwarcie, i pisze co następuje: 
z« . «Na targach handlowych spadły w osta
li tnim czasie ceny oleju palmowego i orze 
11 chów kokosowych — (głównych płodów 

Kamerunu), wskutek czego iuteresy panów 
Woermanna i innych nie przynoszą jui 

Mak wielkich zysków, jak dawniój 
“ Panowie ci praarna więc zan,r -7-............ Praguą
' państwa obniżyć ceny zakupne 
bitych na targach kameruńskich. 
,.iił tedy oddziału regularnego

pomocą
płodów
¿ąda-

wojska,
mogliby

"libr
do

eJ& pod którego opieką, ajenci ich 
| płody rzeczone sprowadzać wprost z okc 
I lic wewnętrznych, podczas gdy dzisia 

«skazani są na pośrednictwo szczepów bli 
'żćj wjbrzeża mieszkających. Przez długi 
ifczas zapewniano nam, że wartość kolonii 

<ikatnertióskiój polega więcój na żyzność 
pteiemi, nadająrój się pod plantacye, aniżel 
«na handlu. Dzisiaj dowiadujemy się na 
-g1 że dla braku wolnych robotników 
■plantacye pana WoermaDna i spólmków 
Jbrosperować nie mogą, i ¿e potrzeb? 

zbrojną ręką zmusić szcz-py tubylcza 
dostarczania potrzebnej ilości niewól- 

ików.
„Dotychczas już łączono zawsze wy- 

l*’l"'&wy naukowe i ekonomiczne z handlo- 
'.wemi wyprawami pana Woermanna i dla 

'JLtego to protestowało stronnictwo wolno- 
"jsyślne w parlamencie przeciwko podwyż- 
iei»/.eniu funduszów państwowych na rzeczone 
isiwyprawy. Dzisiaj dowiadujemy się, że 

tkspedycya naukowa Zintgraifa poniosła 
ilęskę.i spełzła na niczem dla tego głó- 

P£DI(‘> że połączoną była z wyprawą han- 
kilową, zagrażającą interesom krajowców !“ 
-’e Posłuchajmy teraz, czego to znów 
jhżapaieńcy kolonialni żądają. Otóż wedłuc 
jlUprnjektu panów Woermanna i spólników 
jesilil7 państwo niemieckie dla Kamerunu 
w*ac^ą>nąó pożyczkę w wysokości 4 mi

lionów marek, i to na następujące cele 
•V ’ D* Polepszenie i zabezpieczenie dróg 

głąb kraju wiodących, 2) na założenie 
^l^wadu leczniczego dla Europejczyków 

p na utworzenie oddziału regularnegc 
wojska w sile 300 ludzi, oraz na uzbro- 

)iei^nie7z wyekwipotvanie kilkunastu kano- 
~tiereu na rzekach kameruńskich, wreszcie 
irł.iUa *ałożeuie 4 lub 6 stacyi w głębi 
mną - . y pomocy oddziału takiegc
rodziewają 8ię panowie Woermann i
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Przedpłata kwartalna
wynoai w Poznaniu marek 4, na wszy 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Auatryi mar»-k 5 (zob. Zeitungs-Preis- 
liste p. 1891 Abtheilung II. strona 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do

łączeniem przesyłki.

Cen« ogłoszeń
wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
——

spólnicy jego napewno, iż zdołają zmusić 
szczepy tubylcze do dostarczania im pro
duktów krajowych po cenach znacznie 
niższych.

Pan Woermann przyznaje wprawdzie 
w motywach do projektu swego, że z nie- 
którenii z szczepów tych wiążą rząd nie
miecki traktaty, zapewniające krajowcom 
wszelkib swobody, tak mianowicie z szcze
pem Duallów. Ale pan Woermann nie 
jest człowiekiem, któryby krępował się 
„małodusznemi“ względami na traktaty i 
ugody. Więc oświadcza on otwarcie, 
„źe przecież wyższym ponad wszystkie 
względy jest obowiązek pozyskania ludów 
tych dla wyższij (niemieckiśj naturalnie) 
kultury. Znaczy to innemi słowy, że 
ludy te wypada siłą broni, za pomocą 
dalekonośnych karabinów, zniewolić do 
wyrzeczenia się korzyści swych z handlu 
zamiennego, na rzecz Niemców.

Pan Woermann zarzuca dalój. szcze
pom Dualla, że pragną cały handel we
wnętrzny w swoim ręka zmonopolizować. 
A do czegóż dążą panowie kupcy ham- 
burscy? przecież również tylko do mono 
polu. I dla tych to ich zachcianek ma 
państwo wyrzucać nowe miliony, a co 
gorsze uarażać się na wielkie wydatki 
tiwałe i bodaj czy nie m krwawą jaką 
wojnę ?

Byłoby to więc objawem wielce smu
tnym, gdyby projekt pana Woermanna 
w parlamencie znaleźć miał większość, 
zwłasz za, że nie da on się uzasadnić 
potrzebą zwalczania niewoluictwa, gdyż, 
według własnych s ów pana Wo. manna, 
niewolnictwo w Kamerunie wlaś iwie nie 
istnieje. Słusznie zaś zauważa „Preis. 
Ztg.“, że zbrojny taki oddział mógłby 
niewolnictwo prawdziwe w kraju tym 
wytworzyć, gdyg-pod ~opieką siły zbroj
nej nie wahaliby się panowie plantatoro- 
wie zamienić tak zwanych niewolników 
domowych czyli najemników, na niewol
ników rzeczywistych. Sądzimy więc, że mimo 
wszelkich krzykactw patriotycznych wię
kszość parlamentu nie zechce narazić 
państwa na ogromne wydatki, dla dobra 
kilku... milionerów.

Telegramy,
Wiedeń, 10 kwietnia. Na zapro

szenie ministra hr Taaft-go zebrali się 
dzisiaj przywódzcy lewicy, konserwaty
stów, Kola polskiego, liberalnego centrum 
i kluba Hohenwarta ni wspóiną {naradę 
w sprawie wyboru marszałków, mandatów 
wydziałowych i innych kwestyi formal
nych. W radzie tój wzięli udział wszy
scy ministrowie. Kwestye stawione zo
stały załatwione ku ogólnemu zadowo
leniu.

Wiedeń, 10 kwietnia. Konsul jene- 
ralny w Amsterdamie, p. Kwiatkowski, 
mianowany został zarządzcą konsulatu 
w Jerozolimie. — Nowy „Wiener Tage
blatt“ zapewnia, że co się tyczy „święta“ 
w dniu 1 maja, rząd austryacki trzymać 
się będzie ścisłe zeszłorocznej uchwały 
rady ministrów. Rząd wezwał już koleje 
i inne od niego zależne przedsiębiorstwa, 
aby w dniu 1 maja pod żadnym warun
kiem nie zawieszały pracy.

Wiedeń, 10 kwietnia. Dotychczas 
porzu.iło pracę 1300 czeladników piekar
skich. Reszta pracuje jeszcze, ale już 
p,racę wypowiedziała. Rozpoczęte z straj
kującymi układy nie wydały dotychczas 
żadnego rezultatu. — Poseł rumuński 
Vacarescu wyjechał wraz z rodziną do 
Bukaresztu.

Wiedeń, 10 kwietnia. „Fremden
blatt“ zaznacza, że wszelkie pogłoski o 
rzekomem powołaniu hr. Wodzickiego na 
stanowisko ministra rólnictwa, są bezpod
stawne. - Z Rzymu donoszą, M poseł 
włoski w Waszyngtonie otrzymał jeszcze w 
ostatniój chwili rozkaz, aby pozostał w 
Waszyngtonie.

Wiedeń, 10 kwietnia. „Polit. Cor- 
respondenz“ dowiaduje się, że rosyjski 
minister kolei żelaznych wypracował pro
jekt, dotyczący upaństwowienia kolei po
łudniowych. Jeżeli projekt ten uzyska 
sankcyą carską, natenczas wszystkie' ko
leje pomiędzy Bałtykiem a morzem Czar- 
nem dostaną się w ręce rządu.

Berno (szwajcarskie), 10 kwietnia. 
Zebranie związkowe przyjęło i zatwier
dziło nową taryfę celną, która ma być 
podstawą do układów w sprawie zawarcia 
nowych traktatów celnych z państwami 
ośeiennemi.

Paryż, 10 kwietnia. Najnowsze 
dzienniki z Tonkinu douoszą, że walki, 
jakie milieya tamtejsza stoczyła w osta

tnim czasie z powstańcami, były bardzo 
krwawe i że powstańcy zlupili kilka wsi 
w pobliżu Toukiuu. — W Grajdbassara 
nad Senegalem zamordowali ^krajowcy 
dwóch kupców francuzkich.

Lugdun, 10 kwietuie. Kij|ti tutej
szych fabrykantów szkła przeuioślo wsku
tek strajku fabryki swe do Eoitiac i za
mierza rozpocząć pracę w duiu 1 maja. 
To wywołało wśród ludności tutejszój 
wielkie zaniepokojenie. Lad zmusił agi
tatorów socyalistyczuych, którzy z powodu 
przeniesienia f-ibryk tych, zamierzali pod
burzyć robotników do gwałtów, do na
tychmiastowego opuszczenia miasta. — 
W Monte-Yard przyjęła część ludności 
wiarę protestancką, ponieważ konsystorz 
złożył z urzędu bardzo przez parafian 
miłowanego proboszcza. (??)

Londyn, 10 kwietnia. Biuro Reu
tera dowiaduje się, że akt nowój ugody 
angielsko-portugalskiój wysłanym zostanie 
niebawem do Lizbony. Ugoda ta jest 
dla Anglii korzystniejszą od ugody zeszło- 
rocznój.

Londyn, 10 kwietuia. Pierwszy lord 
skarbu Smith wymienił dzisiaj w Izbie gmin 
nazwiska 27 członków królewskiej kiraisyi 
robotuiczój. — Rada municypalna Lon- 
d/uu zamierza wręczyć cesarzowi Wil
helmowi podczas tegorocznego pobytu 
jego w Anglii, adres powitalny w złotój 
szkatułce, i to ze względu na zabiegi 
cesarza, podjęte dla utrzymania pokoju. 
— W liście wystósowauym do wicekióla 
Iudyi, prosi Raja Mauipuru o po
kój i oświadcza, że syn jego, który spo
wodował wymordowane jeńców angiel
skich, został ściętym.

Londyn, 10 kwietnia. Do „Times“ 
donoszą z Zanzybaru, co następuje: W 
pobliżu pałacu sułt i.a nastąpił "‘dzisiaj w 
pewnym magazynie wskutek nieostrożno
ści wybuchł prochu, pizyezóm 4 ludzi 
znalazło śmierć na miejscu, a wielu innych 
poniosło rany.

Londyn, 10 kwietuia. Od dni kilku 
obiega tu pogłoska, że Parnell ożenił się 
z córką pani O’Shea. Parnell dla tego 
małżeństwa swego dotychczas jeszcze nie 
ogłosił, ponieważ panna O'Shea w dniu 
ślubu nie była pełnoletnią — i wsku
tek tego stracić mogta przypadającą na 
nią część majątku w sumie 40,000 fun
tów szterlingów. Skoro młoda małżonka 
dojdzie do pełnoletności, co nastąpi za 
kilka tygodni, ogłosi Parnell swe mał
żeństwo , aby dowodnie wykazać, iż 
wszelkie pogłoski i zarzuty o stosunku 
jego do żony kap tani O'Shea były bez- 
p idstawne.

Rzym, 10 kwietnia. „Riforma“ do
wiaduje się, że król Menelik przyjmował 
po wyjeździe hr. Antouellego bardzo go
ścinnie podróżnika włoskiegojCapucci i że 
oświadczył mu, iż pragnie z Włochami 
żyć w zgodzie. — Komisya wyznaczona 
do zbadania zbrodni popełnionych w Ma
sowe, udała się dzisiaj do Neapolu, zkąd 
bezzwloczuie odpłynie do Afryki.

Florencya, 10 kwietnia. Na węzo- 
rajszem posiedzeniu kongresu ewangeli
ckiego mówił pastor Stöcker o socja
lizmie.

Carogród, 10 kwietnia. „Agence de 
Constantinopole“ zapewnia na podstawie 
informacyi zaczerpniętych z kół wiaro- 
godnych, że żadne z państw europejskich 
nie przedsięwzięło kroków dyplomaty
cznych w sprawie Wschodniój Rumelii.

Bialogród 10 kwietuia. Rząd serb
ski zamierza sprawę konwersyi. długów 
przedłożyć skupczynie zaraz w początkach 
przyszlój sesyi.

Pittsburg, 10 kwietnia. Układy 
z strajkującymi górnikami rozbiły się. 
Istnieje obawa, że do 1 maja zastrejkuje 
75,000 robotników. „Rycerze pracy“ po
pierają górników i żądają również zapro
wadzenia 8 godzinnćj dniówki.

2Z LŁowna.

* Ho „Kreuz Ztg.“ piszą z Pozna
nia: „Dla uważnego niemieckiego spo- 
strzegacza dokonuje się w Poznańskieai 
ter «.z pewna i na zewnątrz dostrz°galni, 
bardzo zajmująca zmiaua w politycznych 
zapatrywaniach Polaków. Obydwa na
dające ton organa porzuciły, jak się zda
je, już definitywnie politykę oporu i nie- 
pożytecznój demonstracyi — i są przy 
tem prawdopodobnie jedynie wyrazem sil 
nego prądu, który w tym kierunku zwy
ciężył ponrędzy Polakami. Toż ta poli
tyka przyuiosła Polakom dotąd jedynie 
faktyczną szkodę i pojąć trudno, że tego 
pierwój ze strony polskiój nie dostrzeżono. 
Można było rządowi pruskiemu oszczędzić 
niejedno rozporządzenie i — będziemy

Niedziela, 12 kwietnia 1811

otwarci — niejednę także omyłkę, gdyby 
Pol&cy już dawniój byli się chwycili po
lityki zbliżenia się do państwa, intereso
wania się jego zadaniami, popierania go 
w jego żywotnych interesach. O ile zna
my stósunki, już od dawna — nikt z Po
laków, który kwesyę stósunku Polaków 
do państwa praskiego traktował powa
żnie, nie myślal o jakiemś politycznem 
odosobnieniu się. Nie miano dotychczas 
odwagi, aby politykę ograniczyć jawnie na 
zatrzymanie i obronę tych skarbów, które i 
nam Niemcom są święłe i drogie — języka, 
historycznych tradycyi. _ZVa tem pola 
może niezawodnie rząd pruski roz
począć obecnie układy (mit sich re- 
den lassen) — a może to uczynić bez 
ujmy dla swój powagi, ponieważ nie tylko 
prasa, ale także polscy reprezentanoi w 
parlamencie i w sejmie dają obecnie fa
ktycznie wyraz polityce popierania zadań 
państwa, wzmacniauia jego podwalin w 
zakresie konstytucji, którą zaprzysięgli. 
Chwilowo jest to wielką korzyścią dla 
państwa, że nowy minister wyznań może 
rozważyć tę kwestyą na podstawie wła
snych doświadczeń i własnój zuajomości 
kraju, zdaje nam się bowiem, że właśnie 
w jego wydziale pod jego poprzednikiem 
zdziałano za wiele przeciwko Polakom. 
Nie jedno nie znalazło i u wielu Niem
ców aprobaty, n. p. zniesienie nauki 
polskiego czytania i pisania w poi 
skicli szkołach elementarnych prowincyi, 
w których nauka religii bywa jeszcze 
udzielaną w języku polskim; i właśnie to 
rozporządzenie wydało się ze stanowiska 
religijnego i konsenoutywnego chybionem, 
ponieważ musi ono przez konsekwencyą 
doproicadzić do osłabienia nauki religii i 
do obojętności w życiu religijnem i ko- 
śeielnem przez to, że dziecko nie umie już 
czytać swó) książki do nabożeństwa i śpie
wnika, a i religijngch podręczników w 
szkole. Gdzie zaś o tę sprawę chodziło, 
stało stronnictwo konserwatywne zawsze 
po stronie Polaków, ponieważ wzmocnie
nie i podniesienie nauki religii wzmacnia 
także najlepiój podwaliny państwa.“ 

Nareszcie więc raczyła się „Kreuz 
Ztg“ zniżyć do naszych zasad i uznaje 
to, czego dowodziliśmy tylokrotnie. La- 
piój późno, niż nigdy. Czyżby komunikat 
„Kreuz Ztg“ miał być istotną zapowiedzią 
lepszśj przyszłości ? Czekajmy cierpliwie!

Gubernator kowieński, zwiedziwszy 
niedawno dwa powiaty swej gubernii: 
Nowoaleksandrowski i Wiłkomirski, opi
sał i ogłosił swoje wrażenia z wizyty, 
dla nauki podwładnych urzędników (stre
szczenie w „Wil. Wiestniku“ r. b. nu
mer 57).

Najwięcój mówi on o nieporządkach 
różnych, przy poborze do wojska. „Za
uważyłem, że policyanci mało znają lu
dność miejscową i nie pilnują żydów, ma
jących lata poborowe; ci zaś przed sa
mem losowaniem wyjeżdżają do sąsie
dnich powiatów, albo do Dynaburga i 
przez to wzrasta liczba uchylających się 
od poboru.“

Niestety! tym „nieporządkom“ sama 
władza wiuna; bo poczciwym Żrnudzi- 
nom, którzy i nie umieją i nie cheą się 
uczyć po rosyjsku, narzuca polieyantów 
z głębi Rosyi, nie umiejących ani po pol
sku, ani po żmudzku. Ludność miejsco
wa do „Moskala“ nie ma zaufania; uwa
ża go za cudzoziemca i heretyka i zawsze 
stronić od niego będzie. Że polieya nie 
pilnuje żydów — ni: dziwnego; inne wa
żniejsze zadanie spełnia ona; pilnuje 
księży najwięcój; nie dba zatem o tych, 
których „parszywcami“ nazywają.

Na żydów, żeby nie uciekali przed 
poborem, jest rada. Trzeba ich równo- 

..uprawnić z księżmi katolickimi, pod 
względem praw paszportowych. Niechaj 
tak samo, jak księdzu, będzie na każdy 
przejazd osobno wydawany paszport 
żydowi.

Będąc tak równouprawnionymi, nie 
ośmielą się żydzi skarżyć na ucisk.

Ssarb też znaczne zyski otrzyma. 
Żydzi bowiem są narodem ruchliwym 
i większą część życia spędzają w podró
żach; jeżeli przeto każdy z nich, każdy 
pojedynczy przejazd będzie musiał odby
wać za paszportem, przybędzie skarbowi 
tyle 2-rabluwek j rawie, ile będzie prze
jazdów.

Przez paszporty zapobiegnie się tylko 
ucieczkom do innych powiatów; lecz 
przeciw całkowitemu uchylaniu się żydów 
od służby wojskowej, nie ma lekarstwa. 
Żaby się uwolnić od wojska, żydzi mają

jeden sposób, należący do ogólnój nazwy 
„nieporządków przy poborze“. P. guber
nator nie wymienił go, bo on jest po
wszechnie znany i niejako stanowi część 
akcyi poborowój; mówi się zaś o nim 
bardzo często w izbach sądowych. (Po
równaj nasz „Kuryer“ r. b. nr. 38. art. 
„Z Wołynia.“)

W dalszym ciągu p. gubernator część 
nieporządków przypisuje „bez wątpienia 
brakowi należytego dozoru i uwagi ze 
strony komisarzy włościańskich“ (mirowy- 
je pośredniki). Ci są bez wyjątku pra
wosławni.

Wójci gmin (wołostnyje starsziny) wy
warli na p. gubernatorze „na^nr nieprzy
jemne wrażenie przez swoją wialost’, nie
zaradność, głównie zaś przez to, że chcą 
wyróżnić się od włościan i imponować nie 
osobistym wpływem, ani powagą, lecz na
śladowaniem osób ze stanu niewlościań- 
skiego; ubiorem i manierami starają się 
udawać szlachciców“ (szliachticzi, mówi 
przez pogardę gubernator).

W dwóch gminach zastał gubernator 
sołtysów (starosta), którym nie ma nie 
innego do zarzucenia, tylko to, że są 
„niepiśmienni i widocznie (?) nie chcą 
wyuczyć się języka ruskiego;“ w gminie 
zaś podbirżańskiój kilku sołtysów nie umie
jących ani słowa po rosyjsku. Widocznie 
są to rodowici Żmudzini, którzy umieją 
czytać i pisać tylko po żmudzku; tacy 
urzędownie zaliczają się do „niepiśmien
nych“ (niegraraotnyje).

Ma się rozumieć, że nadal użyte zo
staną „wszelkie środki, aby na urzędy 
wybierani byli tylko tacy włościanie, któ
rzy umieją czytać i pisać po rosyjsku, 
albo przynajmniój umieją mówić po ro
syjsku;“ t. j., powiedzmy otwarcie, wy
bory włościańskie będą się kasować, je
żeli wypadną nie po myśli gubernatora; 
narzuci się gminom ludzi czysto rosyj
skich.

Zwrócić jednak trzeba uwagę pana 
gubernatora, że gdy wprowadzi jeszcze 
więcój żywiołu rosyjskiego do zarządów 
gminnych, pomnoży „nieporządki“, na 
które się uskarża.

Ze szkól jest p. gubernator bardzo 
kontent: „Uczniowie i uczennice porzą
dnie czytały po rysyjsku; śmiało odpo
wiadały na pytania, dobrze śpiewały na
rodowe pieśni rosyjskie.“

Wierzę, że tak było, gdy p. guberna
tor objeżdżał. Nauczyciele wiedzieli na
przód o wizycie, (gubernator urzędownie 
zapowiedział ją); uczniów przeto wyuczyli 
czytać po kawałku, wyuczyli litanii (imiona 
60 prawie członków rodziny carskiój) i 
pieśni „Boże cara chrani.“ Na optykę 
było wszystko pięknie! Pan gubernator 
nie pedagog, nie wdawał się w takie sub
telności, jak ów nauczyciel wiejski, któ
rego zdanie o „szkołach elementarnych 
na Litwie“ przytoczyliśmy poprzednio. 
(Numer 72 „Kuryera“).

Wreszcie oglądał gubernator straż 
ogniową w Widzach. Jest to instytucya 
ochotnicza, niesprawoslawiona, rekrutuje 
się dobrowoluie z żywiołu miejscowego. 
?an Klingenberg znalazł ją w stanie „zu
pełnie zadowalniającym“; gniewa się je
dnak, że strażacy ci, gdy stają do ape- 
u, przychodzą „w jakichś fantastycznych, 

nadziemskich ubiorach na głowie“; dla 
tego im zakazuje „wszelkiój odzieży mnn- 
durowój.“

Ponieważ o objeździe swoim guberna
tor naprzód dał ZDaó interesowanym urzę
dom, więc naturalnie że oba wizytowane 
powiaty odpowiednio przygotowały się: 
pozakrywano defekta, wysunięto na pier
wszy plan dodatnie strony i t. p. Mimo 
to nie udało się ukryć wszystkiego. Do
stojny wizytator czyni uwagę:

„Wiele papierów (aktów) zapisano: 
„że zostały wykonane, ale dopiero przed 
moim przyjazdem; co wcale nie odpowia
da celowi rewizyi i sprawia nieprzyjemne 
wrażenie... kilka mostów odnowiono ró
wnież świeżo przed moim objazdem. Jest 
w tem dowód, że polieya umie radzić“ 
(łatwo było poradzić, spędziwszy wieśnia
ków do naprawy); „ale byłoby do życze
nia, żeby drogi ponaprawiaó w miarę po
trzeby, nie tylko na mój przyjazd.“

W końcu gubernator oświadcza:
„Nadal nie będę uprzedza! o swo

im objeź Izie; porządek winien być nie 
na przejazd zwierzchności; muszę sam 
przekonać się o nieporządkach i niedo
statkach istniejących, żebym użył wszel
kich środków ku ich usunięciu...“

Uznajemy dobre chęci naczelnika gu
bernii,. i właśnie dla tego radzimy, aby 
zaniechał niespodzianych objazdów. Za
stanie (niezawodnie) drogi i mosty po
psute ; może gdzie utonąć; a jeżeli nie



spotka się z katastrofą jaką w drodze, 
zmartwi się „nieporządkami“ daleko wię- 
kszemi, niż te, które opisał, po biurach 
¡»prawniczych, lub gminnych; w szkole 
nie będzie nikt gramotnyj (umiejący czy
tać i pisać) itp.

Kościołów i cerkwi zapewne teraz nie 
wizytował p. gubernator; bo o żadnych 
wrażeniach z ich okazyi nie wspomina. 
Zwiedził je w jesieni roku przeszłego.

Pr.

Tał nr. „GMeiysasT a flnapastiritwo.
(Ciąg dalszy).

Natomiast możemy się zgodzić z ks. 
Woker, gdy wylii zając dodatnie strony 
wychodźtwa stwierdza, że wskutek emi- 
gracyi wzrastają w domu ceny pracy, a 
jeszcze ważniejszą rzeczą jest, że emi
granci przynoszą do domu różne wiado
mości i zdolności, które im pozwalają le- 
pićj uprawiać gruut, używać lepszych na
rzędzi i t. d. Nieprawdą atoli znowu 
jest, co autor opowiada dalój, jakoby stó- 
sun» k pomiędzy chlebodawcą a robotui- 
kiem był u nas patryarchalnym (w ujemuem 
znaczeniu tego wyrazu) i nie zawsze za
pewniał temu ostatniemu godną człowie
ka egzystencyą, — i jakoby dalój w stó- 
sunku pana do chłopa panował u nas za
wsze jeszcze wszechwładny bat!

Ważny punkt w dziejach tmigracyi 
sti nowi kwestya ajentów. Bez ajentów 
nie podobna spowodować wędrówki na 
zachód i skierować jćj na właściwe miej- 
8Ca- — Chlebodawcy nie mogą żadną 
miarą bez pośrednika układać się wprost 
z robotnikami i zawierać kontraktów. Ale 
instytucya ajentów tak bardzo wybujała, 
że cała ta sprawa wygląda jak pewien 
rodzaj handlu ludźmi. „Ajenci dostar
czali niejednokrotnie swym mocodawcom 
ludzi, których nie upewnili poprzednio za 
pomocą stałych kontraktów o zapłacie, ja- 
kiój się od chlebodawców spodziewać mo 
gą. Właśnie atoli taka niepewność co 
do przyszłości jest momentem, z którym 
słusznie łączy się w nas idea moralnie 
potępienia godnego handlu ludźmi, t. j. 
transportu ludzi na bardzićj oddalone 
miejsca, gdzie nie pozostaje nic innego, 
jak przyjąć po prostu podane sobie tam 
warunki.“ (Dr. Kaerger 213).

Przejdziemy teraz do głównego punktu 
naszego tematu, to jest do etycznój (mo- 
ralnćj) i religijnej strony wychodźtwa. 
Ojczyzna obieżysasów jest z małemi wy
jątkami czysto katolicką. Religia i Ko
ściół obejmuje tam życie od kolekbi aż 
grobu. Wszystkie zwyczaje życia, wszy
stkie uroczystości, wszystkie wesele i smu
tne wydarzenia, dom, podwórze i pole, 
drogi krajowe i polne mówią o tćm. Ko
ściół jest środkowym punktem życia, pro
boszcz pierwszą osebą, czasy kościelne i 
zasady decydują o wszystkióm. Człowiek 
zanurzył się w tych stósunkach od mło
dości i przejęty jest swoją rebgią kato
licką. Stała się ona przyzwyczajeniem, 
Potęgą.

Atoli w dyecezyaeh poznańskiej, gnie- 
źnieńskićj i chełmińskiśj przypada dopićro 
na 1600 dusz kapłan, w dyecezyi wrocła
wskiej nawet dopićro na 2000 dusz, pod
czas kiedy w dyećezyi hildesheimskićj 
już na 560 i w monasterskićj na 600 dusz 
duchowny przypada. Olbrzymie parafie 
wiejskie, do których należy cała masa 
miejscowości, położonych daleko od ko
ścioła, parafie miejskie z odległemi wsia
mi nie są we wschodnich dyecezyaeh 
rzadkością. Specyalne badanie wykaza
łoby, że właśnie ojczyzna wychodźców do 
prowincyi saskiój należy do tych parafii. 
Dodać do tego należy, że walka kulturna 
zdziesiątkowała duchowieństwo, co więcćj,

<4)Z akt grodzkich.
-------- -------------

Skreślił
Stanisław Karwowski,

dr. fil.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 79.)
Ale na nic się wszelkie gwałty nie 

przydały. Stryjowie bowiem, Andrzój i 
Władysław, na mocy wyroków grodzkich 
ostrzeszowskich i dwóch wyioków trybu
nalskich piotrkowskich wprowadzeni zo
stali 1746 roku przez Józefa Łyszczyń- 
skiego, subdelegata grodzkiego wojewódz
twa sieradzkiego, w zagrabione przez 
bratanka grunta w Bobrownikach w przy
tomności Ignacego Wierusza Niemojow- 
skiegoę Aleksandra Madalińskiego, Józefa 
Kłossowskiego, Piotra Dąmbrowskiego, 
Józefa Bizostowskiego, Wojciecha Psar- 
skiego, Jakóba Wiśniewskiego, Antoniego 
Brzezickiego i woźnego Józefa Powol
nego. Tych wszystkich pozwał Ignacy 
Madalióski przed trybunał piotrkowski 
jakoby o gwałtowne zabranie rzekomych 
dóbr swoich, ale nie tylko proces prze
grał, ale nadto skazano go na wieczne 
milczenie i banicyą z krajów Rzeczypo- 
spolitćj.

Spólnika jego gwałtów, Felicjana 
Orzelskiego, skazał sąd ostrzeszowski na 
12 niedziel wieży. Atoli Orzelski mimo 
trzech kendemuat ani wieży odsiadywać, 
ani kary 250 grzywien i 34 czerwonych 
złotych płacić nie chciał. Napróżno co- 
magał się Andrzćj Madalióski wykonania 
dekretów od starostów piotrkowskiego, 
łęczyckiego, ostrzeszowskiego, wieluóskie-

właśnle takie wielkie parafie pozbawiła 
zuppłuie kapłanów. Nie można się przeto 
wcale dziwić, że wychodźcy ze wschodu 
często nie mają wyobrażenia (?) o ścisłym 
związku parafialnym, że ich proboszcz 
jest im obcy (!!). „Ten proboszcz“ — cy
tujemy tutaj dosłownie ks. Wokera — 
„jeśli można sądzić z tpgo, co ci ludzie 
opowiadają, przedstawia im się często ra- 
czój w połączeniu z wielkim właścicielem 
w takiem oddaleniu, że mają oni przed 
owym proboszczem w ojczyźnie respekt 
bez granic, nie zaś dziecięce zaufanie do 
niego. Ten proboszcz nie zbliżył się wi
docznie nigdy osobiście do nich, chyba 
przy udzielaniu Sakramentów św. Jakżeby 
tćż mogło być inaczój w obec wspomnia
nych slósunków? A przecież potrzebuje 
dziecięcy, łatwo dający się kierować, nie- 
rozbudzony, rozmarzony robotnik polski 
bardzo sumiennćj opieki pry watnćj ducho
wnego. “

Nie wiemy, jak tam jest na Slązku i 
w Prusach Zachodnich, gdzie zakusy ger- 
manizacyjne wytwarzają coraz większą 
przepaść pomiędzy pasterzami a owieczka
mi — ale stanowczo tutaj wystąpić mu- 
szemy w obronie naszego dzielnego du
chowieństwa wielkopolskiego, które ks. 
Woker obejmuje także niewątpliwie owe- 
mi ciężkiemi zarzutami. Są u nas pa
rafie, w których więcćj aniżeli 1600 dusz 
przypada na jednego kapłana, a jednak 
ten kapłan nie ogranicza się wyłącznie 
na pasterzowaniu, że się tak wyrazimy, 
publicznem, nie tylko odprawia nabożeń
stwo, prawi kazania, jeździ do chorych, 
chrzci i grzebie swych parafian, ale ko 
rzysta z każdćj sposobności, aby się pry
watnie stykać z nimi, czy to w ich do
mach przy kolędzie i święceniu, czy na 
publicznych zebraniach gospodarczych i 
politycznych i t. d. U nas dom ks. pro
boszcza otwarty jest na oścież o każdćj 
porze dla każdego parafiana, czy z we
sołą, czy ze smutną przychodzi wiadomo
ścią, czy pragnie rady, czy pomocy — to 
też śmiało powiedzieć możemy, że nie 
mógł to być żaden obieżv«ss z Wielko
polski, z którego słów rcóęł :c';^skować 
ks. Woker, że swego pr< b za znal tylko 
z daleka...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Pan toron Hnene, a Polacy lórnoślpy.
Donosiliśmy już przedwczoraj, że pan 

Huene wygłosił na ostatniem posiedzeniu 
raciborskiego komitetu lokalnego dla te
gorocznego wieca katolików, kilka arcy- 
ciekawych uwag, których nie możemy po 
zostawić bez odpowiedzi. Pan baron ża
lił się przedewszystkiem, że w R.ciborzn 
rozpuszczono pogłoskę, iż komitet nie 
uwzględnił należycie różnicy językowej 
ludności, poczem oświadczył co następuje:

„A przecież na wszystkich ślązkich 
wiecach katolickich uwzględniono życze
nia mówiących po polsku katolików. Na 
ostatnim zaś wiecu w Kłodzku wybrano 
dla tego właśnie Racibórz, jako miejsce 
odbycia wiecu tegorocznego — zzw der 
slawisch spreclienden Bevoelkerung wieder 
etwas zu bieten.“

Powtarzamy końcowy ten ustęp osta
tniego zdania dla tego po niemieoku, po
nieważ bodaj czy dałby się należycie i bez 
utraty lekceważącego brzmienia przetło- 
maczyó. Pan baron mówił dalój:

„Zebrania nasze odbywają się od po
czątku do końca w duchu katolickim. 
Nie są to zebrania niemieckie ani też 
polskie, ale katolickie. Zbieramy się zaś 
bez lóżnicy języka z polskimi współwy
znawcami naszymi jedynie w celu wzmo
cnienia i ożywienia poczucia katolickiego. 
Inni panowie niechaj czynią, co im się

go i sieradzkiego. Zatćm tych wszy
stkich pozwał przed trybunał piotrkow
ski 1749. Zastępował go tam Tomasz 
Wyszyński, starostów zaś Michał Ty
mowski. W sobotę tedy po niedzieli 
Sexagesimae nakazał trybunał owym sta
rostom pod karą 100 grzywien, aby każdy 
na wezwanie Madalińskiego spełnił de
kret, nie zważając na żadne „impugna- 
cye“, a w razie potrzeby zawezwał po
mocy wojska, które pod karą sądu wo
jennego takowćj udzielić miało, gdyby 
zaś kto w obronie Orzelskiego poniósł 
rany lub zabity został, za to nikt odpo
wiadać nie misł, za niewykonanie zaś 
dotychczas dekretów skazał sąd staro
stów na natychmiastową zapłatę trzech 
grzywien Madslińskiemu i tyleż sądowi.

Wojciecha Szarzyńskiego ogłosił try
bunał piotrkowski 1746 r. infatnisem i 
nakazał starostom grodowym chwytać go 
i gardłem karać.

Andrzćj Madalióski i z bmćni po 
sądach się wodził, aż nareszcie 1752 r. 
nastąpił ostateczny rozdział sched Mada- 
lióskich w Bobrownikach. W aktach 
Belinów jest tćż wzmianka o spocie An
drzeja Madalińskiego z Antonim Sżeli- 
skim, cześnikiem bracławskim. o podda
nych w r. 1743 i Józefem Głębockim, 
stolnikiem kruświckim, o cyganów w tym
że roku.

Kilkoletni proces toczył się tćż z An
tonim Bogorya Skotnickim, kanonikiem 
katedralnym poznańskim, i jego bratem 
Józefem, cześDikiem chęcińskim, dziedzi
cami Kwinicy Bobrowskićj, synami Eufro- 
zyny z Skrzyńskich z pierwszego jćj mał
żeństwa (2° voto Golławskićj). Chodziło 
o 1000 zip., które Antoni Skotnicki za
ciągnął 8 maja 1744 r, w Bobrownikach,

żywnie podoba, ale niech nie zakłócają 
jedności katolików. My wszyscy, — 
a mianowicie poseł pan Zamba — pra
gniemy zachowania języka polskiego, 
i wskutek tego nie pochwalamy pizeci- 
wnych rozporządzeń rządowych. Ale nie 
staramy się o utrzymanie języka polskiego 
iv interesie polskości, lecz w interesie św. 
Kościoła katolickiego. Jesteśmy też prze
konani, iż dzieci tylko wtedy mogą 
rozwijać się prawidłowo i z korzyścią 
dla państwa i Kościoła, jeżeli nauka 
udzielaną im będzie w języku ojczystym.“

Oto według „Schles. Volks Ztg,“ treść 
przemówienia pana Huenego. Nie wiemy 
wprawdzie, ile z dosłownego tenoru mowy 
tćj w referacie powyższym opuszczono, 
ale o to na razie nie chodzi. Tak otwar
tego i wyraźnego wyznania politycznego 
co do s¡ rawy polskićj na Slązku, z ust 
męża, który aczkolwiek pochodzi z pro
wincyi nadreńskićj, ważną jednakże na 
Slązku odgrywa rolę, dotychczas jeszcze 
nie słyszeliśmy. Wdzięczni więc jesteśmy 
i za to.

Przedewszystkiem dowiedzieliśmy się, 
dla czego to wiece od czasu do czasu od
bywają się w okolicy polskićj, ot dla 
tego, aby w zamian za stokilkadziesiąt 
tysięcy głosów polskich oddanych prze
ważnie na niemiecko-katolickich kandy
datów, rzucić Polakom z suto zastawio
nego stołu dunbowćj biesiady uieniie.kićj, 
kilka marnych okruchów — „t<m ihnen 
auch etwas zu bieten.“ Ozyż bowiem 
inaezćj frazes ten zrozumieć można? 
Ciesz się więc, ludu polski na Siązku i 
raduj z wspaniałomyślności twych niemie
ckich współwyznawców, którzy za twe 
bezgraniczne poświęcenie dla wspólnćj 
sprawy, okruchami zbyć oię pragną. 
Jest to zaiste bardzo bolesną ironią, iż 
uwzględnienie słusznych żądań wę-szćj 
połowy katolików dyecezyi zależeć ma 
według zdania pana Huenego, od Lski 
lub niełaski mniejszości, która przywła
szcza sobie prawo decydowania o wszy- 
stkiem, nie pytając się wcale o zdmie i 
wolę polskiego ludu.

Pan Huene twierdził dalći, że wiece 
te nie mogą być ani polski , ani niemie
ckie, lecz tylko katolit kie. Bardzo słu
sznie, ale dla tego właśnie, że wiece 
te mają być tylko katolickiemi, i tylko 
sprawami wiary się zajmować, powinny 
one unikać wszystkiego, (-o większą część 
dyecezyan drażnić i do wspólnej pracy 
zniechęcić może. Katolicy dyecezyi wro- 
cławskićj składają się z Niemców i Po
laków i dla lego panować powinno na 
wiecach owych zupełue równouprawnienie, 
jeżeli wiece te mają być rzeczywiście 
wiec'.mi katolickiemu, a nie niemiecko-ka- 
tolickiemi.

Pan Huene oświadczył z uznania go
dną otwartością, że katolicy niemieccy na 
Slązku nie starają się o utrzymanie języ
ka polskiego dla polskości, lecz wyłącznie 
dla dobra Kościoła. Jesteśmy mu wdzię
czni za to wyznanie, gdyż potwierdza ono 
w zupełności przekonanie, do jakiego sami 
dawno już doszliśmy, a przekonanie to po
wiada nam, że katolicy niemieccy na Siązku 
nie uznawają mowy polskićj Górnoślązaków 
za dar boski, nietykalny, lecz po prostu 
za narzędzie, które porzucić będzie można, 
gdy przestanie być potrzebnem.

Po takićm wyznaniu niechaj się pan 
baron Huene nie dziwi, gdy Polacy, nie 
chcąc zakłócać spokoju wieców niemie
cko-katolickich „czynić będą w przyszło
ści, co im się żywnie spodoba," jak to 
pan Huene wyraźnie im radzi. Bo czyż 
tnaczćj nazwać można wiec, na którym 
wedle uchwalonego już w Raciborzu pro 
grantu, odbędzie się pięć, czy sześć ze
brań i komersów niemieckich, nie licząc 
posiedzeń sekcyjnych, a tylko jedno je- 
dyue zebranie polskie, które nawet, w

zobowiązując się, gdyby tćj sumy na czas 
nie oddał, wypuścić w zastaw kmiecia 
Spikorę, do Kruświcy należącego, w za
mian za prowizyą. Ale ani pieniędzy 
nie oddał, ani kmiecia nie puścił. Kilka 
lat sprawa się przeciągała, aż w roku 
1748 w czwartek przed Ofiarowaniem 
Najśw. Maryi Panny w grodzie ostrze
szowskim zapisali Skotniccy Madalió- 
skiemu prostym długiem 90 złotych wę
gierskich i 1000 złp., a za procesa 90 
czerwonych złotych, a gdy ich na czas 
nie zapłacili, zostali w tymże roku ska
zani na banicyą.

Pomimo pieniactwa, powszechnćj zre
sztą wady dawnćj szlachty polskićj, był 
pan podwojewodzy wieluński poważanym
i wpływowym obywatelem. Świadczy o
tem przywilćj Augusta III, datowany z 
Warszawy dnia 9 listopada 1752 r., któ
rym mu tenże dozwala „dla zasług około 
króla i Rzeczypospolitój położonych“,
tiąó drzewo w lasach starostwa grabo-
wskiego na opał, domowy użytek, budo
wle i płoty, kiedy mu będzie potrzeba, bez 
niszczenia jednak lasów; świadczy też 
list z własnoręcznym podpisem tegoż 
króla Augusta III z dnia 5 lipca 1754 
roku, który zarazem okazuje, jak wiele 
rządowi polskiemu zależało na tem, aby 
sejmów nie zrywano. Smutne to jednak,
że król przypominać musiał obywatelom 
obowiązki względem ojczyzny. List ów 
brzmi, jak następuje:

Urodzonemu Andrzejowi Madalióskie- 
mu Podwojewodzemu Wieluńskiemu Wier
nie Nam Miłemu.

Urodzony wiernie Nam miły. Usta
wiczna czułość Nasza około Dobra pospo
litego trzyma w Nas nieprzerwaną myśl 
szukania ratunku Ojczyźnie, ogołccouey

programie wyraźnie postanowionćm nie 
zostało. Toć w programie tym po
wiedziano zaraz na wstępie, że do
piero nazajutrz po otwarciu wieca na
stąpi narada poufna co do odbycia pol
skiego zebrania. Takie postępowanie jest 
przecież chyba tylko ironią... równoupra
wnienia.

Polscy katolicy na Ślązku wiedzą te
raz przynajmnićj, czego się spodziewać 
mogą i co im czynić wypada.

Otwarcie Rady państwa.
WIMei, 9 kwietnia.

(=) Otwarcie nowćj 6-letnićj rady 
państwa, która przynajnmićj w teoryi 
rozstrzyga o najdonioślejszych sprawach 
publicznych, jest, a raczćj powinna być 
wypadkiem uroczystym. Psuje poniekąd 
efekt, że to otwarcie nowćj kadencyi od
bywa się w dwóch aktach. Pierwszy 
stanowi tymczasowe ukonstytuowanie obu 
Izb, — drugi przyjęcie członków obu 
Izb przez cesarza i odzytauie mowy od 
tronu. Ten drugi akt odbędzie się w so
botę w południe, gdy pierwszy odbył się 
dzisiaj przy ulewnym deszczu, który 
wspaniałą ale zbyt szeroką i obszerną w 
pobliżu parlamentu z dwóch stron ogro
dami otoezona Ringstr. zamieniłjw ogromne 
błoto.

O godzinie 10 w katedrze św. Szcze
pana, przed którćj główną bramą stanęła 
kompania wojska, odbyła się wielka 
msza, celebrowana przez księcia Arcy
biskupa Gruschę z wielką asystentencyą. 
Wszyscy ministrowie, prawie wszyscy 
członkowie Izby panów i Izby poselskićj, 
pomiędzy tymi Smolka, Chlumetzki itd., 
byli na mszy.

Tymczasem przed wykwintnym w 
stylu greckim pałacem parlamentu, ze
brał się tłum ciekawych. Niebawem ga- 
lerye dla widzów zapełniły się gęstą pu
blicznością, zwłaszcza paniami w świąte
cznych strojach. Krótko przed godziną 
11 do sali posiedzeń zaczęli wchodzić 
posłowie to pojedyńczo, to w grupach.

Na prawćm skrzydle, jak zawsze, za
siedli posłowie galicyjscy. Obok nich na 
dawnych miejscach Staroczechów Młodo- 
czesi, po większćj części młodzi ludzie o 
typach — germańskich. Na miejscu Rie- 
gera zasiadł sędziwy Trojan, który obe
cnie jest Młodoczecbem. Centrum Izby 
zajęły te frakeye, które tworzyć będą 
„zjednoczoną prawicę.“ Sędziwy, podsta
rzały, ale zawsze jeszcze elegancki, hr. 
Hohenwart, żywo rozmawia z kilku ko
legami. Książę Alojzy Liechtenstein za
siadł na swćra dawnćm miejscu. Pomię
dzy wielkiemi właścicielami z Czech ru
mianą twarzą i ruchliwością zwraca na 
siebie uwagę młody ks. Karol Schwarzen
berg.

Naimnićj nowych twarzy widać na 
lewicy. Sędziwy, schorzały dr. Herbst, 
baron Chlumecky, energiczny Plener, zaj 
mują dawne miejsca. Na skrajnćj lewicy 
zasiedli antisemici Lueger, Pattaj itd.

O godzinie 11 wszedł hr. Taaffe z mi
nistrami w frakach z orderami. Najmłod
szy minister Steinb ich, bardzo niepokaźna 
figura, zasiadł na fotelu Dunajewskiego, 
na prawym krańcu ławy ministrów, tuż 
na przeciwko ławom polskim. Hr. Taaffe 
z rozpromienioną twarzą i dobrodusznym 
uśmiechem obejizai gęsto zapełnione ławy 
posłów, następnie wezwał najstarszego 
I» -la 3 nolkę do objęcia tymczasowo kie- 
io» ii i-» a Izby,

« U.iwy Smolka, pomimo lat 81 i 
Cii./.kiej. przebytćj w roku zeszłym cho
roby i. stracił prawie jeszcze młodzień- 
czć •• wy. Odpowiedziawszy na od' zy- 
’u z z dyrektora kancelaryi po polsku 
f i'i blki: przysięgi tradycyjnćm „Przyrze- 

¡vi Smolka wszedł na wysoką trybunę

p.z z k długi czas z Publicznych Rad, 
a im gf.biey wpatruiemy się w Potrzeby 
Rzeczy i ospolitey, tym ubolewać bardziey 
Nam irztba, że Seym po Seymie tyle 
zuaydz e trudności, że samym tylko stra
conego czasu kończy się smutkiem. Kie
dy teraz wzywamy Stanów Rzeczypospo-
1 tey p.unocy do sekundowania Intencyi 
Naszy li Commodo Publico konsekrowa
nych, Żądamy po Wierności Twoiey, abyś 
powodem zwykłym Miłości Ojczyzny w zy- 
stkie do utrzymania przyszłego Seymu 
kierował Intencye Swoje. Wątpić nie 
możemy, że przy kredycie swoim i za- 
euey kolligacyi rozsądnem objaśnieniem 
Interesów Publicznych dogodzisz Oyczy- 
znie wołaiącey prędkiego w Potrzebach 
swoich ratunku. Dobrego przytera od 
Boga życzemy zdrowia.

Dan w Warszawie Dnia V Miesiąca 
Lipca Roku Pańskiego MDCCLIV, Pa
nowania Naszego XXII Roku.

Augustus Rex.
Jako podwojewody miał Andrzćj Ma- 

daliński pewną władzę w Ostrzeszowie, 
jak to wyuika z listu magistratu syco- 
wskiego z dnia 5 października 1742 r. 
Magistrat tak do niego pisze:

„Mnie Wielce Mość. Panie Mada
lióski, Moy Wielce Mość. P. y życzliwy 
Samsiedzie.“

„By wszy na przeszłym Jarmarku 
Ostrzeszowskim kilku naszych kupców y 
handlarzy, za Arestowano czterech Su
kienników naszych, oraz y ze Suknem na 
Jarmark przywiezionym, ad instantiam 
Janickiego w Bobrownikach mieszkające
go Handlarza dla pretensyi długów nie
jakich sam u nas pozostających, których 
iednak aż dotąd przed Urzędem naszym 
nić likwidował ani o citacyą dłużników

prezydyalną, witany przez całą Izbę 
cznemi oklaskami. .

Podziękowawszy za te dowody sym.?0 
patyi, Smolka powołał tymczasowych sj.r11 
kretarzy, którzy odczytali w różnych jJ?” 
zykach formułkę przysięgi. Następsie {¡¿jj 
słowie, wywoływani w porządku alfą be. i t 
tycznym, wygłaszali swe „przyrzekam»^.! 
„ich gelobe“, „ślibuje“, „prometto“ ¡t|jT 
Po tćm zaznaczeniu zasady równouprj.ow 
wnienia — bo w parlamencie austnigL 
ckim w teoryi wolno każdemu posłowio»- 
wygłaszać mowy w swym języku ojczy.L, 
stym — marszałek Smolka zawiadomg,^ 
Izbę, że cesarz w sobotę przyjmie IUu 
państwa w Burgu, wreszcie uozcił pamtóon 
świeżo zmaiłych posłów, br. Poklukarą ¡¿m< 
barona Hadpernego. Na tćm skończyłoci i 
się pierwsze posiedzenie. |ta

O 12 w oddzielonćj tylko wspaniały^ i 
środkowym kurytarzem sali Izby panóuow 
odbyło się pierwsze posiedzenie tćj Izby”mi 
na które przybyli nowomianowani parwte 
wie. Pan Dunajewski nie był jedn&pyzi 
obecnym. I #6j

Kolo polskie wczoraj skończyło swyac 
narady uchwaleniem rezolucyi, że obstw ■ 
wając przy zasadach autonomii tudzitjowl 
obrony narodowych i ekonomicznych prawcyj 
kraju w parlamencie „zachowa sobie wol-ern 
ną rękę“, ale będzie gotowem do porom,zto' 
miewania się z iunemi stronnictwanaUc: 
Uchwała ta ze wszech miar odpowiadglki 
sytuacyi niepewnćj i wielce zagmatwanie 
Czy pojutrze mowa od tronu znacznie fran 
sytuacyę wyjaśni? Vederemo. Hicl

W każdym razie uchwała Koła spraye 
wia, że na teraz ani lewica, ani przysmfe i 
klub hr. Hohenwarta nie mają powodpwl

ani pretekstu wystąpić w roli opozycji? * i * * * * * * 8 *
Bios

Plan nsjteji przez prawlam.
(Ciąg dalszy).

W obręb ten, jak było oznaczone 
przysłauych przez jenerał - gubernatoi 
trzech mapach,1 powinny wejść: a) sok 
łowskiego powiatu siedleokićj guberni 
południowa ozęśó gminy Sterdyń, wraz 
przysiółkiem tegoż nazwiska, następni^ 
poprowadziwszy możliwie prostą linię i' 
wschodu ku zachodowi do gminy Olszów, 
gmina Sabne, północna część gminy 
delczyn, w prostćj linii chyląc się 
południowi część ziemi, naieżącćj 
miasta Sokołowa, od gminy Czerwonn 
od gminy Rzepki, miasto Sokołów, gminj1 
Jabłonna, Rzepki i Korczów; b) calj,|,^ 
konstantynowski powiat, wyłączając 
Przesmyki; c) gmina Mordy siedleckiaaSj, 
powiatu ; d) radzyński powiat oprócz gn»’r¡t 
ny kąkolewnickićj, z wyjątkiem znajdę(jzj 
jących się w tćj gminie byłych Unitów,łi 
mieszkałych w miejscowościach, granic^juil 
cych z gminą Misya, Ruską Wol, 
innych, które powinny być przyłączom" ■ 
do gminy Misyi, a także oprócz grani*^j 
czącćj z ziemią miasta Radzynia poln.,^ 
dńiowo-zachodnią część gminy Bialéjvyc’| 
nakoniec gmin Sytno i Siemień; e) bia^L] 
ski i włodawski powiat bez żadnych *inpOl 
jątków; f) gmina Ludwin Iubartowskie^0ju 
powiatu lubelskićj gubernii; g) chełras^zjaj 
powiat wyjąwszy gminę Berezioę; tosll 
gminy Łopiennik, Rudka i Czajki krLanj 
snostawskiego powiatu ; i) hrubieszowską 
i tomaszowski powiat bez żadnych w)a(j 
jątków; k) zamojski powiat oprócz g^ob 
ny Sutów, północnćj części gminy Rit6gt 
decznicy i nareszcie gmin Goraj i Ftecz 
rampol; 1) Biłgorajski powiat, wyłącz|,oga 
jąc gminę Kocudza; m) gmina Chrzan«zan 
janowskiego powiatu z graniczącą i nŁyzt 
południowo-zachodnią częścią gminy Tje s¡ 
robin krasnostawskiego powiatu suw^ąó 
skićj gubernii gminy: piętropawłowsk' ( 
kuriaÓ8ka, wołoczowska Hołynka, Baljjaob; 
Wielka i łabeńska. jL|£Oj

swoich porządnie nie prosił, a niewiuaJCjby' 
ludzi in publicis et regie privilegiad^ 
commercii8 szarpać się podważa,“ a ^,j0, 
nieważ burmistrz i wójt ostrzeszowski &jga, 
różne instaneye sukien wydać nie chcie^yzn 
aż za pozwoleniem Madalińskiego, Pasami 
„vigore totius Magistratu»“ do niego pif 
„za uznaniem hucusque cultae y z WSI 
Panem szczero życzliwie zachowaney Si 
siedzkiey przyjaźni,“ aby areszt zni< 
zapewniając, iż Janicki „ukontentow 
będzie. Podpisani Godfryd Józef Brnc^ ' g 
mann, Wenzel Aloysig Wypion, Joannach 
Pasehke notaryusz. jówa

Testamentem z dnia 30 maja 1755 
pochować się kazał Andrzćj Madaliífów 
u 00. B-.rnardynów w Ostrzeszowy 
bez wszelkićj pompy, — przeznacza^wii 
im 500 złp. „od dyspozycyi ciała," n-zec 
2000 złp. na msze za duszę, z którfta rs 
to pieniędzy mieli zakapować sukno Jenia 
habity. Po 150 złp. na msze zapijfci w 
Reformatom, Barnardynom, Franciszlfeeni 
nom kaliskim, także Franciszkanom gorsze! 
bowskim, Bernardynom wartskim, BOla i 
nardynom złoczewskim i Reformatom ’’’'v Li 
luń<kim, razem 1050 złp. Nadto aby ^aicy 
w kościółku bobrowskim, który własnffiai^ 
kosztem odnowił i któremu aparaty ffciańi 
kupował, Boska chwała nie ustaw^j&w, 
legował Franciszkanom grabowskim Prjerni; 
cent od 1000 złp., upraszając, aby w Wyli i 
żde święto do odprawiania mszy w ty^tki 
że kościółku księdza z klasztoru pf^w 
syłali.1) jych

----------  jrchil
ł) W liście z dnia 13 czerwca 1761 r. doi legpleban donichowski Katarzynie z Gaszyńskich , |jstv 

dalióskićj, że wypad! dekret z urzędu biskup«’ o 
na kościółek bobrownicki, aby żadeu ksiądz ”7 P 
ważył się w święta ani niedzielę odprawiać w ejitet: 
mezy św. (Ciąg dalszy aastąpw



Pray zatwierdzenia tem granic, poła
ciowa cześć gminy Sterdyń z przysioł- 
?m tegoż nazwiska i północna część 

88,Viny Kudelczyn, sokołowskiego powiatu, 
Jeś Buska Wola, granicząca z nią gmi

Kąkołownica i wschodnia część gminy 
ały radzyńskiego powiatu, południowo- 

lD1“,icboduia część, gminy Sułów i południe 
'ti>a cząśó gminy Radecznicy zamojskiego 

Pra-owiata, a nakoniec południowo-zachodnia 
>7Hęśó gminy Turobin krasnostawskiego 
•owtowiatu, powinny być przyłączone do są- 
CzNtdnicb gmin unickich. Jeżeli zaś po 
"miiidzieleniu wyżój wymienionych części
l&dęd wyliczonych gmin, pozostałe zmniej 
m’$Ńone gminy nie mogłyby egzystować 
r* amoistnie, to można porozdzielać je i 
zylgoprzyłączaó do sąsiednich gmiu, według

Stanowionego porządku, 
lył We wszystkich wymienionych miej 
^nowościach, posady z wyborów czy też

mianować przez rząd powinuy być za 
wyłącznie przez osoby prawosławnego

znania; nie wyłączając nawet prywa- 
ój służby (wolnego najmu) w instytu- 
ach i u urzędników, a mianowicie :

gminnych zarządach, w gminnych i 
wlatowych sądach ; w powiatowych po- 
yjuych i żaudarmskieb biurach, w gu- 

woleruialnych i powiatowych bankach, po
towych, telegraficznych i kolejowych 
acyach, w szpitalach, w domach przy
tka, w więzieuiach karnych, w rządo- 
oh leśnictwach, na komorach, w po- 

aniczuych strażach, w gminnych i wiej- 
ich szkołach i we wszystkich rządo- 

pnłych i uaukowych iustytucyacb. W tych- 
rgjije warunkach powinny być postawioue 
vo(jr<iwiatowe policyjne urzędy; siedlecki 
yojjf siedleckiój gubernii; lubartowski, kra- 

ijiostawski i jauowski w lubelskiój guber- 
Si i augustowski w suwalskiój gubernii, 
9dyż w tych powiatach znajdują się 
' liejscowosci, które weszły w obręb pro

jektowanego administracyjnego obwodu 
, włączonych z prawosławiem uuickich 

.mieszkańców; a nawet i gminne sądy 
¿r tych gminach, które nie weszły cał

kowicie do tego obwodu. Lecz gdyby 
tych gminnych i sądowych okręgach 
azało się niemożebnóm uskutecznić za- 

ianę sędziów, według nakazanych praw, 
a osoby prawosławnego wyznania, dla 

gjiraku tych osób, to ażeby nie pozbawiać 
Mieszkańców tych gmin przysługujących 

praw, należy stósując się do wyżój 
ymienionego celu, podzielić gminy ua
.ósowne okręgi sądowe. 

yn. Z tego ogólnego prawidła we wszy
stkich wyżój wymienionych miejscowo
ściach unickiego obwodu, ażeby nie wpro-

adzić od razu zamięszania do toku 
raw, dla tego, iż nie będzie stósownych 
dzi do zajęcia posad, które wymagają

.npecyalnego wykształcenia, albo długiój 
TTłużbowój praktyki, jenerał-gubernator 
“jïurko uważa, iż można byłoby zrobić 

1 yjątki dla obsadzenia posad; powiato- 
yoh budowniczych, powiatowych dokto- 
w, okręgowych weterynarzy, powiato- 
ych felczerów, archiwistów w powiato- 
ych policyjnych zarządach, sekretarzy

¿hipotecznych oddziałów przy sędziach po
stoju, notaryuszów przy hipotecznych od
działach, niższćj leśnój słnżby i niższych 

Sosług przy pogranicznój straży; z zacho
waniem jednakże ustauowionych dla kom
pletowania prawideł, i nakoniec dla po- 

ul w miejskich instytucyacb, ponieważ 
fflboby, zajmujące te posady, mają tylko
"Rósunki z miejscowymi mieszkańcami. — 
•Lecz wyjątki te dla wyżój wymienionych 
Posad nie mogą być podstawą do obsa
dzania na nich osób nie prawosławnego 
"Wyznania, przeciwnie, o ile to nie będzie 
tje szkodą dla administracji, zewsząd usu- 

Wiaąć trzeba nieprawosławnych.
Obsadzenie urzędów w powiatach przez

>*^3oby prawosławnego wyznania nie byłoby 
rękojmią według zdania jenerał-guberna- 

*-ora, osiągnięcia zamierzonego celu, jeże
liby jednocześnie z tem nie było wydane 
“rozporządzenie i gubernialnym instytucyom 
"lądowym, ażeby większa część posad była 
Jbsadzoną także osobami prawosławnego 
'wyznania. Mieszkańcy unickiego obwodu 
zamieszkali prawie na połowie przestrzeni 

i.?tórą zajmuje siedlecka i lubelska guber- 
■ Ùia, chociaż nie dotykają bezpośrednio 

w terytoryalnem znaczeniu gubernialnych 
d’a8t, to jednakże zmuszeni są bardzo 
'■"•aęsto załatwiać rozmaite swe sprawy 
acw sądach gubernialnych. Zapełnianie 
Dllych sądów Polakami katolikami, parali- 

iowałoby wszystkie czynności w powia- 
'“iach i urzeczywistnienie podanych środ
ków nie byłoby kompletnem, co wpłynę- 

■’Toby na pewne wahania i oczekiwania 
powrotu do dawnych czasów. Trzeba 
Przeciwnie dowieść, iż rząd nie odstąpi 

raz powziętego postanowienia przywró- 
jłjda * wzm°onienia rosyjskiój narodowo- 
wi w tych dwóch guberniach i zabezpie- 
i’feenia nawróeonój unickiój lnduości od
»wszelkich wpływów polskich i katolickich, 
pgla tego też znajduję koniecznem, ażeby 
"w Lublinie i w Siedlcach wszyscy nrzę- 
?B'c^’ m>anowaui przez rząd, w guber- 
Aialnych rządach, w gubernialnych wło- 
i bianskich sądach, w biurach gubernato
rów, w prokuratorskich wydziałach, w gu- 

".(ernialnym żandarmskim zarządzie dóbr, 
•Wli tylko prawosławnego wyznania. Wy- 

byc tolerowane tylko z powo-
Uów wyżój przytoczonych dla następują

cych urzędów; gubernialnego inżyniera, 
irchitekty, weterynarza, inspektora lekar

skiego, asesora farmaceutycznego, archi- 
piii*»sty przy gubernialnym rządzie i geome
try przy gubernialnych włościańskich ko

mitetach,

We wszystkich innych gubernialnych 
iustytucyacb tych gubernii, a także in
stytucjach znajdujących się w gubernial
nych miastach, chociaż działalność ich 
nie rozprzestrzenia się na całą gubernię, 
zdawałoby się rzeczą bardzo naturalna 
obsadzać osobami prawosławnego wyzna
nia następujące orzędy: a) w Izbie skar- 
bowój dyrektora Izby; naczelników wy
działowych, podatkowych inspektorów, 
urzędników do szczególnych poruczeń, se
kretarza, czterech naczelników biurowych, 
trzech ich pomocników, dwóch buchalte
rów i czterech pomocników; b) w zarzą
dzie pocztowym; w Lublinie (działalnrś 
rozprzestrzeniona na gubernię lubelska, 
siedlecką i radomską) dyrektora poczto- 
wego wydziału, pomocnika jego dla szcze
gólnych poruczeń ekspedytora, dwóch jeg> 
pomocników, buchaltera i połowę innych 
urzędników; c) zarząd akcyzą; (czyuuość 
rozpowszechniona w lubelskiój, siedleckiój, 
radomskiój i kieleckiej gubernii) dyrekto
ra i inspektorów; d) w Izbie obrachuti- 
kowój (czynność rozpowszechniona w In- 
bełskiój, siedleckiój, radomskiój i kiel< - 
ckiój gubernii) dyrektora Izby, starszych 
inspektorów, sekretarza i połowy urzędni
ków innój kategoryi; e) w oddziale ban
ku państwa, wszystkie bez wyjątku; f) 
w sądach okręgowych przewodniczącego, 
jego towarzyszy, trzech członków, sekre
tarzy, ich pomocników, sześciu sędziów 
śledczych dla czynności w powiatach, za
mieszkałych przez byłych Unitów i poło
wę kandydatów do sądowych urzędów; 
g) w siedleckiój gubernii w pocztowym 
zarządzie wszystkie posady, wyjąwszy po
łowę pocztylionów; 1») w kasach rządo 
wych gubernialnych kasyera i jego po 
mocnika; i) w zjazdach sędziów pokoju, 
znajdujących się w siedleckiój gubernii 
wszystkie posady; k) w policyjnych urzę
dach Lublina i Siedlec, naczelnika i pi - 
mocnika a nakoniec; 1) w guberniach na
ukowych dyrekeyach i nankowych rządo
wych zakładach w Siedlcach i w Lublinie 
wszystkie bez wyjątku posady.

(Dokończenie nastąpi.)

Kredyt melioracyjny.

V.
W państwach zachoduiój i środkowój 

Europy stojących na wysokim stopniu 
kultury, wyczerpaniu się ziemi zapobiega 
skutecznie używanie nawozów sztucznych 
oraz prowadzona na wielkie rozmiary ho 
dowla roślin pastewnych, albo bezpośre
dnio wzbogające ziemię w azot, albo tóż 
przyczyniające się do zwiększonój pro- 
dnkcyi obornika. W Rosyi hodowla ta 
dotychczas jeszcze na bardzo niskim 
pozostaje stopniu rozwoju. Więc tóż 
wyczerpanie ziemi coraz groźniejsze przy
biera rozmiary, tóm więcój, że ustrój dzi
siejszy wsi w znacznój części cesarstwa 
sam przez się nie dopuszcza prawidłowego 
prowadzenia gospodarstwa. Grunta wy
magają użyźnienia, tymczasem włościanie 
posiadający pole w wielkiój bardzo odle
głości od osad, nie mogą hodować dosta- 
tecznój ilości bydła i zużytkować nale
życie nawozu.

W gubernii woronezkiój, jak widzimy 
ze sprawozdania za rok 1886 owies za
stępuje coraz częściój pszenicę, albowiem 
grunta z każdym rokiem stają się mniój 
zdolne do uprawy pszenicy; zbiór zboża 
z dziesięciny, po wysianiu 7 i półmiary, 
daje tylko 45 miar w majątkach obywa
telskich, a 32 miary u włościan. Najwy
mowniejszym zresztą dowodem jest chwiej- 
ność urodzajów; zbiór żyta z dziesięciny 
włościańskiej waha się pomiędzy 4 a 84 
miarami, z dziesięciny obywatelskiój po
między 10 a 120 miarami. Nie może też 
być inaczój skoro w tój samój gubernii 
woronezkiój na jedną wieś przypada prze- 
cięciowo 124 osady i 1585 dziesięcin. 
Cokolwiek lepiój obeznany z gospodar
stwem wiejskiem zrozumie, że przy takióm 
rozrzuceniu wsi należyte nawożenie pól 
staje się nieledwie niepodobieństwem a 
uprawa i dozór muszą również szwankować.

Tymczasem właśnie w obecnój chwili 
w celu przetrzymania współzawodnictwa 
zagranicznego niezbędne są ulepszenia 
uprawy i rozwój hodowli bydła. Nie 
ulega już wątpliwości, że jedynie kredyt 
zdoła przy dzisiejszych warunkach po
pchnąć rolników ku melioracyom gospo
darczym. Wyszukanie potrzebnych na 
cel ten kapitałów nie będzie zbyt tru- 
dnóm, zwłaszcza jeżeli się zważy, że wy
datki na melioracye, rzecz jasna racyo- 
nalnie przeprowadzone, wszędzie i za
wsze się opłacały, oraz że melioracye te 
stanowić będą dostateczne bezpieczeństwo 
dla kapitałów. Pierwszym warunkiem 
takiego kredytu powinno być odpowie
dnie, zgodne z jego celem użycie. Zape
wne, że z urządzeniem zakładów kredy
towych do udzielenia pożyczek na melio
racye, nawet przy możliwie doskouałój 
ich organizacyi, staną się możliwemi pe
wne nadużycia, ale jednocześnie praco
wici i inteligentni rólnicy uzyskają mo
żność podniesienia produkcyi i ogólnego 
dobrobytu. Nadużywanie kredytu może 
się zdarzyć pośród ziemian, jak się zda
rza pośród kupców, lecz nie masz w ogóle 
takiój rzeczy, którójby się nie dało nad
używać. Co do kredytu rolnego, z któ
rym rólnicy już się obyli, należy tylko 
ubezpieczyć się należycie, ażeby pożyczki 
były obracane na melioracye, nie zaś na 
inne cele. Więksi właściciele ziemscy 
nie mniój od włościan potrzebują kre

dytu. Własność ziemska szlachecka w 
Rosyi, jeśli Die otrzyma kredytu, zniknie 
z czasem zupełnie. Włościanie i kupcy 
pochłaniają coraz więcój majątków szla
checkich. Proces ten odbvwa się w spo- 
sóh zupełnie naturalny. Wielcy właści
ciele ziemscy nie mogą współzawodniczyć 
z włościanami pod względpm produkcyi, 
ponieważ grunta ich, tak samo, jak wło
ściańskie, nie bywają użyźniane, a tym
czasem trzeba płacić za robociz,nę. Wło
ścianin zaś, rzadko kiedy najmujący pa
robka do pomocy, pracę swoją na wła
snym gruncie za nic poczytuje. Jedynie 
nrzez podniesienie wytwórczości roli wię
kszy właściciel potrafi wyrównać różnicę 
w wydatkach z powodu konieczności opła
cenia robotnika. Podniesienie to jednak 
iest tylko możliwe przy pewnych nakła
dach, a tymczasem przy obecnym ustroju 
kredytu rolnego, dla przeciętnego obywa
tela niepodobieństwem jest prawie otrzy
mać odpowiednio tani kredyt na melio
racye.

Do takich melioracji w pierwszój łinii 
zaliczyć wypada melioracyą ogromnych w 
ces. rosyjskióm a po części i Król. Pol
skióm obszarów błot, trzęsawisk i w ogóle 
gruntów cierpiących od nadmiaru wileroci. 
Tnźynier Sporny twierdzi, że gdyby w Kró
lestwie Polskióm osuszono znajdujące się 
tam 146.760 dziesięcin błót i trzęsawisk, 
i z każdói dziesięciny zbierano tylko po 
150 pudów siana rocznie, nateuczas ogólna 
produkeya siana zwiększyłaby się o 12 
milionów pudów, co po strąceniu kosztów 
zbioru reprezentuje wartość przeszło 4 
milionów 500,000 rubli. Tymczasem koszta 
osuszenia nie przewyższałyby l,00j),000 
rubli. Miliony wydane na osuszenie błot 
pińskich, podług sprawozdania urzędowego 
przynoszą 10 procent, a uadto pomnożyła 
się dziesięćkrotnie wartość łąk i lasów. 
Zwłaszcza w państwie rosyjskióm, o kli
macie przeważnie wilgotnym, osuszanie 
jest konieczniejsze, niż gdziekolwiekindziój. 
Tymczasem dzieje się wręcz przeciwnie. 
Gdy bowiem w Anglii i Szkocyi w kró
tkim stósunkowo okresie od roku 1842 do 
1856 osuszono za pomocą drenów 552,415 
hektarów ziemi, gdy cała Belgia pokryta 
jest siecią drenów, gdy we Prancyi prawo 
z r 1856 upoważniło rząd do użycia 100 
milionów franków na pożyczki dla rólników 
zamierzających drenować swe grunta, 
w Rosyi słabe tylko tój melioracji napo
tykamy początki. A przecież w pańRtwie 
♦óm z powodu taniości robotnika stósun
kowo zbyt wielkich nie wymaga ona nakła
dów. Podług dr. Kowalskiego wydreno
wanie 1 morga (300 prętowego) w Króle
stwie Polskióm kosztowało (w roku 1880) 
przecięciowo 30 rubli, a wydatek ten 
umarzał się po trzech latach. Nie mniój 
potrzebne jest w niektórych okolicach 
sztuczne nawodnianie. Próby ną tóm polu 
dokonane wykazały, że gdzie z dziesię
ciny nienawodnionój w latach suchych 
otrzymywano od 5 do 25 pudów, po prze
prowadzeniu irrygacyi zbierano od 75 do 
100 pudów.

Wielkie także usługi oddać może kre
dyt na zabudowanie się zwłaszcza dla 
włościan. Obecnie szczególnie w okoli
cach, gdzie istnieje własność gromadzka 
(obszczinnoje polzowanije) grunta do tpgo 
stopnia są rozrzucone, że włościanin ża
dną miarą nawozić ich ani uprawiać nie 
może należycie. Statystyka wykazuje, iż 
niejednokrotnie włościanin otrzymał 9 oso
bnych oddalonych od siebie kawałków. 
Tak opłakanemu systemowi zapobiedz je
dynie może wytworzenie z odrębnych dział- 
ków jednolitych, skupionych w sobie go
spodarstw, co przy wzroście ludności jest 
nieuchronne, ale potrzeba dać włościanom 
środki na wznoszenie mieszkań i budyn
ków gospodarczych. Teraz w jednój cha
cie mieszkają rodzice, dzieci i wnukowie 
i chodzą uprawiać rolę w dziesięciu miej
scach.

Zastąpienie pojedyńczemi osadami ogro
mnych wsi. gdzie skupia się cała ludność, 
sprowadzi jeszcze tę korzyść, iż zmniej
szą się straty wynikające corocznie z po- 
gorzeli. W ciągu lat 8, a mianowicie od 
1875 do 1882 roku we wsiach 49 
gubernii cesarstwa rosyjskiego spaliło 
sie 1.024,537 budynków, zarządzając 
399,000,000 straty. Ze szczegółowego 
rozpoznania danych w tym względzie 
widać, że najwięcój pożarów bywa tam 
właśnie, gdzie panuje własność gromadzka, 
a przeto budynki są stłoczone. Porówna
nie statystyki pożarów w guberniach 
nadbałtyckich i środkowych rolniczych 
uwidocznia, że włościanin nie znający 
obszcziny i mieszkający w otoczeniu pól 
własnych, jest zamożniejszy, a zarazem 
na straty z pożarów mniój narażony. 
W guberniach nadbałtyckich średnia stra
ta ogniowa wynosi 1,068 rubli, w guber
niach środkowych 375 rubli, mimo to 
jednak na 100 mieszkańców gub. 'nadbał
tyckich przypada tylko 84 rubli straty 
ogniowej, a w guberniach środkowych 
198 rubli.

Od Koła poselskiego polskiego
we Wiedniu.

Kolo poselskie polskie na posiedzeniu 
dnia 7 kwietnia b. r. wybrało jednomyśl
nie przez aklamacyą prezesem dotych
czasowego przewodniczącego swego p. 
Apolinarego Jaworskiego, uchwaliło na
stępnie, przed dalszóm ukonstytuowaniem 
się, przystąpić do obrad o przyszłem 
swojem stanowisku w Izbie poselskiój. — 
Przewodniczący p. Jaworski zdał sprawę

z toku konferencyi, które odbvł z na
czelnikami stronnictw. Treść tego spra
wozdania o konferencyach z naczelnika
mi „zjednoczonej lewicy“, odbytych wsku
tek życzenia prezesa ministrów, jest na- 
stę ują«a:

W dniach 24 i 25 marca b. r. kon
ferował p. Jaworski z pp. Plenerem i 
Chlumeckim w obecności prezesa mini
strów hr. Taaflfego i ministra Zaleskiego 
Przewódzcy „zjednoczonój lewicy“ obja
wili chęć opnszczeuia przez ich stronni
ctwo dotychczasowego stanowiska opo
zycyjnego i zajęcia się pracami ustawo
dawczemu na polu spraw ekonomicznych 
i spółecznych oraz reformą kodeksu kar
nego, procedury sądowój i innych spraw 
prawniczych, a przytóm wyrazili życze
nie, aby w przyszlój kadencyi Rady pań
stwa unikać spraw drażliwych, które w 
upłyuionój kadencyi zażywały bezowocnie 
całą działalność Izby poselskiój jak n. p. 
projekt ustanowienia języka niemieckiego 
państwowym, projekty zmian ustaw orga
nizujących szkoły ludowe i inne podobne. 
Zaproponowali wreszcie utworzenie wię
kszości parlamentarnój, któraby się na 
razie składała ze „zjednoczonój lewicy“, 
Kola polskiego i „lewego centrum“.

Poseł Jaworski oświadczył, iż według 
jego przekouania Kolo polskie uie zgodzi 
się ua utworzenie takiój większości par
lamentarnój, a to z powodu: ponieważ 
Kolo polskie nie przystanie na pominię
ci« reszty stronnictw tworzących dawną 
„prawicę“, a miauowicie na pominięcie 
klubu parlamentarnego, który się właśnie 
tworzy pod wodzą hr. Hohenwarta; albo
wiem stosunki Koła zawiązane z tym 
klubem na podstawie wspólnój obrony 
zasad autonomicznych a wzmocnione zgo- 
dnóm postępowaniem przez lat 12, nie 
pozwoliłyby Kołu pominąć tego klubu w 
razie tworzenia się większości parlamen
tarnój ze współudziałem klubu Hohen- 
wartha; lecz pp. Chlumecky i Plener tój 
propozycji stanowczo nie przyjęli.

W obec wzajemnego odrzucenia obu
stronnych propozycyi, pozostała tylko po
lityka wolnój ręki. Tę swobodę działa
nia w ten sposób oznaczono, że każda ze 
stronnictw w każdym wypadku zastrze
głoby sobie wolność postanowienia w po- 
dwójuym kierunku, t. j. tak co do przed- 
iniiitowegn o-«nieoia wniosków i projektów 
przedłożonych I bie, jako tóż ocenienia 
ich odnośnie do stanowiska stronnictwa i 
do polityczuój sytuacyi. Tę swobodę 
działania zastrzegły sobie obie strony. 
Przez takie wzajemne oświadczenia oka
zało się, że nie może być mowy o utwo
rzeniu trwałój większości parlamentarnój. 
Na pytanie, czy Kol-- polskie byłoby 
skłonne w pewnych wypadkach porozu
miewać się ze stronnictwem „zjednoczonój 
lewicy“ w celu przeprowadzania spraw 
w parlamencie, oświadczył p. Jaworski 
gotowość do tego, gdyż takie porozumie
wanie się byłoby pożytecznóm dla sprawy 
publicznój.

P. Jaworski skonstatował życzenie 
objawione przez pp. Chlumeckiego i Ple- 
nera, aby „lewica zjednoczona“ nie zo
stała wpartą do opozycji, zaś zaznaczył 
ze swój strony, że według jego przekoua
nia, Koło polskie nie zamierzy bynajmniój 
przeć „lewicy“ do opozycyi. Zastrzegł 
wreszcie, że zdania, które wypowiedział, 
nie wiążą w niczem Koła poselskiego pol
skiego.

Wszyscy biorący udział w konferencyi 
zgodzili się, aby w celu zapobieżenia fał
szywym wieściom ogłosić w dziennikach 
następujący komunikat o tych konferen- 
cyaeh;

„Korzystając z obecności w Wiedniu 
p. Jaworskiego odbyła się 25 marca r. b. 
wieczorem wymiana zdań o politycznój 
sytuacyi między tym posłem a pp. Plene
rem i Chluraeakim w obecności prezesa 
ministrów i ministra Zaleskit go. Wśród 
tój wymiany zdań skonstatowano wszech
stronną skłonność do porozumiewania się 
w przyszlój sesyi względem traktowania 
spraw parlamentarnych.“

Koło poselskie polskie, wysłuchawszy 
obszernego ajpowyżój streszczonego sprawo
zdania p. Jaworskiego, przyjęło je do wia
domości i wyraziło zgodność swoją z za
patrywaniami wypowiedzianemi przez nie
go na konferencyach z przywódzcami in
nych stronnictw. Na tem posiedzeniu 
Kola 7, a następnie 8 kwietnia toczyły 
się narady o stanowisku i przyszłem po
stępowaniu Koła, w rezultacie których 
Kolo powzięło następującą uchwałę:

„Koło poselskie polskie wierne zasa
dom autonomii i stojąc w obronie praw 
narodowych i interesów ekonomicznych 
kraju, zajmie na razie, w traktowaniu 
spraw parlamentarnych, stanowisko wol
nój ręki. Koło polskie wyraża gotowość 
porozumiewania się lub starania o poro
zumienie się z innemi stronnictwami par- 
lamentarnemi w sprawach poszczególnych.“

Oprawy sejmowe.

Z rozpraw sejmu pruskiego.

Izba deputowanych.
Berlin, 9 kwietnia.

(65 posiedzenie).
Początek o godz. 11 minut 15.
Przy stole ministeryalnym p. Herr

furth i komisarze.
Obrady nad ordynacyą gminną rozpo

czynają się nad § 14a, zaproponowanym 
przez dep. Rauchhaupta (kons.): „Aż do

wejścia w życie ustawy o podatkach ko
munalnych mogą statutaryeznie istniejące 
rozporządzenia co do rozdzielenia cięża
rów gminnych zostać utrzymane za przy
zwoleniem wydziału powiatowego.“

Dep. Hobrecht (nar. lib.) widzi w pa
ragrafie tym wielką pokusę, aby dłużój 
jeszcze utrzymać istniejące dotąd nie
sprawiedliwości i wnosi, aby w razie nie 
odrzucenia go całkiem, przynajmniój ogra
niczono go tylko na trzy lata.

Dep. bar. Huene (centr.) poleca wnio
sek Rauchhaupta z praktycznych wzglę
dów. Nie można żądać od wszystkich 
gmin, aby przeprowadzały teraz nowy 
podział, aby go zmienić znowu po kilku 
latach.

Minister Herrfurth prosi o uchylenie 
wuiosku, który sparaliżowałby działanie 
ustawy w głównych częściach i uczyniłby 
Hiemożliwem miauowicie także uregulo
wanie prawa głosowania, tóm więcój, iż 
nie można wcale przewidzieć, kiedy zo
stanie ukończoną ustawa o podatkach 
komunalnych.

Deputowany Tiedemann z Łabiszyna 
(wolnokous.) przemawia w imienia więk
szości swego stronnictwa przeciwko wnio
skowi, uzasadniając to wystąpienie tóm, 
że istniejący niepraktyczny rozdział cię
żarów podatkowych nie powinien być za
trzymany i że liczba gmiu, które statuta
ryeznie utrzymują jeszcze ciężar, jest stó
sunkowo bardzo drobna.

Deputowauy Heydebrandt (konserw.) 
twierdzi, że ponowne zmiany w krótkim 
przeciągu czasu wywołałyby wielkie za
niepokojenie wśród gmin. Na uwagę mó
wcy, że oświadczenie ministra odnoszące 
się do ustawy o podatkach komunalnych 
stoi w sprzeczności z zapewnleuiami mi
nistra fiuansów, odpowiada

miuister Herrfurth, że rząd może tylko 
zobowiązać się do przedłożeuia projektu, 
że wątpliwą atoli jest rzeczą, czy w obec 
tiuduości, jakie będzie miał do pokouania, 
znajdzie tak prędko zezwolenie sejmu.

Dey.Rickert (wolnom ) upatruje w przy
jęciu wuiosku Rauchhaupta pierwszą wiel
ką szczerbę w dziele reformy. Zdanie 
mówcy popierają depp. dr. Krause (uar. 
lib.) i dr. Ritter (wolnokous.)

Dep. dr. Gerlich (wolnokous.) oświad
cza się za wnioskiem, prosząc, aby nie 
utrudniać więcój jeszcze sprawy gminom na 
Wschodzie państwa, które lękają się tak 
bardzo nowój ordynacji gmiunój.

Mówcy temu odpowiada minister Herr
furth, pozbywając go się oświadczeniem, 
że wywody jego należą więcój do § 14 
aniżeli do 14a.

Dep. Zedlitz (woluokons.) spieszy z 
zapewnieniem, że zdania jego towarzysza 
w tój sprawie nie podziela żaden inny 
członek stronnictwa.'

Dep. Rauchhaupt stara się wykazać, 
że wnioskowi jego nadają zbyt daleko 
sięgające znaczenie zasadnicze. Wniosek 
pochodzi z względów praktycznych i zmie
rza do oszczędzenia gminom, które posia
dają dobre urządzenia, niepotrzebnój roz
wlekłości.

Minister Herrfurth zapewnia raz je
szcze, że nie znajduje się bynajmniój w 
sprzeczności z ministrem finansów, dep. 
dr. Enneccerus (nar. lib.) zaś występuje 
jeszcze przeciwko wnioskowi konserwa
tywnemu.

Izba przyjmuje wniosek dep. Rauch
haupta, również §§ 15—27 z kilku dro- 
bnemi zmianami.

Przy § 28 skreślono na wniosek dep. 
Bohtza uchwalę: „Pociągnięcie zagajeń 
do podatków gminnych, nałożonych na 
grunta, powisno być zniżone na połowę 
i może być zmniejszone do czwartój czę
ści stopy procentowój reszty posiadłości“.

Dep. Strute wnosi, aby do § 36 do
dano, że zebrania gminne mogą oznaczyć 
pewien dzień do pobierania podatków, na 
co tóż Izba się zgadza.

Przy § 40 Izba uchwala, że lista 
członków gminy powinna byu coi ocznie 
przeglądaną w styczniu a nie w lipen.

§ 42 mówi o prawie gminnóm.
Na wniosek dep. Huenego Izba dal

sze obrady odracza do jutra do godz. 11.
Koniec około godz. 3.

Zrozpraw parlamentfuniemieokiego.
Berlin, 10 kwietnia.

(95 posiedzenie.)
Początek o godzinie 1 minut 20.
Przy stole Rady związkowój: pp. 

Boetticher, baron Berlepsch, Lohmann.
Na porządku obrad: dalszy ciąg roz

praw nad § 125 ustawy o ochronie ro
botnika (zrywanie kontraktu).

Deput. dr. Krause (wolnom.) przema
wia za wnioskiem swoim, który żąda, 
aby od warsztatów z mniój, niż 20 ro
botnikami, wymagano dowodu na doznaną 
szkodę, jeżeli przedsiębiorca żąda wyna
grodzenia. Mówca powstaje na brak 
uwagi ze strony Izby przy wczorajszój 
dyskusji.

Deput. Bebel zwraca się zaraz prze
ciwko deput. Puttkamerowi, wystawiając 
go jako nieprzyjaciela robotników i zwo
lennika wyjątkowych rozporządzeń reak
cyjnych. W końcu wyraża mówca szcze
gólne zadowolenie z tego powodu, że cen
trum zamyśla glosować za paragrafem, 
ponieważ przez to, zdaniem jego, stanie 
się ono zupełnie niemożliwem u robotni
ków. Naturalnie że spadek ten odziedzi
czą soeyalni demokraci.

Deputowany ks. Hitze (centrum) za
biera glos nie jako referent, lecz jako de
putowany i przedstawia w sposób spokojny



i rzeczowy, odbijający korzystnie od Be
niowskich frazesów, że chodzi tu właśnie 
o rozporządzenie, odpowiadające intere
som robotnika. Przy obecnym stósunku, 
kiedy prawodawca jest jednostronnie od
powiedzialny w obec robotnika przy zry
waniu kontraktu a robotnik w istocie nie 
jest nim w obec pracodawcy, został ten 
ostatni zmuszony do tego, by w ogóle nie 
porozumiewać się co do czasu wypowia
dania. Przy tóm robotnik główną po
nosi szkodę. Zrywanie kontraktu ni
szczy, zaufanie do stanu robotniczego, 
rozluźnia stósunek między robotnikiem a 
pracodawcą, usuwa u tego ostatniego 
uczucie odpowiedzialności i dyskredytuje 
usprawiedliwione dążności organizacyjne 
robotników. Jeżeli się cały stósunek 
między robotnikiem a pracodawcą przed
stawia jako kwestyą siły tylko, to osta
tecznie jako poszkodowany występuje ro
botnik sam. W obec deputowanego Ba
bla zaznacza mówca, że paragraf przedło
żony nie ma nic wspólnego ze strejkiem 
górniczym i ruchem tłumów, ponieważ 
odnosi się tylko do drobnych war
sztatów.

Po przemówieniu deputowanych dr. 
Hirscha (wolnom.) przeciw i Moliera 
(nar. lib.) za paragrafem Izba przystępuje 
do głosowania.

Przeciwko skreśleniu głosowało 143 
deputowanych, ponieważ atoli wszystkich 
członków było tylko 194 (5 mniój, aniżeli 
potrzeba do powzięcia uchwały), przeto 
Izba posiedzenie odracza do jutra do 
godziny 1.

Koniec o godzinie 5.

KORESPONDENCYB.

Lwów, 9 kwietnia
(Sprawa listu dr. Smolki. — Odjęcie dziekaństwa. 

Komerencya posłów ruskich. — Rekurs w spra
wie obchodu rocznicy 3 Maja).

(a) W sprawie znanego listu dr. 
Franciszka Smolki do barona Sochora, 
zastanawiał się centralny komitet wybor
czy dla Galicyi wschodniój nad postęp
kiem naszego weterana parlamentarnego. 
Przedewszystkiem odczytano list dr. Smol
ki, w którym ten ostatni w niezwykle 
stanowczych słowach domaga się dokła
dnego stwierdzenia, o ile przyczynił się 
do agitacyi na rzecz barona' Sochora. 
Komitet centralny uznał, że tego stwier
dzać nie potrzeba, albowiem nikt takiego 
zarzutu dr. Smolce nie uczynił, ale 
oświadczył, że polskiemu posłowi nie wy
padało krytykować komitetu centralnego i 
jego postępowania. Dalej uchwalono wy
słać do dr. Smolki list z powyższóm 
oświadczeniem, a gdyby ten z nową wy
stąpił enuncyacyą publiczną, ogłosić na nią 
odpowiedz.

Lwowski konsystorz metropolitalny gr.- 
katolicki uwolnił od pełnienia obowiązków 
dziekana: ks. Juliana Onyszkiewicza 
dziekana brzeżańskiego, ks. Teodozego 
Ennowicza, dziekana załozieckiego, i ks. 
Jana Lubienieckiego, dziekana rozdol- 
skiego. Otóż fakt ten stoi w związku 
z programem Rusinów. Organa ruskie 
tak sprawę tę przedstawiają: „Ruś czer
wona“ całkiem otwarcie twierdzi, że cios, 
jaki, spadł • na dziekanów, jest następ
stwem ich zachowania się przy ostatnich 
wyborach do rady państwa; że jest to 
zemsta narodowców za popieranie kan
dydatów „twardych“ — że wreszcie, jak 
to jest ulubioną śpiewką tego organu, 
jest to dziełem tych, którzy pragną od
budowania Polski i przyłączenia do niój 
Małorusi. „Jeżeli tedy — powiada „Ruś 
czerwona4 , okazuje się, że duchowień
stwo nasze nie> może być niezawisłem, to 
powinno być naszem dążeniem konsekwen- 
tnem, pchać młodzież naszą do innych za
wodów, bardziój niezależnych, gdzieby 
mieli zupełną wolność wyznawania swój 
wiary politycznój.“ Konstatuje jeszcze 
„Ruś czerwona“, że przeciwnicy russkich 
z tój partyi, którą dopiero polskie po
wstania wytworzyły (!?) potrafią russkich 
zawsze podkopać.

Pisząc o tój sprawie „Diło“, nie za
przecza wcale, jakoby usunięcie dzieka
nów miało być następstwem ich destruk- 
cyjnój działalności politycznój, ale stara 
się dać sprawie pozór łagodniejszy. Tłu
maczy mianowicie, że jeżeli wszyscy ksią
żęta kościoła ruskiego w Galicyi zapisali 
się na program narodowców i niejako pa
tronami tego programu się stali, to nie 
mogą obojętnie patrzyć na to, jak ducho
wieństwo niższego stopnia działa w duchu 
zupełnie innych programów. „Diło“ zbija 
tedy kategorycznie twierdzenia „Czerwo- 
uój Rusi“, jakoby usunięcie dziekanów 
miało nastąpić jedynie za głosowanie na 
kandydatów moskaiofilskich. Zapowiada
jąc dalój idące reformy, mające się za
rządzie przez metropolitalny ordynaryat, 
zwraca „Diło“ uwagę na to, że samo 
usuwanie dziekanów lub w ogóle ducho
wieństwa ze zajmowauych stanowisk, 
sprawy samej nie zmieni. Potrzeba tedy 
aby stanowiska takie obsadzać ludźmi, o 
charakterze wypróbowanym, że działać 
będą ściśle w duchu programu narodowego 
a także i kapituły takimi samymi ludźmi 
obsadzać należy.

Jak widzimy z głotu obu pism ruskich, 
sprawa to bardzo ważna i to nie dla 
samych Rusinów.

Zresztą gr.-katol. metropolitalny ordy
naryat zakazał podwładnemu duchowień
stwu prenumerować „Czerwoną Ruś/ 
Jak wiadomo, wydała ta władza jeszcze

w grudniu r. z. polecenie, aby dueho 
wieństwo starało się nie dopuszczać 
„Czerwonój Rusi“ do czytelni ludowych 
Ordynaryat motywuje swój zakaz tóm, 
że „Czerwona Ruś“ ^tak w artykułach, 
jako też w korespondencyach nazywa 
Romańczuka, Barwińskiego i Telisze- 
wskiego, tak zwaną „trójkę poselską,“ 
zdrajcami itp., a przez to także obraża 
episkopat, który ich popiera, że kryty
kuje ostro rozporządzenia władz ducho
wnych (zdegradowanie dziekanów i radź- 
ców konsystoryalnych) i w ogóle pisze o 
Biskupach z lekceważeniem. Natomiast 
wyraża się kurenda z uznaniem o „Dile,“ 
które laudabiliter se subjecit, porzuciło 
swe dawniejsze liberalne zapędy i pisze 
obecnie w konserwatywnym i kościelnym 
kierunku, jako też o „Prawdzie“ (Bar
wińskiego), o którój upewnia, że zachwa
lanie sztundy i socyalizmu polegało tylko 
na nieporozumieniu.

Posłowie ruscy, wybrani do Rady 
państwa, zebrali się 6 b. m. we Lwowie 
na konferensyę, w którój brał udział tak
że członek Wydziału krajowego Sawczak. 
Nieprzybyli tylko Ochrymowicz i Mandy- 
czewski. Po kilkogodzinnój rozprawie 
nad sytuacyą, którą wyłuszezyl Romań 
czuk, uchwalono: 1) Rusini tworzą w Ra
dzie państwa osobny, samoistny klub ru
ski. 2) Do czasu definitywnego ukonsty
tuowanie klubu, które nastąpi w Wiedniu, 
reprezentacyę klubu powierzają Romań
czukowi, a sekretaryat Teliszewskiemu. 
3) Omówiono stanowisko klubu ruskiego 
tak w obec rządu jak i w obec innych 
klubów w Radzie państwa. 4) Ułożono 
podział pracy pomiędzy poszczególnych 
posłów. 5) Postanowiono, że pomiędzy 
członkami klubu powinna panować zupeł
na jednomyślność. — Dr, Wolan, pose 
ruski z Bukowiny, zaproszony na konfe- 
rencyę, nie brał w niój udziału, wyjecha
wszy już przedtem do Wiednia. Ale w 
przejeździe przez Lwów widział się z po
słem Romańczukiem i zapewnił go, że w 
sprawach ruskich będzie postępować za
wsze zgodnie z galicyjsko-ruskimi posła
mi, nie przyrzekł jednak wstąpić do ich 
klubu. Jak słychać bowiem, zobowiązał 
się w obec hr. Pace, naczelnika rządu 
czerniowieckiego, należeć do klubu Ho- 
henwarta. Posłowie ruscy wyjechali już 
do Wiednia. Dnia 5 b. 'm. Rusini 
lwowscy urządzili na ich cześć ucztę u 
Stadtmiillera. W toaście nadmienił Ro* i 
mańezuk, że Rusini galicyjscy będą mu
sie!) zająć stanowisko wyczekujące i opu 
śció stanowisko bezwzględnój opozycyi.

Przeciw reskryptom namiestnictwa 
zakazującym wykonania uchwał Rady 
miasta Lwowa co do uroczystego ob
chodu setnój rocznicy ogłoszenia koa- 
stytucyi 3-go maja, wniósł prezydent 
miasta Lwowa w myśl uchwały Rady 
miejskiej z 19-go marca b. r. rekurs 
do ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Wywód tego rekursu, oparty na ustawie 
zasadniczój z 21 grudnia 1867 Dz. pp. I. 
142 i orzeczeniach trybunału państwa 
tudzież trybunału administracyjnego, wy
kazuje prawnośó uchwał Rady miejskiój 
’’ dowodzi, ze pomieniony obchód nie
sprzeciwia się w niczem ustawom; kon- 
stytucya bowiem z 3 maja 1791, którój 
tekst wraz z ustawą z 14 kwietnia 1791 
tyczącą się miast w przekładzie niemie 
ckim do rekurśu dołączono — zawiera 
jak powszechnie wiadomo, zasady przy, 
jęte dziś we wszystkich niemal prawo- 
dawstwaeh państw cywilizowanych. — 
Odpis rekursu tego z odpowiednem pi
smem po myśli pomienionój uchwały Rady 
miejskiój przesłano posłom z m. Lwowa 
dr. Franciszkowi Smolce i dr. Karolowi 
Lewakowskiemu, celem zaopiekowania 
się tą . sprawą ewentualnie podniesienia 
takowój w Radzie państwa

ZIEMIE POLSKIE.
* Do ilustracyi rządów jenerał-guber

natora Hurki przytaczamy za „Gazetą 
Toruńską“ korespondencyą przez nią 
otrzymaną:

Z Ostrołęki.
Z biura jenerał-gubernatora wyszło tajne 

rozporządzenie do żandarmów i władz admi
nistracyjnych na prowincyi, aby baczono na 
to, iżby w pewne dni pamiątkowe polskie 
nie odprawiano nadzwyczajnych nabożeństw
kościołach katolickich i to żałobnych w ro 
eznice wypadków krwawych, a solennych w 
rocznice wypadków dla nas radosnych. Po
nieważ rozporządzanie to jest sekretne, i po
nieważ dalej w szkołach nie uczą historyi 
polskiej, przeto duchowni nasi — szczególnie 
młodzi — nie znają poszczególnych dat, a 
chociaż pokątnie dowiadują się o owem „taj
ne®“ rozporządzenia, nie mogą się do niego 
zastosować.

Tymczasem władze nie biorą tego w ra
chubę i występują w razie rzekomego prze
winienia z całą srogością, jak o tern nastę
pujący autentyczny fakt przekonuje. W Ostro
łęce umarł około 20 stycznia r. b. pewien 
obywatel miejski; ciało jego wprowadzono do 
kościoła w dniu 22 stycznia, ustawiono na 
katafalk a po odprawieniu ceremonii kościel
nych jeszcze tego samego dnia wyniesiono na 
cmentarz i pochowano.

Dnia następnego 23 stycznia odprawiono 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy nieboż- 
ezyka, a kościelny dopuścił się tego karygo
dnego czynn, że katafalku nie usunął. Rzecz 
ta dostała się do wiadomości władzy. Dzień 
23 stycznia jest rocznicą powstania z r. 1863, 
msza żałobna była więc odprawioną na „wo- 
spominanse wasmnezenija Paliaków,“ następnćj 
nocy wpadli żandarmi na plebanią, zabrali

w

proboszcza sędziwego ks. Krężelskiego, który 
jest równocześnie dziekanem i jego wikaryusza 
i wywieźli z miasta. Później dopiero dowie
dzieliśmy się, że jenerał-gubernator zdegrado
wał dziekana na wikaryusza, osadzając go 

dalszej parafii a ks. wikaryusza wysłał naw
półroczne rekolekeye do klasztoru w Oborach 
pod Lipncm. Stało się to wszystko bez wie 
dzy przełożonej władzy duchownej, a ks. No 
wodworski, Biskup płocki został tylko o tem 
zawiadomiony i musiał przyjąć fakt dokonany, 

18 8 £ O ¥.
* Berlin, 10 kwietnia. Na przy

jazd cesarza niemieckiego do Anglii czy
nią tamże wielkie przygotowania. W 
czwartek uchwaliła londyńska rada gmin 
na, aby cesarzowi wręczyć adres powi 
talny w złotój skrzyneczce. Lord major 
oświadczył, że prześle do- Berlina pismo, 
aby prosić cesarza o przyjęcie adresu.

— Cesarzowa Fryderykowa przybyła 
dziś w południe z ks. Małgorzatą do 
Kolonii, zkąd wyjechała o godzinie 3 
do Bonu.

— TPtaJomosć o tóm, jakoby cesarz 
upatrzył hr. Waldersee na namiestnika 
Alzacyi i Lotaryngii, jest chwilowo po 
zba,wioną wszelkiej podstawy, jak zape 
wnia „Hamb. Korresp.“

— Pogłoski o ustąpieniu ministra May 
baeha nie ustają. „Koln.f Ztg.“ twier
dzi, że jakkolwiek w kołach parlamen
tarnych uważają za nieuzasadnione po
głoski o tem, iż urlop jego jest tylko za
powiedzią niebawem nastąpić mającego 
ustąpienia, przypuszczają nie tylko sfery 
kolejowe, ale i jego koledzy także, że 
minister nie pozwoli otumanić się obja
wami zaufania ze strony cesarza i będzie 
wołał sam ustąpić z honorem. Przykład 
p. Gosslera — zdaniem „Koln. Ztg.“ — 
jest przestrogą, aby nie odkładać zbyt 
długo usunięcia się, spowodowanego przez 
stosunki.

— Socyalna demokracya zamierza wy 
dać na nowo adres jeneralnój Rady „In 
ternationale“ zredagowany przez Karola 
Maixa, a wystósowany do paryzkiój ko
muny „o wojnie domowój we Francji.“ 
„Neue Zeit“ zamieszcza przedmowę na
pisaną przez Fryderyka Engelsa z dnia 
18 marca r. b., rozpoczynającą się nastę- 
pującem zdaniem: „Niemiecki filister prze
jął się znowu zbawienną obawą przy wy 
razie: dyktatura proletaryatu. Chcecież, 
panowie, wiedzieć, jak owa dyktatura wy
gląda? Przypatrzcie się komunie paryz- 
kiój. To byłą dyktatura proletaryatu!“ 
W obec tego zauważa „Nordd. Allg. 
Ztg.“, że paryzka komuna była dyktaturą 
proletaryatu, a kiedy widziała, że dni jój 
wspaniałości minęły, zabiła swych zakła
dników z Arcybiskupem paryzkim na czele. 
Tak wygląda dyktatura proletaryatu!

— Międzynarodową umowę co do 
frachtu kolejowego przyjęła odnośna ko 
misya parlamentu jednozgodnie.

— Komisya Izby Panów, obradująca 
nad ustawą o podatkach dochodowych 
przyjęła projekt w drugiera czytaniu wedle 
brzmienia pierwszych obrad.

— W miejsce ś. p. dr. Windthorsta 
postawiono na kandydatów: do parla
mentu hr. Ballestrema, a do sejmu baro
na Hertlinga.

— Depp. Hiils (nar. lib.) i Hacke 
(wolnom.) wystosowali interpelacyą: czy 
kanclerz uważa za uzasadniony sąd mi
nistra wojny o wschodniofryzyjskich żoł
nierzach landwery.

Ł O C H Y.
* O a u d y e n c y i p. Izwolskiego n 

Ojca św. i Kardynała sekretarza .stanu 
donoszą z Rzymu, żs pełnomocnik rosyj
ski przywiózł z Petersburga, jak zwykle, 
tylko piękne słóweczka, przedewszystkićm 
zaś w kwestyi seminaryów duchownych. 
Rząd, jak zapewniał p. Izwolski, jest 
skłonnym do zrobienia w tym kierunku 
koncesyi, ale co do Polaków, tonie 
może się w nic pod tym względem wda
wać. Należy atoli odczekać, jakiego to 
rodzaju będą owe koncesye w rzeczywi
stości, bo gdy przyjdzie do ostatecznego 
załatwienia, natenczas zazwyczaj p. Izwol- 
ski się cofa. W obec tego zachowuje się 
Stolica św. z zupełnie usprawiedliwioną 
rezerwą.

BUŁGA^YA.
* Dzienniki dzisiejsze przynoszą nowe 

szczegóły, mające świadczyć o udziale
agentów panslawistycznych w zofijskim 
zamachu. Stambułów przesłuchiwał nie
których więźniów osobiście, zwłaszcza 
długo badał Karawelowa i Zelczowa. 
Wielu więźniów złożyło szczere zeznania, 
kompromitujące bardzo agentów panslawi
stycznych. Według tych zeznań emigranci 
bułgarscy w Carogrodzie: Siszmanow, sd- 
jutant Caukowa i Stanczew, były prefekt 
Zofii, bależeli do kierowników spisku i 
ionferowali stale z ambasadorem rosyjskim 
Nelidowem. Jeden z korespondentów 
zapewnia, że Porta po szczególowem 
śledztwie wypuściła spiskowców uwię
zionych w Carogrodzie, aby uniknąć ko- 
izyi z Nelidowem. Osławiony kapitan 

Grnjew współdziałał z Benderewem, wi
dziano go przed zamachem w Gałaczu, 
w Braile i w Kalafacie. W Białogrodzie 
ajent urzędowy Towarzystwa żeglugi 
isięeia Gagarina, p. Piotr Uzelac, oświad
czył jawnie ti głośno po zamachu: „nie 
udało się, no to nic, musimy zacząć na 
nowo“. Uzelac ma być jednym z naj- 
czynniejszych ajentów^ panslawistycznych. 
Gra on taką samą rolę, jak Budiłowicz, 
jeneralny ajent rosyjskiój kompanii handlu 
i żeglugi na morzu Czarnem i Dunaju.

Obawy jakie ostatni zamach wzbudził, 
postawiły w Zjfii na porządku dziennym 
pytanie, czy nie należałoby, ażeby książę 
bezwłocznie, mianował z pomiędzy kre
wnych swoich następcę tronu, na wypa 
dek, gdyby zeszedł ze świata bez
potomnie.

Korespondent „Pester Lloyda“ za
pewnia, iż śledztwo wykazało, że rewol 
wer, który znaleziono na miejscu zbro 
dniczego czynu jest fabrykatem rosyjskim. 
Miał on być z wiadomój (sądowi śled
czemu) fabryki rosyjskiej przed sześciu 
miesiącami wydany, a p. Chitrowo poseł 
rosyjski w Bukareszcie posłał go do Ca- 
rogrodu. Jeden ze sprawców zamachów 
przywózł go późniój z Turcyi do Zofii. 
Dwaj inni współuczestnicy zamachu mieli 
pochoozió z Macedonii. „Rząd bułgarski 
— kończy korespondent — jest w tó 
chwili na prawdziwym tropie zbro
dniarzy“.

Towarzystwa i Spółki.
Zwyczajne posiedzenie Rolniczo-Przemy 

słowego Towarzystwa na powiat Tucholski na. 
znaczone aa dzień 12 b. m. o godzinie 4 po 
południu w hotelu p. Neumana w Tucholi 
Na porządku obrad odczyty: p. Fr. Chyle 
wskiego z Bladowa „O stawianiu i utrzymy
waniu budynków gospodarczych“ i p. Sem- 
pławskiego z Nadolnika „O melioryzacyi łąk“. 
O liczny zjazd prosi Zarząd.

Towarzystwo ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych w W. Ks. Poznańskióm poleca 
Szanownym Panom pryncypalom rządzców, eko
nomów, gorzelników, kasyerów, kawalerów i żo
natych. Wskutek znacznego ubytku własność 
ziemskiej, jest wielu urzędników bez posady, 
którzy natychmiast miejsce przyjąć mogą. 
Upraszamy uprzejmie o korzystanie z bez
płatnego naszego pośrednictwa i zgłasza
nie się do biura naszego (Poznań, Plac Piotra 
nr. 4 I, Redakeya Ziemianina) w razie po 
trzeby o urzędników gospodarczych.

Zarząd główny Towarzystwa ku wspieraniu 

urzędników gospodarczych.

Towarzystwo polskie Wzajemnej Pomocy 
i Dobroczynności w Konstantynopolu

nadesłało nam swe sprawozdanie za r. 1890, 
z którego dowiadujemy się, że Towarzystwo 
to liczyło w tym roku 44 członków (32 w 
Konstantynopolu, 12 na prowincyi) dalej 7 
honorowych. Wystąpiło członków 13, przyjęto 
20, zmarło 4.

W biliotece znajduje się książek rozmaitej 
treści w języku polskim i francuzkim dzieł 
575 tomów 831.

Towarzystwo urządziło wieczór muzykalny 
i tańcujący z loteryą fantową na dochód To
warzystwa w dnin 19 marca 1890 r. w sali 
„Societa operaja.“ Wieczorek ten udał się 
świetnie, a przyjęła w niem także udział 
lady White, ambasadorowa angielska. 
Dochód z tego wieczoru wynosił 8419 
piastrów. Rozchód zaś 4748. Czystego do
chodu było zatem 3273 piastrów.

Po szczególowem sprawozdaniu ze stanu 
kasy czytamy:

Streszczając sprawozdanie powyższe, po- 
dajemy do wiadomości, szanownych członków, 
że do ostatnich wyborów w styczniu r. ubieg., 
Towarzystwo składało się z 38 członków 
czynnych, z tych po wyborach styczniowych 
wystąpiło 13, w ciągu roku ubiegłego wy
stąpił członek 1, zatem w ogóle Towarzystwo 
straciło w ciągu roku ubiegłego członków 14. 
W ciąga zaś tegoż roku przyjętych zostało 
do Towarzystwa członków czynnych 20 i ho
norowych 8, zatem obecnie Towarzystwo 
składa się z 44 członków czynnych i 8 ho
norowych.

Majątek zaś Towarzystwa na 17 stycznia 
r. 1890 wynosił 20 obligacyi drogi żelaznćj
i 1976 Pstr. gotówki. W ciągu r. 1890 
mieliśmy dochodu w ogóle 8833 Pstr. 20 Par. 
Rozchodu zaś 6483 Piastr. 20 Par. W tój 
zaś pozycyi mieszczą się cyfry tak wysokie, 
jak 2118 Piastr. na biednych, co stanowi 
3-cią część naszego roochodn i 1080 Piastr. 
pożyczki. Rozchody zatem ogólne, jak się 
można przekonać ze szczegółowego wykazu 
kasy, wynosiły 3285 Piastr. 20 P. Majątek 
zaś Towarzystwa w dniu 1 styeznia 1891 r. 
wynosi oprócz 20 obligacyi kol. żel., 406 Pst. 
30 Para w gotówce w trzech kasach, 4220 
Piast. W Banka Ottomańskim 873 Pstr. 
Na pożyczkach i na zaległościach podatków 
u członków 1304 Ptr., co wszystko razem 
stanowi, jak na nasze siły i środki, najlepszy 
dowod, żeśmy czasu na próżno nie marnowali 
i starali się postawić Towarzystwo na pod
stawach jak można najrealniejszych, i odpo
wiedzieć, o ile nam na to siły i zdolności 
pozwoliły, zaufaniu szanownych rodaków, po
łożonemu w nas.

Obecnie zaś pragnąc w skuteczniejszy i 
moralniejszy sposób przyjść w pomoc naszym 
rodakom na Wschodzie, postanowiliśmy doło
żyć wszelkich starań i usiłowań do nabycia 
na własność domu, w którymby się mieścił 
lokal Torarzystwa, biblioteka, szkółka polska, 
przytułek dla starców i kalek i szpital.

Przy tej sposobności raz jeszcze pozwala
my sobie złożyć serdecznie podziękowania ks. 
Wład. Czartoryskiemu, hr. Działyńskiej, Jego. 
Ekscel. Arcybiskupowi Sewerynowi Moraw
skiemu, hr. Ludwikowi Wodzickiemu, Zarzą
dowi miasta Tarnowa i ks. Adamowi Sapiesze 
za ich wspaniałomyślną pomoc i prawdziwie 
patryotyczne uczucia.

Dziękujemy również Redakcyom gazet, 
które zechciały ofiarować naszćj bibliotece swe 
pisma, oraz Redakcyi „Przeglądu Lwowskie
go“ za artykuł o Towarzystwie naszem.

Ostatecznie dziękujemy serdecznie 
stkim członkom Towarzystwa, którzy" 
pracą i zabiegami moralnie i materyalnj, 
czynili się do wzrostu i rozwoju T„J 
stwa, i prosimy zarazem, żeby i nadal J

pracą, zgodą i jednością dążyli do ' 
gnięcia celów przez nichże samych ku F® 
nemu pożytkowi założonych i pamiętać \ 
biegliwośeią i nieustanną pracą dochód'n 
do największych rzeczy. !un

Dnia 25 stycznia 1891 r. wybraZb 
stali następąjący członkowie komitetu;

Prezes S. Morawski, wiceprezes 1 
domski, sekretarz J. Żarżecki, I podsekf.5ai 
Lipkowski, II podsekretarz F. RybarkiSr11 
skarbnik F. Kowalski, bibliotekarz A, 3?1 
cki, książkowy F. Lipkowski. 5iu

Wszelkie korespondeneye do Towarze11 
prosimy adresować:

S. Morawski 
Direction des Phares

w Konstantynopolu^

Cul

I;
yro
.10 wsrowincyonalna i iasr<ar
!0

Poznań, sobota 11 kwietnia ’ 
* Doniesienia urzędowe. Król nadać 

służonemu gimnazyalnemu nauczycielowi - 
szemn Wolffowi w Raciborzu order orla l
wonego czwartój klasy.

* W myśl uchwały pierwszego 
nego zebrania byłych stypendyatów

ika

burgu.

warzystwa Pomocy Naukowój Inwoj 
Karola Marcinkowskiego, odbędzie Iie 
dnia 14 b. m. o godzinie 12 w polnie 
na sali hotelu Francuzkiego walne zi i 
nie byłych stypendyatów. Liczny ¿1 
jest pożądany. ,,

Porządek obrad: Sprawa funduszu^ 
bileuszowego. {ia

Komitet byłych stypendyatów zse 
Towarzystwa Pomocy Naukowój Imfee 

Karola Marcinkowskiego.
Dr. Jerzykowski, Adam Wob«ii>dl 

przewodniczący. sekretarz, b r
* Z Hamburga otrzymał JW. ks, 

Pędziński pod dniem 6 b. m. następnik 
pismo: Na

„Do Szanownego Towarzystwa św. 
centego a Paulo. Do rąk PrzewielebiU 
księdza kanonika Pędzińskiego |cs

W PozllMlil^i'-
Szanownemu Towarzystwu przesyłamy i 

wi grosz w ilości 50 marek, który w rfuwi'z' 
stwie Polskiem Nadzieja na rzecz powoiM’4 
w Poznaniu od członków, jakoteż i nieaw’1 
ków zebrany został. w«

Towarzystwo Polskie „Nadzieja“ w Birz
?u. w

Z upoważnienia lei 
Szynkoroski, wice-prezei,30'

Spis ofiarodawców: Filipowicz Teodor 
rek, Szymonowi z St. 40 fen., Szymonów cz,szt 
dysława 50 fen., Kucharski Jan 1 m., Majtuds 
Józef 1 m., Gay Jan 1 m., Rospęk Francis^z« 
m., Roszosz 50 fen., Szymański 50 fen., Pot J 
30 fen., Biniaś 50 fen., Szwalak 50 fen., Si 
Paweł 50 fen., Kawczyński Kaźmierz 1 m.> 
wieki 50 fen., łłaraszkiewicz 50 fen., Mrui 
fen., Biegała 50 fen., Kozłowski 50 fen., Tidzi 
wicz 50 fen., Natopolski 50 fen., Prusiewicz In , 
Sobiczewski Stanisław 50 fen., Szynkowa™ 
dysław 2 m., Supert Józef 50 fen., N. N. 3C; 
Gdański Jakób 30 fen., Banaszak Marcin 30IŻ f 
Fręceł Józef 50 fen., Fręcel Michał 50 fen., 1’12 
Jadwiga 20 fen., Szubert Marta 20 fen., B 
Magdalena 15 fen., Miklaszewska Franciszt . 
fen., Maciejewska Antonina 20 fen., Sroka:Cel: 
20 fen., Maciejewska Teodozya 50 fen., Wlasli92 
Stanisław 50 fen., Andrzejak Marya 20 fen., I 
był Elżbieta 20 fen., Przybył Agnieszka 20 
Pietrowska Elżbieta 20 fen., Cieślik Konsti.
50 fen., Cieślik Katarzyna 50 fen., Dugun «40 
lina 50 fen., Kozłowska Maryanna 50 fen., HiWó 
Maryanna 20 fen., Fucbs Katarzyna 10pii 
Fuchs Maryanna 10 fen., Kociemba MaiyamL. 
fen., Szyszka Katarzyna 10 fen., Zemska I ■ 
rzyna 10 fen., Dombrowska Jadwiga 10 fen., 
czak Wiktorya 10 fen, Walczak Magda'e»kor 
fen., Bodył Jadwiga 20 fen., Nowak Zofia 15gZt 
Mucha Stanisław 40 fen., Namysł Maryanna, • 
fen., Hecbmann Józefa 25 fen., Bandycza Jut/ 
20 fen., Szweida Anna 20 fon., Śmietana >as 
m., Krupa Katarzyna 20 fen., Jasik Barbaiićhi 
fen.. Dyba Stanisława 4 fen., Kupczyk Stanią 
4 fen., N. N. 50 fen., Sosińska Magdalena 20„i„ 
N. N. 10 fen., N. N. 50 fen., A. St. 50“ 
Ostrowski 50 fen., Grześkiewicz 50 fen,, Dem)Cw 
50 fen., Rogaczewski Maksymilian 50 fen., Sehitru 
T. 1 m„ Biniaś Józef 50 fen., Hiel 50 fen. dla 
znański J. 50 fen., Zakrzewski F. 50 fen.,
J. 50 fen., Kmitczyński Jan 50 fen., PrzA 
50 fefi., Kucharski J. 50 fen., Musiał W. 50oai 
Zielczyński Maryan 25 fen., Jarczewski 187 
fen., Frąszczak Marcin 10 fen., Frąszczak Jer 
10 fen,, Czajiński Maciej 50 fen., Marecki Afeię; 
50 fen., N. N. 2 fen., — dla zaokrąglenia 
z kasy Towarzystwa Nadzieja 1,95 m. — Og- 
50 marek.“ Ta

* Teatr polski w Poznaniu. Dziidał
sobotę 11 b. m. na benefis p. Żelazowstóo 
tragedya Adama Asnyka „Kiejstut“; «¡ni 
ostatni występ p. Romana Żelazowskiego 
Konrad Wallenrod“. saa

W niedzielę ostatni występ p. Żelaipy< 
skiego, na liczne żądania po raz drugi tltoii 
dya Szekspira „Otello“.

We wtorek operetka Planąuetta „Dz®iz 
kornewilskie“. ioi

W środę obraz historyczny „Kościt© 1 
pod Racławicami“. iżb

W czwartek na benefis panny 
wskiój komedya Fenilleta „Miłość nbo^o 
młodzieńca“. lej

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze !»a
skim otwartą jest w dni przedstawień teatazł 
nych od godziny 10 rano do godziny 1 Pcdei 
łudniu. Członkowie Towarzystwa sztuk pię^ńal 
mają wstęp bezpłatny. Wieczorem będzie®^ 
stawa otwartą podczas przedstawień tea® 
nych ale tylko za opłatą. Cena bile®1110 
fen., dla młodzieży 10 fen. Ws

Dyrekcja. j*?l
Pr. Dobrowolski. W. B, EngestrtffUs

Doda^'



Dodatek ćlo ftLryera Poznańskiego Nr. 83
IViedziela IS Kwietni a 1891.

5l * Na fundusz Jubileuszowy byłych sty
pendystów Towarzystwa Pomocy Naukowśj

’pienia Karola Marcinkowskiego, mający być 
,;ebrany na pamiątkę pięćdziesięcioletniego jn

aitjlenszn istnienia tegoż Towarzystwa, nadesłali 
j,r dalszym ciągu do Banku Związku Spółek 
parobkowych w Poznaniu następujący byli sty
pendyści, pp.: P. z Harbnrga 15 marek. Ks. 
skrzyński z Odolanowa 20 m. Wicherski z 
^imnćj wody 6 m. Dr. A. Chrz. z Ł. 30 
jarek. Dr. Powidzki ze Śremu 20 m. Józef 

tyczyński inżynier z Truskawca 264,08 m. 
Hulewicz z Kórnika 50 m. Dr. Ostrowicz 
I Landek 50 m. J. 8t. z Czł. 15 m. Syn- 
lyk Klepaczewski z Gniezna 15 m. Dr. M. 
Izurmiński z Sulmierzyc 10 m. Ks. Laubic 

Inowrocławia 10 m. Ks. Kandulski z Ino- 
rrocławia 10 m. Dr. Karczewski z Kowa- 
aówka 150 m. Dr. Kubacki z Pleszewa 25 

Bltnarek. Dr. L. B. z Ch. 5 m. S. D. z Kł. 
!0 m. J. Rz. ze Lwowa 10 m. L. Piątko- 
łski ze Skoków 50 m. Adwokat Gładysz 
; Szamotuł 10 m. W. B. ze 8zczecina dru- 

, ra rata 20 marek. J. R. z Poznania 30 m 
nPr. Wieczorek z Białegostoku 200 m. F. S. 
4 B. 20 marek.

Dr. Kusztelan,
ikarbnik komitetu byłych stypendystów Tow.

;o Pom. Nauk. Im. K. Marcinkowskiego. 
v * Jutrzenka, Towarzystwo wstrzemięźli- 
®vości, odbędzie posiedznie dnia 12 kwietnia w 
6 liedzielę o godzinie 5% po południu w ka- 
'luinienicy przy ulicy Berlińskiej nr. 17 na 
Z([ piętrze. Porządek dzienny: 1) Dzieci i al- 
llkohol; 2) o zawiązaniu stosunków pomiędzy
, Jutrzenką“ a Katolickiem Towarzystwem

ZlRzemieślników Polskich w Poznaniu; 3) de- 
jlamacye panien Heleny Plucińskiej i Pra- 
isedy Gulcz; 4) kilka życiorysów sławnych

Bzewców. Zarząd.
* W przyszły poniedziałek dnia 13 b. m.

¡¡jpdbędzie się ćwierćroczne walne ze
branie Towarzystwa Młodych Przemysło-

iEjWCów na sali p. Kempfa przy Wrocławskiój 
pjiliey. Początek o godzinie 8% punktualnie. 

Na porządku obrad sprawozdanie zarządu z 
fliwierćrocznych czynności. Oprócz tego przyj
dą pod obrady inne ważne sprawy, ztąd naj

liczniejszy a punktualny udział członków 
Osielce pożądany. Zarząd
p * W przyszłą środę dnia 15 b. m. odbę
dzie się o 8 godz. wieczorem w lokalu pana 
^iśkiewicza przy Starym Rynku roczne 
^walne zebranie Tow. Przemysło
wego, na którem pomiędzy iunemi dyrekcya

¡¡przedłoży sprawozdanie z ruchu całorocznego 
w Towarzystwie, a potem nastąpi wybór in
nego prezesa w miejsce dotychczasowego sta

nowczo ustępującego i wybór 4 członków Dy- 
1#rekcyi w miejsce ustępujących z kolei star
szeństwa. — Ze względu na ważność spraw 
ijtudział jak najliczniejszy członków Towarzy-
'skzystwa bardzo pożądany.
§“ Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 

w Poznaniu.
ni * Woda w Warcie opadła od wczoraj do 
fojdziś o 4 ctm. t. j. z 2 m. 72 ctm. do 
.¡2 m. 68 ctm.
¡0 Ze Śremu telegrafuje radzca ziemiański, 
oiż stan wody wynosił tam dziś 11 kwietnia 2 m. 
Jl2 ctm., (opadła o 6 ctm.).
a Z Pogorzelicy telegrafuje główny urząd 

, ¡celny, iż stan wody wynosił tam dzisiaj 1 m. 
j[92 ctm. (opadła o 8 ctm.).

* Po zaalarmowaniu we czwartek tutej
szego garnizonu, nakazał jenerał komendeiu- 
ijący uważać się 5-tój i 6-tćj bateryi polo 

Swój nr. 20 za zmobilizowane. Do godziny
nzńrojone były obie baterye jakby na 

¡wojnę i jakby miały w te tropy na pole bi- 
, twy wyruszyć. Około godziny 10 przybył 
»komenderujący jenerał pieszo, otoczony swym 
^"sztabem, dla zlustrowania bateryi na dzie
ciniec koszar w ulicy Artyleryjskićj, poczóm 
jkazał. im defilować przed sobą wzdłuż gma- 
aichu sądu ziemiańskiego. Rano . kolo godziny 
®3 wyruszył pułk huzarów, dalćj batalion pie
choty nr. 46 i artylerya pieszi na większe 
¡¡¡¡ćwiczenia. Tabór wojskowy był również za 
Mriulniony przez całą noc wzniesieniem bateryi 
- dla artyleryi pieszój przez wielką śluzę w po
bliżu mostu kolei żelaznćj przy Tamie Gar- 
0 barskićj (pod Szelągiem). Rano o godzinie 
181/2 rozpoczęły się tamże w obecności komen
derującego jenerała ćwiczenia w strzelaniu z 
^ciężkich armat. — Alarmowano również i 

iginne garnizony należące do piątego korpusu. 
Tak też było w Krotoszynie i Ostrowie, co 

Mało powód „Anzeigerowi“ krotoszyńskiemu 
sfcdo doniesienia, że garnizon tamtejszy udał się 
i już nad granicę.
i Że sfer wiarogodnych donoszą: „Przy 
zaalarmowaniu garnizonu poznańskiego i in- 

¡aipych garnizonów w obrębie Vgo korpusu ar- 
titoii szło jedynie o próbę, jaka się ma od 

czasu do czasu odbywać we wszystkich gar
nizonach państwa, i to dla tego, aby przeło

żone władze mogły się przekonać, czy wojsko 
insi) każdym czasie znajduje się w takim stanie, 

iżby je można| w jak n jkrótszym czasie 
ldżyć czy to do celów wojskowych, czy też 
;jSdo pomocy przy pożarach i powodziach. Da

lćj ma się przez takie ćwiczeuia skonstato- 
) Iwać, czy wszystko,! co do bojowego ubrania i 
atazbrojenia, żywienia żołnierzy i pod wzglę- 
podem lekarskim jest potrzebne, znajduje się w 
należytym porządku, czy znajduje się w nale- 
eftytćm miejscu i czy jest pod ręką.“

* Na telegram wysłany do Cesarza Jego-
;»mości przy oddaniu fontanny na placu Króle

wskim na użytek publiczny, nadeszła wczoraj 
® powiedź z cywilnego gabinetu cesarza, pod-

ijtpisana przez tajnego radzcę gabinetowego Lu- 
^-annsa, w którćj tenże oświadcza, że Jego

Cesarska Mość dziękuje za powiadomienie o 
uroczystości.

* Zwracamy nwagę na ogłoszenie p. A. 
Kromolickiego, który swój skład i warsztat 
krawiecki przeniósł z Wielkich Garbar — 
z powodu powodzi nawiedzającej tę część 
miasta naszego — na Stary Rynek pod 
nr. 53 do narożnika ulicy Jezuickićj.

* W ogrodzie zoologicznym przygotowuje 
się na wiosnę bardzo wiele ciekawych niespo
dzianek, ażeby wzbudzić ogólne zainteresowa
nie się tą instytneyą. — Oprócz drzew i krze 
wów urządza się piękne trawniki i kobierce 
z kwiatów. Około stawu poustawiane figury 
artystycznie, wykonane w naturalnój wielkości 
Staw i pawilon pięknie ozdobiony, będzie wie
czorem podczas zabaw rzęsiście gazem oświe
tlany. W nowo zbudowanym domkn dla pta 
ków i akwarynm poumieszczane będą liczne, 
piękne okazy. — Niechże przeto każdy po 
prze niestrudzone, bezinteresowne zabiegi za
rządu i ozem może, — bądź to zapisaniem 
się na członka Towarzystwa, bądź to czestem 
zwiedzaniem ogrodu, bądź też jak'mkolwiel 
datkiem, — niech dla dobra ogólnego dopo 
może.

* Prowincyonalna dyrekcya stowarzysze
nia od ognia ogłasza : „Wniosek o przyjęcie 
do prowincyonalnego stowarzyszenia od ogni 
należy wystósować do odnośnego burmistrza 
wzgl. komisarza obwodowego, który wyzna
czonym przez dyrekeyą prowincyonalną ta- 
ksatorom poleci oszacować budynki. — Za
bezpieczający się może opis budynków na 
przesłanym przez stowarzyszenie formularzu 
sam wykonać, lnb tćż oszacowanie zlecić 
bezpośrednio taksatorom. — Co do kosztów, 
jakie zabezpieczający ponosi za oszacowanie, 
to ma się tenże bezpośrednio porozumieć z 
taksatorami; w razie niezgody ustanawia li- 
kwidacyą taksatora dyrekcya prowincyonalna. 
— Budynki mające być zabezpieczone n? 
3000 marek i niżćj, mogą być także osza
cowane przez burmistrza wzgl. przez komi
sarza obwodowego. Oszacowanie to nskute 
cznia się bezpłatnie. Jeżeli jednakowoż za 
bszpieeząjący przy oszacowaniach tego rodzaju, 
opisu budynków sam nie wypełnia, lecz prace 
burmistrzowi wzgl. komisarzowi obwodowemu 
również przekazuje, natenczas wspomniany 
urzędnik za wygotowanie w przepisanej ilości 
egzemplarzy opisu i planu sytuacyjnego, może 
żądać za każdy zabezpieczony budynek od
nośnego gospodarstwa najwyżój 1 markę wy
nagrodzenia“.

* Kasa pożyczkowa ziemstwa kredytowego 
na W. Ks. Poznańskie donosi, że w budynku 
ziemstwa przyjmuje każdego czasu depozyta 
tak od osób prywajnych, jak i od kas komu
nalnych, szkólnych, kościelnych, kas oszczę
dności, kas chorych itd. Wpłacania dokony
wać można osobiście lnb przez pocztę, w miej
scowościach zaś, gdzie istnieje kantor banka 
Rzeszy, przez wpłacanie na żyro-konto pod 
firmą „Posener landschaftliche Darlehnskasse,“ 
przez co oszczędza się znacznego portoryum. 
(Jprocentewanie poczyna się od dnia nastę
pnego i wynosi: 1) 3 procent przy depozy
tach za 3 miesięcznem wypowiedzeniem; 2) 
2Va procent przy dziennym zwrocie bez wszel
kich zresztą kosztów.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
otrzymać mogą b. wojskowi, będący w posia
daniu świadectwa (Civil-Versorgungsschein), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnćj. 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w centralnem biurze meldun- 
kowem przy Placu Działowym.

* Manewra jesienne piątego korpusu armii 
odbędą się w tym roku w W. Ks. Poznań- 
skiem i to w okolicy Jarocina.

* Jarocin. Stósownie do uchwały walne
go zebrania Towarzystwa Nankowój Pomocy 
imienia Karola Marcinkowskiego na powiat Ja
rociński, odbędzie się na uczczenie pamięci 
pięćdzie-iątój rocznicy założenia węgielnego 
kamienia do tćj zbawiennój instytacyi, za spo
kój duszy ś. p. Jćj Założyciela solenne nabo
żeństwo z stósowną przemową dnia 20 kwie
tnia o godzinie 10 przed południem w kościele 
parafialnym w Jarocinie, — na które nie tylko 
członków Towarzystwa tegoż ale i najszersze 
koła społeczeństwa naszego, przyznającego się 
do tćj drogićj sercu naszemu spuścizny, naj- 
goręcćj zaprasza Komitet.

* Nowe Miasto. Tutejszy organista p. M. 
Piszczek obchodzić będzie dnia 26 maja 1. b. 
25-letni jubileusz swego zawodu.

* Śmigiel, 10 kwietnia. W dniu dzisiej
szym odprawił ksiądz wikary Potrykowski 
mszą św. uroczystą, poprzedzoną wigiliami za 
spokój duszy ś. p. dr. Windthorsta. Na ża
łobne to nabożeństwo, zapowiedziane w nie
dzielę, wierni licznie się zebrali.

* W walkach ekspedycyi dr. Zintgraff.i 
przeciwko Bafntom w głębi Kamerunu, padł 
także 29-letni porucznik Maks Huwe z Ko- 
łodziejowa, w powiecie mogilnickim.

* Chełmińska dyecezya. W przyszły 
wtorek dnia 14 bieżącego miesiąca rozpocznie 
się w tutejszćm semiuaryum duchownćm nowy 
rok studyów filozoficznych i teologicznych 
nrcczystem nabożeństwem w kaplicy świętćj 
Barbary. Urząd prokuratora semiuaryum du
chownego został zlecony ks. dr. Szwedow- 
skiemu, wikaryuszowi tumskiemu.

* „Westpr. V. Blatt“ przemawia, aby 
Niemcy katolicy w okręgu wyborczym Kwi- 
dzyn-Sztum głosowali na kandydata polskiego 
p. Ossowskiego z Najmowa.

* Drezno. W myśl zapadlćj uchwały 
i wzajemnego porozumienia tutejszych Towa
rzystw Polskich, postaaowiouo jednogłośnie

uroczystość setnej rocznicy Konstytucyi 3 maja 
obchodzić wspólnie, jak następuje:

W niedzielę dnia 3 maja rano o godzinie 
9 tej msza solenna w kościele zamkowym. 
Wieczorem tegoż dnia o godzinie 7 wspólne 
-branie w sali Munchner Hof nr. 11. Po

rządek : 1) Uwertura, wykona na skrzyp-
■ach Jan Lipczyński, członek honorowy Koła 
niskiego. 2) Zagajenie uroczystości przemo

cą o Konstytucyi 3 maja, p. Władysław Ko
nopacki, prezes Towarzystwa Przemysłowców 
polskich. 3) O tułactwie polskiem, I. F. J.
Komendziński, członek Towarzystwa Przemy 
łowców i prezes Koła polskiego. 4) Śpiew 
hóralny. 5) O konfederacyi barskiej. Woj

ciech Lipczyński, sekretarz Kola polskiego.
6) Legenda i Mazurek, wykona na skrzyp
cach Jan Lipczyński. 7) Deklamacya, Po
gląd na dzieje Polski, Bolesław’ Wincenty 
Kamiński, członek Tow. przemysłowców. 8) 
Śpiew chóralny „Kochajmy się bracia mili“. 
9) Polonez Chopina, wykona na skrzypcach 
Jan Lipczyński, członek Koła polskiego. Na
stępnie wspólna kolacya.

Pragnący wziąść udział w wspólnćj kola- 
cyi raczą się zgłosić piśmiennie lub osobiście 
najpóźniej do 1-go maja do gospodarzy pp. 
Bolesława Kamińskiego, Schumann Str. 24 
parter na prawo, lub do Komendzińskingo 
Schumann Str. nr. 7 I.

* Kraków. Eksportacya zwłok ś. p. Ma
ryi z Dąmbskich Milewskićj odbyła się w 
wczowartek po południu na dworzec kolei że- 
kenój. W smutnym obrzędzie, któremu prze
wodniczy! przyjaciel rodziny zmarlćj, ksiądz 
kanonik Spis, wzięła udział nader liczna pu
bliczność z wszystkich warstw towarzyskich 
naszego miasta, wśród której widzieliśmy spo
krewnione ze zmarłą rodziny: Dąbskieh, Ję- 
drzr-jowiczów, Milewskich, Żeleńskich, Wo
źniakowskich , d Jćj koledzy uniwersyteccy 
profesora Milewskiego i wiele najwybitniej
szych osobistości społeczeństwa krakowskiego. 
Ten liczny udział świadczy o wielkićj sympa- 
tyi, jaka otaczała zmarłą i o ogólnóm współ
czuciu dla powszechnie szauowanćj rodziny.

* Lwów. (Pomnik Kościuszki.) Na po- 
nfnćm zgromadzeniu słuchaczów politechniki, 
dnia 8 kwietnia, jednomyślnie powzięta zo
stała uchwała zbierania składek w całym na
rodzie polskim na pomuik bohatera z pod 
Racławic, Tad-usza Kościuszki,, mający stanąć 
przed gmachem sejmowym. Urzeczywistnie
nie tćj myśli poruczyla młodzież techniczna 
komitetowi, w skład którego postanowiła za
prosić marszałka krajowego, księcia Eustache
go Sanguszkę, prezydenta miasta Lwowa, p. 
Edmunda Mochnackiego, posła miasta Lwowa 
dr. Karola Lewakowskiego, dyrektora kasy 
oszczędności p. Franciszka Z’mę, rektora po
litechniki Jana Nepomucena Frankego, profe
sora politechniki Juliana Zacharyewicza, pro
fesora Leonarda Marconiego, profesora Janow
skiego. Z grona zaś młodzieży weszli do ko 
mitetu technicy: Bolejko, Moraczewski, Sroka 
Józef, Rolle i Zacharjewicz.

* Petersburg Sprawa zaprowadzenia po
ciągów błyskawicznych między Petersburgiem 
a Warszawą, jako początek utworzenia szyb- 
szćj komunikaeyi między Petersburgiem i 
Wiedniem, zbliża się ku pomyślnemu rozwią
zaniu. W myśl projektu, podniesionego przez 
radę głównego Towarzystwa kolei żelaznych 
rosyjskich, pociąg błyskawiczny, idący przez 
Wierzbolów do Berlina, będzie się w Wilnie 
rozdzielał tak, że jeden będzie kursował tak, 
jak dotąd, ku granicy pruskićj, drugi zaś, z tą 
samą jak tamten szybkością, będzie dochodził 
do Warszawy. W stronę odwrotną pociąg 
wychodzący z Warszawy nad wieczorem, ma 
się tak samo łączyć w Wilnie z pociągiem 
błyskawicznym, idącym od strony Prus. Tru 
dność leżała w unormowaniu biegu pociągów 
tak, aby się one mogły komunikować z po
ciągami wiedeńskiemi. Dzięki staraniom pre
zesa rady zarządzającej kolei wiedeńskićj je
nerała Palicyna, trudność ta została usuniętą i 
połączenie Warszawy pociągami błyskawicznemi 
z jednej strony z Petersburgiem, a z drngićj 
z Wiedniem jest zapewnione i w tym jeszcze 
roku wejdzie w wykonanie.

* Niebezpieczny towarzysz podróży. Dzien
niki szwajcarskie donoszą, że do Bazylei za
witał ciekawy oryginał, Anglik naturalnie, sir 
Wiliam Hesterland, jadący do Lucerny, a ztąd 
przez górę św. Gotarda na półwysep włoski. 
Sir Hesterland jest bogatym manjakitm, który 
od lat siedmiu ustawicznie jeździ kolejami, 
z utęsknieniem wyglądając chwili, w którćj 
wiozący go pociąg... ze szyn wyskoczy. Jestto 
jedyny jak na teraz cel jego żywota. I oto 
co za nieszczęście! Przed tygodniem wyko
lei! się pociąg w Mosbach pod Frankfartem 
nad Menem. Czy kto urzekł Anglika, czy 
co, dość że przejechał tamtędy najszczęśliwićj 
na pół godziny przed katastrofą. Ód tćj chwili 
jest niepocieszony i — rzecz rzadka n An
glika — głośno lamentuje i zwierza się ze 
swej boleści przed towarzyszami podróży. Na
reszcie w przystępie najwyższćj goryczy oznaj
mił przy tabldocie w hatela, że „jeżeli we 
Włoszech nie zdoła karku skręcić, tedy zmu
szony będzie znowu pojechać do Ameryki, gdzie 
wypadki bywają częstsze“. — O Ameryce je
dnak wyraża się sir William Hesterland bar
dzo niechętnie, a ma po temu wcale ważne 
powody. Oto przed laty czterema gościł sir 
Hesterland na drngićj półkuli i przez trzy 
lata zawzięcie jeżdżąc kolejami, ani razu nie 
mógł doczekać się npragnionćj katastrofy. Był 
jednak młodszym, serce miał gorętsze; widząc 
przeto, że wszystko idzie mu opak, „wziął“ 
i przekupił maszynistę, żeby dał tyle pary, 
ile potrzeba na to, aby pociąg wykoleił się

lub wyskoczy! w powietrze. I jnż z rozkoszą 
wyglądał obietnicy pędząc całą siłą pary, kiedy 
pociąg zwolnił biegu i zatrzymał się jak zwy
kle na stacyi; ale, o zgrozo! ze stacyi tej 
weszli do wagonu dwaj konstable i sira Hester- 
landa wyprowadziwszy na świeże powietrze, 
zawieźli do czubków. Maszynista wygadał. 
Rok przesiedział u waryatów miły syn Albionn, 
— Zdaje się, że możnaby go tam znowu zam
knąć, bez krzywdy dla ludzkości.

* Przemówienie pierwszego kochanka. 
Franz Tewele, popularny aktor niemiecki, pod
czas henefisu, urządzonego z powodu 25-le- 
tnićj jego pracy na scenie, dziękując publi
czności za oklaski i prezenta, po ostatnim 
akcie przemówił do niej w te słowa: „Poraź 
pierwszy wstąpiłem na te deski przed laty dwu
dziestu pięciu, odtąg grałem 4479 razy. 2318 
razy przysięgałem wieczną miłość; 1925 dzie
wic i wdów było mi wiernych; przysiąg docho
wałem 1543; przeniewierzylem się im 775 
razy ; po razy 3250 prowadziłem wojnę do 
mową. Otrzymałem w posagn 6,900,000 fran
ków, 2,560,000 guldenów i 3,897,000 ma
rek. Nie wiem, doprawdy, gdzie się podziały 
te pieniądze,... Raz tylko jeden ożeniłem się 
z miłości — może to poświadczyć moja żona. 
Zaproszeń do rozmaitych domów otrzymałem 
3030, 942 razy bywałem wyrzucany za 
drzwi, 170 razy wpadłem w ręce złodziei, 
wreszcie — miałem 2480 teściowych!“ — 
(Bagatela!...)

* Kalendarz. Jntro w niedzielę Ania 12go 
kwietnia św. Juliusza Papieża.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 13. 
Zachód o godzinie 6 minut 50.

Pojutrze dnia 13go kwietnia św. Her- 
menegilda m.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 10. 
Zachód o godzinie 6 minut 52

Ostatnie telegramy.
Żanzybar, 10 kwietnia. Major Wiss- 

mann złożył dziś władzę w ręce guber- 
■nat ra barona Soden i powraca do Europy.

Kamienica, (Cheninitz) 11 kwietnia. 
Według urzędowego sir ¡wozdania konsu- 
litu tubjs-gn z uiej.zyl sę wywóz z 
obwodu konsulat ,e.<o do północnój Ame
ryki w pierwszym kwartale r. b. wskutek 
bilu Mac Kiuleya o blizko 1 milion 
dolarów.

«uttnaosoi iiwno 1 tiriystyczis.

* Nakładem K. Bartoszewicza w Krako
wie wyjdzie dwutomowe d«.i ¡0 ilustrowane 
pod tytułem:

Księga pamiątkowa 
setnej rocznicy ustanowienia Konstytucyi 

3go maja.
„Księga pamiątkowa“ składać się będzie 

z dwóch części. Część pierwsza zawie
rać będzie:

1) ustawę 3 maja z autografem pierwsze
go jćj wydania;

2) dzieje ustanowienia Konstytucyi przez 
Hugona Kołłątaja, uważanego za głównego jćj 
antora;

3) opis sesyi sejmowej podług Wegnera i 
mów zebranów przez Siarczyńskiego;

4) zdania wypowiedziane o Konstytucyi 
przez Papieża, monarchów i najpierwszych ów
czesnych mężów stanu i myślicieli;

5) przedruki rzadkich broszur politycznych, 
tyczących się Konstytucyi;

6) wyjątki z współczesnych pamiętników;
7) opowiadania naocznych świadków prze

biegu sesyi 3 maja;
8) sprawozdania pism ówczesnych;
9) opisy radosnych obchodów w całym 

krajn po uchwaleniu Konstytucyi (z rękopisów);
10) korespondencyą Stanisława Augusta 

z Katarzyną;
11) zbiór listów najwybitniejszych dzia

łaczy (z rękopisów);
12) zbiór utworów poetycznych na cześć 

Konstytucyi napisanych (po części z rękopisów);
13) satyry, zagadki itp. charakteryzujące 

epokę i głównych działaczy Konstytucyi (z rę
kopisów) ;

Część druga poświęconą zostanie 
szczegółowemu opisowi obchodu jubileuszowego 
w Galicyi i Poznańskiem oraz zagranicą. Prócz 
tego obejmie ona wszystkie wybitniejsze poe- 
zye, artykuły historyczne, literackie i publi
cystyczne, jakie pojawią się na obchód tego 
wiekopomnego faktn dziejów naszych. Ta 
część draga dzieła stanie się dokumentem uczuć 
ogółu dla pamięci wielkiej idei, uświęconćj 
u hwaleniem ustawy 3 maja.

„Księga pamiątkowa" zawierać będzie prócz 
tego około 40 rycin i autografów, jako to: 
portrety głównych działaczy, miejscowości War
szawy połączone tradycyą z uchwaleniem k<m- 
stytucyi, widok sali sejmowćj, kopje z współ
czesnych obrazów przedstawiających obrady 
sejmu i przysięgę na Konstytncyą, kopje nad
zwyczaj rzadkich rycin okolicznościowych i 
allegorycznych, kopie medali na cześć Konsty- 
tueyi wybitnych, podobizny druków itd., itd. 
— wszystko wykonane w najpierwszych za
kładach reprodukcyjnych.

Część pierwsza „Księgi pamiątkowej“ wyj
dzie dnia 30 kwietnia, część druga 20 maja.

Prenumerata na całe dzieło wynosi 3 złr., 
z przesyłką pocztową 3 zir. 50 cnt. Prenu
meratę składać można tylko do dnia 20 kwie
tnia. Po wyjściu cena dzieła wynosić będzie 
5 złr.

Prenumeratę przyjmuje wyłącznie księgar
nia K. Bartoszewicza w Krakowie, ulica Sze
wska nr. 15.

frayNyll 6» ?esaa*la.
Poznań, 10 kwietnia.

BAZAR. Pani hr. Ponińska z Dominowa, 
pani Chłapowska z Goniczek, pani Maje
wska ze Zbytek, Unrug z Mełpina, hr. 
Tyszkiewicz z Posadowa, dr. Sznłdrzyński 
z Siernik, Nieżychowski z Nowego.

LUZIŃSKDBGO MOTEL FRANCUZKI. 
Pani hr. Tyszkiewicz z Siedlca, hr. Soł- 
tan z Drezna, prof. Kłobnkowski ze Lwo
wa, Taczanowski z Bytynia, Krüger z Ru
dolstadt, Jacoby z Berlina.

KAMIEŃSKIEGO KOTKU; BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Szurmiński z Donaborowa, 
Rutkowski z Nowejwsi, Damas z Wro
cławia, Domański z Królestwa Polskiego, 
Baumann z Lipska.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli
cy Ogrodowćj, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło
sierdzia przy ulicy Ogrodowćj, Poznań.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 26.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Naukowej, Władysław Jerzykiewicz, 
ulica Lipowa.

Biuro Towarzystwa Czytelni Im- 
dowycfo, dr. St. Jerzykowski, Podgórna 
ulica nr. 2b.

Sertlu 11 kwietnia 1881. Łun» końcowe.)
Kum x daia

«¿asie* wyżćj
na kwiecień-maj . . . . . 
na wrzesień-pażdziemik . . .

ytt wyżćj.
na kwiecień-maj.....................
na wrzesień-pażdziemik . .

aićj rzep stale, 
na kwiecień-maj ..... 
aa wrzesień-październik . . .

Okewlta stalćj.
eksportowa .......
na kwiecień-maj. . . . . .
na czerwiec-lipiec .....
na lipiec-sierpień.....................
na sierpień-wrzesień .... 
spożywcza................................

Stales
na kwiecień-maj.....................

Wyp-żyta wsp................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .

. . . spożywcza. .

Kurs x dnia
Oonsoi, 4% ...............................
Consol. S'/s8/!)..........................
P.inańskio iUiy zastawne . 
Poznańskie 85/sc/c listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Poznańskie obUg. ..... 
Kuswyaskie banitnoty . . . 
Instryacka renta srebrna . 
Rosyjskie banknoty • ... . 
Rosyjskie Ust/-zastawne . . . 
Poisk'e 5°/0 listy z-stawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zas-t. . 
Węgierska 4°/o reuta złota . . 
Węgierska 6% renta papier, 
lustryackie kredytowe akcye 
kustryackie francuskie koleje
Lombardy ...............................
Usposobienie, stale.

Szczecin, 11 kwietnia 1881.
Kurs z dnia

?szcn!ea stałej.
na kwiecień-maj..........................
na maj-czerwiec.....................

łyte wyżej.
na kwiecień-maj. , . - . .
na maj-czerwiec . . . ■

Olej rzep niezm. 
na kwiecień-maj. . .
na wrzesień-pażdziemik , . .

Okowita stałej.
w miejscu spożywcza . . .

„ eksportów a . •
„ na kwiecień-maj eksp.
, na sierpień-wrzesien eksp,

Petroleum 
w miejscu

10 11

228 — 230 75
211 75 214 —

187 50 189 75
176 50 179 25

61 — 61 20
62 90 63 20

52 60 53 —
52 10 52 70
62 60 62 90
52 70 63 10
62 80 63 10
— 72 80

162 26 163 60
2450 2000

30,000 230 9ü0
,094 ,OCO

9 10
105 50 106 60

99 25 99 20
102 — 101 90
96 70 96 70

102 60 102 70
95 30 95 80

175 60 176 —
81 10 81 10

241 75 241 55
101 30 101 40
75 — 74 90
72 50 72 75
92 60 92 40
89 — 88 90

165 40 165 76
1C8 60 108 10
52 76 53 10

(Kursa i tońc.)
10 11

291 - 222 —
221 50 223 —

185 60 186 -
185 — 185 —

61 — 61 —
62 50 62 50

71 — 71 —
51 - 61 30
61 30 51 50
61 80 51 90

11 30 11 30

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poznań, 11 kwietnia. (Sprawozdanie 

tgyodniowe z obrotu ziemiopłodó w). 
W ubiegłym tygodniu mieliśmy powietrze na obe
cną porę Tuku bardzo zimne Z przyczyny tćj na
stąpił w wegetacyi zastój, który rozeznać nie po
zwala o ile szkodliwe wpływy ostrćj zimy płodom 
rólniczym uczuć się dały. Wprawdzie skargi spra
wozdań tegowzględnych rzadsze być poczynają, co 
jednakże do dokładnego zakonstatowania poniesio
nych strat mato co pomag-a. W handlu zbożowym 
było w tygodniu ubiegłym więcćj życia. Na targu 
nrtszym dowozy były nieliczne a popyt był wielki. 
Ztąd też ceny nadzwyczajnie się podniosły, miano
wicie pszenica o 16 mk. a owies o 12’mk. na 
węcpln. Żyto dla liczniejszego popytu także o 4 
do 6 marek na węcplu notowano wyżej. Jęczmień 
bez zmiany. _____

(K) Poznań, 11 kwietnia. — (Sprawo
zdanie giełdowe).

Stan powietrza: pochm.
Żyto: bez in.
Okowita: wyżćj.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedzino —,— 

w miejscu (bez beczki) tow. opadat. 60-ta 69,50 pł. 
70-ta 51,80 m. kwiecień 50-ta 69,50, 70-ta 49,80 m., 
siefpień 60 ta 71,50 m., 70-ta 61,80 m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,003% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy-



i
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 5O-ta 
.9,50 mrk., 70-ta 49 89 m., kwiecień 60-ta —,— m. 
%-ta —.— m.

Poznań. 11 kwietnia. — Ceny mąki. —. 
Ps z e n n a 27,60, rżana 23.60 za 100 kilogrr.

IfyitMzea, 10 kwietnia 
Pszenica: dobra, zdrowa 203—210 mk. po

ślednia 190— 199 mk., piękna ponad notowanie. 
Zyto dobre, zdrowe gatunki 170 -176 mrk.,

poślednie 160—1C9 mrk., piękne ponad notowanie. 
Jęczmień według jakości 135—141 mrk.,

do browarów 148 1C3 mrk.
Groch na paszę 122-130 mrk, wrzący 140

do 160 mrk.
Owies wedlng jakości 135 145 m. 
Okowita 60-ta 71,00, 70-ta 51,00 m.

Wrocław, 10 kwietnia 1891.
Zyto (za 1000 funt) —.—. wypowiedziano

—— centa. Cena wypowiedziana----- rark.. na
kwiecień 187,00 zadano, kwiecień-maj 187,0 żąd , 
maj czerwiec 187,0 żąd.

Okowita ta ę*vv litr. a 100%) exci, 60 i 70 rr. 
podatku konscim, —wyyowfedzittio —¡itr, 
upłyń, wypowiedzenie .— m., na kwiecień (60-ta) 
69,70 iad.. (70-ta1 50,03 żądano, kwiecień-maj 
(70-ta) 50,00 żąd.. (50-ta) —,— żąd. inaj-czcrwiec 
(70-ta) 50,50 żąd., (5C-ta) —żąd.

(Jata k Jt«wi<ut*laa« Ka talon 11 kwietnia, 
żyto :87,OO mik., pssimlea — mrk. «wieś *61, 0 
mrk.. rzep —m,, olńj rzepiowy 62 00

(Jena ^ypowieto. okowity (txci. 6-, mk, po i ż 
konsrmc.’ dnia 10 kwietnia: (60-ta) 69 70 mrk 
(70-ta) 50,00 mrk.

Owies sa 1000 Idl, w miejscu 158 -171 m.
według jakości, na miesiąc bieżący płac. —, 
ńft kwiecień-maj ftłacono 163.25—162.00. maj-czer
wiec płac. 163,75—163,00, na czerwiec-lipiec plac. 
164,76—164, na wTzesień październik płac. 160,00. 
Wypow. 700 ton. Cena —.

luknmdsa w miejscu płc. 157—163 we
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. —, na 
na kwiecień-maj płacono 15175 na maj-czerwiec 
plac. 150,75, na czerwiec-lipiec plac. 150,75, na li
piec-sierpień plac — ,—, na wrzesień-październik 
płac. 149,00. tVypcwiedziano — ton Gcna —.

Olej r z o p aku w y. JSa iOO kilogr. w misj- 
cu bet beczki 60 20 mrk,. x beczką —,— m., nr. 

kwiecień płacono —,— , na kwiecień-maj płacono 
60,7—61,1, na maj-czerwiec pic. —.—, na wrze
sień-październik płacono 62,7—63,1 Wypowie
dziano 1100 ceat. Cena wypowiedz. 61,C0 m.

Okowita ebeląż. 60 mr». podam, kul Stuhr- 
w niłjsŁU pic. —mrk., marzec —,—, Wypo
wiedziano —litr, ceta —. Ritopodatk. 
obciąż. 70 id. podatku kotsumc. w tri'sen piar. 
52,2 mrk., na kwiecień placmo 62,2-62,1-52,4,, 
na kwiecień-maj płac 52,5-52,1-62,4, maj-czer
wiec piacouo 52,6 52,1 52,4, na czerwiec-lipiec 
płacono 52 5-62,4—52,0, na lipiec-sierpień płac. 
52,6—6—62,4 53,8, sierpień-wrzesień płac. 62,5 do 
62,6 52,4—52,8, na wrzesień-październik pł. 48,0 
do 47 8 48,4, październik-lisiopad płc. —. Wy
powiedziano 30,0v0 litr. Gem. 52,20 mrk.

LOteryA. fße« rwaranoyl.) 

(6) Berlin, dnia 9 kwietnia 1891 r.

Druga klasa 184 król, pruskiéj loteiy

SstËïeSs:, 10 kwietnia,

Postanowienia 

miejíkiéj 
deputacyi targów

Za 100 
ciężki 

naj-1 naj 
wyż. niż. 
MjK.jMlK.

kilogr
średni

na-
wyi,
M|K.

naj
niż.

MIK.

a m ó w
lekki towar 
nai- naj-

niż.
MIK.

Pszenica biała
, żółta 

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

21,79
2160
188; 
16 3
6 10 
680

21 53
21;40 
18 50 
.16,60 
1590 
16 30

21 10 
21 10 
83 

14 7- 
1BÍ70 
1580

2u 60,2u 10,19 60 
20,60 
18,10 
18 20 
15150 
1630

2010 19 63
17 63 
13,63 
15,30
1480

17,10 
12160 
15 10 
1380

Pszenica słabo , sa 1006' kt!t gi w isiejsma 
210-217 płac., na kwiecień-maj 222-221 płacono, 
na wizesień-paźdz. 210,5—210 płac.

Z y i u niżój za roou kilogr. w mlelscn kra
jowe 178 182,0 płacono, na kwiecień-maj 185,6 
płac , na wrzesień październik 174,— płacono.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 166, — 
płacono.

01 ój rzepiowy spok., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 61,0 ząa,, na kwiecień 61,0 
żąd., wrzesień-październik 62,5 żądano.

Okowita m. zm., za 13,000 litr-pret. w mle 
scu bez beczki 70-ta 610 płac., 6l>-ta 71,0 płac, 
na kwiecień-maj 61,3 nom., na sierpień-wrzesień 
61,8 nom.

Stan powietrza.
-tota 10 kwietnia 1891 r. o 8 godzinie rano.

K t*c y e.
?
O
n

-.i
Wiatr. Stan

p jwietrir.

O
Ś
nj

CM
Mu igbmors . . 765 W.Płu.W. 21 pochmurno 6
AJbedeen , . , 769 Płd.Płd.W.2'zachm. 5
CRtyjuznaand. — _
Kopenhaga. . . 709 Płn.W. 2 zachm. 3
&to'ibolm , . 772 spokojnie. zachm. 5
Kaparanda.. . 764 Płd.Z. « pochmurno 0
Petersburg , , , 775 W.Płu.W. 1 mgła -1
Mo»<wa . . . 778 W.Płd.W. 1 bez chmur -1
Kotk, t^neanat. 766 Ptd. 2¡zacbm. 8
Brest................ 764 W. 2 zachm. 8
Ma’ der .... 761 Płu.W. 2 pochmurno 5
Syk . . ...
Maiaburg ')

767 W.Płu.W. 3 pochmurno 3
766 W.Płu.W. 1 pochmnrao 5

Swtaaminda . a) 760 W.Płu.W 3 zachm. 4
•Net.-atirwasaer. 163 W.Płd.W. 2 zachm. 4
Kłajpeda. . . 770 W.Płd.W- 3 pół zachm. 5
Paryż ..... 704 Płn. 2 pół zachm. 3
Monaster. . . . 703 Płn. 1 zachm. 5
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden. -

771 Płn.W. 2 zachm. 3
762 Płn. 1 zachm. 6

Monachium . . 760 W. 3mgła 0
Kamienica. . . 762 Płn.W. 1'deszcz 4
Berlin ... 3) 764 Piii.W. 4 zachm. 5
Wiedeń . . . 772 Płn.W. 1 zachm. 4
Wrocław. . . 763 W. 1 zachm. 4
Isle d’Aix . . 774 Płu.Płn.W.4|zachm. 7
Nizza . - . , . 753 Z. 3 zachm. 10
Trywt , ... 755 W.Płu.W. 8'zachm. 10

*) Mglisto. 2) Wczoraj wieczorem drobny de
szczyk. ’) Wieczorem i nocą deszcz.

na star, powiatrsa.

0 Berlin, oma 9 kwietnia lswt r.
(Nnmera, przy których wygrana nieoznaczona 

w nawiasach, wygrywają 1C5 marek.)
7 01 O.ł 791 QAi> «017 197 979 1X1 XC27 93 268 375 94 731 902 1047 137 273 451 595 757 

84 89 115001 832 918 «105 8 230 36 52 317 27 67 530
803 11501 3103 249 11501 336 539 45 11501 66 724 45
4076 87 110 213 14 426 31 45 97 509 760 94 813 77 905 
40 76 ’.5165 382 88 500 7 23 728 82 983 6045 258
13001 4G0 64 624 717 37 49 74 802 31 918 7043 216 88
330 48 472 616 45 713 813 32 941 59 8404 94 526 50
680 94 763 804 12 66 »036 90 105 62 383 409 95 550
7.8 7 9 6 97)4

I <1067 136 39 488 591 654 75 [3001 732 993 1M075
159 73 77 222 59 332 87 635 71 729 33 37 64 l«047 7 6 
92 104 525 608 29 781 995 1 3014 29 43 94 138 72 240
465 522 24 30 629 72 988 98 14219 45 306 I150J 22
549 667 78 717 44 881 12001 13036 60 92 385 471 630
70 714 42 814 932 1»182 227 393 416 522 640 760 896
913 91 17036 280 368 533 668 725 1150) 844 939 68 95 
18147 377 436 82 518 693 853 l»018 11501 42 56 122
217 31 64 537 57 96 640 83 833 946

«<1003 239 362 439 640 888 917 54 66 87 96 2 1 028 
328 84 93 428 586 652 919 «2058 [1501 264 620 820 924 
«3060 267 354 410 594 707 856 24026 99 168 201 65 66 
3‘.'4 412 76 507 666 911 65 79 94 «5022 57 [3U0l 118 45 
264 419 76 500 968 2<l(J02 10 10c 309 33 97 504 684
716 964 68 2 7070 169 211 81 471 74 97 503 615 58 723
917 68 94 (2001 «8003 166 217 11501 40 85 3x7 484 557
6' 6 772 887 947 2»002 67 177 96 201 22 332 434 570
963 85

30038 64 82 173 224 390 468 596 705 53 826 920 
31083 118 231 568 498 579 657 713 831 935 32164 220 
28 455 94 538 45 59 1150) 67)7 844 71 935 66 80 3 3042 
105 48 59 92 331 483 5Î8 625 54 34139 283 301 43 89 
427 791 836 35103 48 61 226 393 #53 813 938 42 65 
30034 110 45 55 242 11501 58 311 36 47 470 542 663 782
804 65 70 969 37019 59 151 11501 310 74 416 90 670 720 
25 34 61 848 9.37 81 .38137 204 70 Ili,Ol 376 405 22 46 
57 12001 606 10 60 801 983 39376 89 446 854

40014 1160] 126 240 453 587 653 97 SOI 24 61 904 7 
4IÜ01 16 41 43 407 753 810 70 87 915 42072 87 485
692 864 994 4SO20 424 660 731 804 11 44032 59 114
77 86 239 396 419 537 602 92 877 7 8 976 4 5052 120UJ 
173 233 66 364 405 619 791 872 951 55 46136 214 11501 
86 320 1150) 604 62 63 616 720 79 91 867 921 43 57 
A707:j 107 « k09 19 12001 360 514 649 79 897) 910 48121 
65 427 527 605 785 853 98 927 4U255 510 1200] 67.5 81 
7u7 996

50055 165 12001 212 338 46 60 7.57 11501 94 724 
830 76 93 964 5 1034 129 468 97 517 59 749 51 803 45 
938 67 »2127 50 271 300 2 466 818 64 946 56 62 73

040
97 »4033 113 333 426 40 680 715 84 850 »5065 91 -' 
452 566 72 92 653 94 740 58 99 935 »«047 10-! 8
11501 52 719 826 965 12001 76 »7194 331 420 551? 
715 872 904 69 »S007 29 255 62 353 446 639 75« -2 
»01)30 916 493 31 548 91 699 44 749 75 78 9I)Q O.. '

85 845 938 1 02129 707 1O3ÓÓ5 Í4 149 2Ô8 317 %
31 94 915 30 1 04016 131 84 241 76 495 575 6>6 ; ,
921 105282 520 615 854 74 1OO002 209 337 533 id
731 76 803 901 78 1 07289 364 463 507 07 601 35 7«1 
.868 84 1 08239 31524 469 639 855 67 946 48 92 1 0». 
35 43 2.-9 1200] 322 726 812 19 73 993

18 78 262 395 421 23 34 523 8.8 696 708 18 36 ¡3 
13000] 922 47 110005 14 224 337 99 417 46 697 tó
11500] 59 722 26 74 890 117017 104 988 11»145^
80 306 91 632 91 655 850 72 11»131 214 17 27 44 9
350 81 534 658

__ __ __ __ ________ I3our9
66 981 12001 124001 109 342 71 407 88 548 753 7
827 80 923 123023 1150] 105 258 329 75 1150) 4;
612 64 97 822 50 120040 143 211 64 4SI 508 1,8 7
127003 44 77 83 91 139 353 413 79 81 656 706 '4 S 
8ul ł«»176 96 303 47 497 13001 547 663 82 845 u 
I3OÜI 959 l«»098 113 73 224 370 607 746 69 97 808 661)’ 

130146 345 62 67 420 24 572 88 693843 1500] 7, S 
131024 177 282 391 487 673 11601 760 800 937 53;, 
I 32099 107 2,9 447 502 57 69 702 71 813 911 95 1383* 
142 619 96 99 702 36 830 60 937 1200] 1 3 4035 150 «S
1150] 1350,2 107 333 130 000I 74 92 522 13001 68 o, 
926 94 1311023 29 160 226 41 334 404 962 137010 » 
128 301 439 504 95 715 915 38 1 3»30,8 486 505 18 21 6È 
.1 772 ,7 82 854 953 18U016 42 209 84 300 410 520 822Î 

140132 345 60 491 517 632 816 999 141115 -A 
13001 416 17 68 651 73 698 1300] 829 83 11501 900 S 
142101 289 379 405 29 U5U1 63 663 143091 155»' 
386 460 706 92 934 83 1 44076 365 93 666 12001 745 S 
1 45020 123 29 631 864 905 66 1 40142 68 256 473 K
1150] 58, 609 821 147077 248 321 72 4,5 743 807 fc
l l»OUO 11501 123 41 83 245 321 96 400 7 591 719 817» 
.,0 '.-99 14» 1, 133 66 388 95 428 44 45 721 850 J

Berlin, 10 kwietnia — (Sprawozdanie urzę
dowe). — Pszenica za 1000 kilogr. w miej
scu żąd. 203—229 według Jakości; na miesiąc ti - 
tący—,—, na kwiecień-maj pł. 229,25— 227 - 2.8, 
na maj-czerwiec płc. 225,03—226 -223,50 225,00, 
na czerwiec-lipiec pł. 225.00-226-223,60-225,00, 
wrzesień-pażdz. 212—212,76—211—211,75. Wypo
wiedziano 1203 toa. Cena wypowiedziana — .

Zyto zł 1000 kilogr. w miejscu Żąd. 178-188 
według Jakości na miesiąc bieżący płac. —, na 
kwiecień-maj 188,60 -188,25—189,-.5 -187,60, maj- 
czerwiec 188 7,50- 8,60 - 6,60—187, czerwiec-li 
piec 187,26 —188,25 - 186,25—186,50, lipiec-sierpień 
pł. 183 183,26—181,60. wrzesień-październik płac. 
177,50-177,25—177,75—176- 176,50. Wyp. 2153 
ton. Geaa wypowiedziana —mrk.

Jęczmień w miejscu ¿40—185 według ja
kości żądano.

Mcgtehwrg 10 kwietnia — <3 s k le r «w 
nisty excl. worka 1,2% 18 60 cukier ziarn. esci 
88% 17.60, cuk. ziam.ei.ci. .6% Kc-ndew. — 
Drugi produkt exci 75% Kendem, 16,00. Uspo
sobienie: stale, ff. Rafinada chlebowa —. i. Ra 
żnafta cbleoowa 28.03, mielona rafin. 11 u óecŁitą 
28,25, mieL Melis 1 » beczką 27,10 Spok — 
Cukier surowy 1. Produkt tranaito Ir. stat;.-\ ¿tam- 
bnrg za kwiecień 13,92% płac., 13,95 żąd., maj 
13,92 płac., 13,97% tąd. czerwiec 13,92% płac., 
13,97% żąd., lipiec 13,97% pł., 14,02% ż Stale, 
t brót tygodniowy w cukrze strowyin 212,020 ctr.

KaM»*rg 10 kwietnia.- w stale, za 
kwiecień-maj<5 36"/4 żąd, maj-czerwiec 36% sąn.. li
piec-sierpień 87% żąd., wrzesień-październik 88 — 
ząd. — Kawa good average Santos za kwiecień 
86 , za maj 85 za wrzesień 79%, za grudzień 
71%. Usposobienie potw. Obrót 25Ó0 miechów.

Im Wege der Zwangsvollstreckung 
sollen die im Giundbuche von Chrn- 
StOWO Band I. Blatt 57. Artikel 
5. 6. 7. 8. Clirustowo und 13, 35 
Przybyslaw auf den Namen der 
Gutsbesitzer Simon und Rosa 
geb. Danielewicz-FränKel- 
schen Eheleute in C'hrnstowo 
n. Przybyslaw belegenen Grund
stücke Chrnstowo No. 7, nebst 
den in Przybyslaw belegenen Znße- 
hürstii keil am 33. Mai 1891, 
Kachln ittags 4 Ihr an Ort 
und Steile in Chrnstowo ver
steigert werden. (1420)

Die Grundstücke sind mit 514,31 
Thlr. Reinertrag und einer Fläche 
von 150,26,20 Hektar zur Grund
steuer, mit 705 Mark Nutzungs- 
werth zur Gebäudt-steuer veranlagt. 
Auszug aus der Steuerro.le, beglau
bigte Abschrift des Grundbuchblatts, 
etwaige Abschätzungen und andere 
die Grundstücke betreffende Nach
weisungen, sowie besondere Kaufbe
dingungen können in der Gerichts
schreiberei, Abtheilnug 1. eing.se- 
hen werden.

Inowraclaw, d. 10. Maerz 1891.
Königliches Amtsgericht.

pod protektoratem
Jego ces. I król. Mości Cesarza Franciszka Józefa I.

Zwyżka c&nienia powietrza leży ponad wewnę
trzną Rosyą, wypuszczając odnogę ku Z. ponad 
Bałtyk i morze północne i okolicę; najniższem zaś 
jest ciśnienie z tamt.ój strony Alp. Odpowiednio 
do tego wieją ponad Europą centralną wiatry z Pin 
do W., k.tóre słabo występują. Powietrze w Niem
czech je,at przeważnie ponnrc ; na pasie pomiędzy 
Hanowrem, Kamienicą i Zielonogórą pada deszcz. 
Temperatura mało co się w prze Jęciu zmieniła; 
prawie wszędzie, z wyjątkiem na ostatecznym krańcu 
PłnW., leży pod normalną, w Niemczech północnych 
aż do 6 sfc.

Spostrzeżeń,a ssoieuiologicxeo w Poznaniu.
w kwietniu.

Data
1 godzina Barometr

Wiatr I ®?a.n
1 powietrza

Temp, 
w. Cel.

10. Pop. 2 
10. Wie. 9 
11 Ran. 7

758,0 
758 2 
756 6

W. silny. 
PłnW. silny. 
W. silny.

zachm.
zachm.
zachm.

+ 7,2 
+ 49 
+ 3 2

Dnia 10 kwietnia maximum ciepła + 7.81 Cel. 
» „ minimum ciepła -+ 4,0 „
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Powszechna
Wystawa krajowa

na clicliófl jubileuszowy pierwszej wystawy przemysł, w Praflzs r. 1791

od 15 maja do 15 października 1891. _ __
Sztuka, nauka, przemysł, rolnictwo, uroczystości, wystawy czasowe, fon

taine lumineuse, zjazdy, loterya itd. itd. (1523)
: ..‘.¿¿/.•'••’i • ■ -,

i . -4 ..1 '■

~'Íi . .?* - ; : • '■ •• • -, • •

Akt ofiarowania się Praenajświełsićj Rodzinie

Modlitwa, mająca sic codziennie (w»-dlc dekretu 
Ojca ś<y. Leons XII[ z dnii 20 listopada r. 1890) przed

obrazem Przenajśw. Rodziny odmawiać
(Cfr. Kość. Dzień. Urzęd. dla Archid. Gniezn, i Pozn. Nr. 11 z d. 24 
marca 1891). — Cena za egzemplarz 2 fen., z przesyłką 6 fen., 50 egzpl, 
1 mrk. z przesyłką, 100 egzpl. z przesyłką 1,70 mrk. Poleca osobno po 
polsku, osobno po niemiecku i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Północno>niemieckie
r. d gïactaMda a. wz.

w Beidinie.
Suma zabezpieczenia w r. 1890 Mk. 568,752,420
Rezerwa z r. 1890 „ 752,772
Ilość członków w r. 1890 „ 70,766

iliższycb informacyi udzielają oraz wnioski do tefcoż towarzystwa
przyjmują:

Z. Mazurkiewicz. Ign. Radkiewicz.
Poznań, reprezentacya na W. Ks. P. Inspektor Tow.
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Sprzedaż drzewa.
Z lasów Ordynacji Obrzyckiej położonych po obydwó« 

brzpgach spławnćj rzeki Warty sprzedawane będą dnia 1.0 kwietni; 
1.891 od grodz. MO przed poi. począwszy w Obrzycko n. ¥ 
w oberży pana Krawczaka następujące drzewa: " (1593
I podług miary kub. a. Sosny. 16 kub. metrów drzewa porządkowi jj 

413) k. m. d<zewa szczapowego I klasy, 1312 k. m. drzewa szczap) 
wego II klasy, b. O 1 s z e. 66 k. m. w wałkach I klasy 51 m. I 
drzewa szczapowego, c. Brzozy. 66 k. m. drzewa szczapowej 

ił w całych drzewach, a. Sosny około £0 sztuk dobrych na budnl- 
lub na deski, b. Brzozy 219 sztuk po większej części 4—8 n 
niektóre gładkie kawałki mają do 10 metr, długości 20 35 cm. śreit
c. Olsze 1 s tuka 6 m. długa 34 cm. w ¿redli, d. około 10 szi:
grubych i 8 cieńszych dębów.

S2o,x*as^,<A leśny.

¿iHKiau arb.-iowgranczny
Ifc

Za ponwcą gazu
wyrywa zęby bez bólu i szko
dliwych skutków leczy bolące, 
nadpsute plombuje złotem i 
wprawia sztuezue (1399)

C. Mallachow,
przez rząd aprob. lekarz - dentysta.

Ul. Górna Młyńska 6.

KATECHIZM

Prawdziwe niezrównane

żołądkowe
na kat.ir -żołądka 

kiszek, kurcz żo
łądkowy i osłabie
nie, kolkę, zgagę.
wstręt. womity.

RZYMSKO-KATOLICKI
ułożył

X. Biskup E. Likowski
Suffragan i Administrator Archidyecezyi Pozn.

Cena egzempl.-'" oprawnego 35 fen. z przesyłką 45 fen. Kto zamówi 
50 egzempl. lub 100, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 
ll-ty w dodatku. Odwrotnie wyseła

Brnkarnia Kuryera Poznańskiego.

Podaję niniejszóm do wiadomości, że otwieram znów szkółkę 
freblowską, która z powodu zmiany lokalu, niejakiś czas zamkniętą 
być musiała, i to 15-g"O b. m. (1676)

przy ul. Wrocławskiej nr. 18
parter w podwórzu na lewo.

Ile możności, dzieci będą spędzać czas w ogródku, otoczone troskliwą 
opieką. Zgłoszenia do obudwóch zakładów przyjmuje codziennie

-A.I1.1ZL«, iMEiOlZLel,
Górna Młyńska nllca 27.

w Gnleźnlę naprzeciw gimnazjum
wykonywa wszelkie prace w zakres fotografii wchodzące.

Poleca: (7g8)
fotografie na porcelanie

bardzo efektowne, gabinetowe w cenie M. 6 wizytowe M. 3,50.

Fotografuje w Wągrówcn dn 11 i 12 kwietnia. 
„ w’ Pleszewie dnia 2 i 3 maja.

Zaangażowawszy na nowo doskonałego

Najlepszy czas do sadzenia.

cierpienia śb-dzin- 
ny. wątrohy. nerek 
itp. są dotąd naj' 

lepszym lekarstwem na żołądek’ 
a każdy chory powinien go spró
bować", butelka po 1 i 2 w.

Prof Dr. Łiebera pra
wdziwy Elixirna wzmo
cnienie nerwów jest naj
lepszym środkiem na różne cier
pienia nerwowe butelka po 1%, 
3, 5 i 9 marek. Szczególniej 
opisane w książce ,Krankcnkost,“ 
której nabyć można gratis i franco 
w Poznaniu u )). apt. Szymań
skiego, aptek, nadw. Dr. Man- 
kiewiiza. w Gnieźnie u p. Bern. 
Hntha, w Trzemesznie u p. W. 
Koszutskiego. (187ti)

DONIESIENIE.

jako też wielki wybór j.ięknych i eleganckich
iotowycli paitiotó i pflsryiami,

oraz gustowne szlafroki
ma na składzie po cenach bardzo przystępnych (1127)

M. FEŁBROWICZ
Magazyn ubiorów męzkich,

POŹŃAN, Wilhelmomska ulica nr. 11

Wt

k

AUG. DENIZOT,
Poznań 3 — Sty Łazarz

poleca (1597?
Drzewa owocowe we wszelkich formach: wy- 

sokienne, szpalerowe, piramidalne etc.
Drzewa alejowe.
Drzewa, krzewy, konifery róże etc. do za

kładania i upiękśzenia parków i ogrodów.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

Najlepszy czas do sadzenia:

siłę pierwszorzędną, jako też powiększyws: 
szwalnią jestem w stanie wszelkie zamówienia

kostiumy, paltociki i płaszczii.
uskuteczniać w jak najlepszem wykonaniu. )a

Sa Ha Kornelii
(1595); “K"r‘ —u.1. ©_
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M. Felerowlc«
odebrał i poleca

materye wiosenno-latowe
z fabryk franeuzkich, angiel. i krajowych

na ubrania, paletoty etc
po cenach jak zwykle umiarkowanych. (1328)

Zamówienia wykonuje elegancko wedle najnowszych żurnali. 
^Niemniej zwraca uwagę Przewielebnego Du-

chowicustwa na wygodny krój rewerend i płaszczy.

Inkarnatkę
kupujemy i prosimy o opróbkowane oferty.

Bąkowski & Otmianowski.

(1019)

FABRYKA
papierosów i isareeńleb tytraal

I. F. J. KcmendEiński w Dreńni®,
zwraca ilzanownym Amatorom łaskawą nwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych, 

handlach so do nabvnia. nader nmlarkowase.
SSSESSSSS

. Jan Kom-..»,
malarz,

Poznań, ulica Wilhelmowska nr. 16, I piętro,
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu (98i)

do upiększania kościołów.
Prace wykonuje sumiennie przy nader przystępnych cenach

Na parę wiaseaD? i latot1

nnlooon, --i- —-ir.11-f.vx —-     . dpolecam w wielkim wyborze materyej 
krajowe jako też zagrani zne na pal 
toty i ubrania, ręcząc za rzeti 
wykonanie wedle najnowszych żurnali 
cenach umiarkowanych. (15

Wielebnemu Dncł 
wienstwu zwracam uwagę na do 
krój rewerend.A. Kr om ol i cki.

Stary Rynek nr. 53. róg ulicy Jezuicki



W wielkim wyborze w najno
wszych deseniach z fabryk lran- 

cuzkich i niemieckich
Fabrykę tytek
Książki kontowe
Nakrycia stołowe Christofla

[C

tt

1
H 'pil

Papę szarą skórzaną i białą 
Papier pakowy w ark. i rolach 

Regestra gospodarskie 
Linoleum na podłogi
Towary galanteryjne
Zakład litograficzny

______' )
poleca handel materyałów piśmiennych
BLOSĘ w 3?©ga&®,i'Ui w

Próby obić zamiejscowym na żądanie franko. Jeneralne zastępstwo na W. Ks. Poznańskie obić patentowanych plastycznych Lincrusta Welton.(714)

(Th Bi

ł Adolf Beik, ►
L & ‘¿æsIlSLÉ

ł MAGAZYN GARDEROBYBY MĘZKIEJ k 
b.’ _

►
►

A. Żołnierkiewicz
lr* O 35 n « II ,

ul. Fryderykowska 30 Hotel Jahnsa (Tilsnera)
dawniej w 33ażarze, 

poleca na porę wlosenno-latową co dopięto ode
brane towary z krajowych, fraucuzkich i augielskich 
fabryk. — Wielebnemu Duchowieństwu ręczę za 

dobry krój rewerend 1 płaszczy.
(1557) Ceny jak najumiarkowańsze.

Reszlti jato też towary oitóm niżej ceny zatnpna.

Pługi dwuskibowe patentu Schwartza
uajpiostgze najtrwalsze i najtańsze już blisko 1000 sztuk u nas sprzedano.

Dołowniki do sadzenia ziemniaków
patentu Sarrnzina, najprostsza i najpraktyczniejsza machina, pracuje czte
rema ou siebie nawzajem niezależnemi kolami lopatkowemi, a przez to 
’losuje się do każdego gatunku ziemi i na wszelkie nierówności, tworzy 
luźne dziury, łatwo da się odmieniać i epatrzać przodkiem dwuki.lnyui

R-ozclrat>iac5ie
do sztucznych nawozów patentu Webera, mianowicie do saletry, Kainitu itd.

Koztrzt|,!Stac»:e
do sztucznych nawozów patentu Schloera i pat. Ilampla.

B>5*5 2 o w tl ili i
pat. Und. Sacka i.inne konstrukeye. (1400)

Siewu i lii
szerokorzutne pat. Beermanna i oryg. toruńskie jako i inne narzędzia ról- 
mcze polecają natychmiast ze składu

er
w Poznaniu, Rycerska ulica.

|*®**®®#®**<»®«©9®©e®©«®®®©«®®®®ee8«®®e®®eea»
Magazyn i fabryka mebli j

W. Szkaradkiewiczaj
przy ul. Wilhelmowskiój Nr. 20 (naprzeciw Hotelu franc.) 

poleca swe własne wyroby różnych mebli, począwszy od 
najskromniejszych do najwykwintniejszych, za które 
wszelkie daje poręczenie. (1505)

a Wielki wybór kompletnie gotowych wyściełanych mebli,
| w gustownych modnych fasonach I dobrem wykonaniu.

Dekoracye tapicerskie przyjmuje także i uskute- 
© czma w najkrótszym czasie.
2 Dywany w różnych deseniach i gatunkach zawsze i na składzie.

Ceny jak najprzystępniejsze.•*••••• s,®®®®®®s»®®e®®»®®®®0®®®®®®®®®®®*»eei
Wprost z pierwszorzędnych młynów kratowych 

1 zagranicznych polecamy: (1533)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy knknrydzę na paszę i wszelkie ga
tunki kuchów zwracając specyalnie uwagę na:
ialrn ko"°P1,,y (ca 4©°/o proteinowców i tłuszczu)
jako najtańszy 1 wypróbowany surogat do tuczenia bydła. 
p. Ti *wyY*rn k«kurydzy (ca 55o/„ proteinow- 
ność krówZCZU Wpływający nader korzystnie na mlekodaj-

0 łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwilecki Potocki ” ~

się >° nPiększania kościołów i kaplic, buduję nowe 
ki a e’ ioslawiam chorągwie, olejne obrazy, oltarzy- 
•* ao noszenia, ©raz wszelkie przybory kościelne,

Posadzkę wenecką
99Terrazzo46 (1383)

kościołów wykony wam w jednej całości na n iejscu. mocno i trwale.

Marcin Piotrowski,
L Zakład kościelno - artystyczny,

,iffllr św- S,acyi ,,ro-i KriJżo»óJ W różnych 
! '»»seiach z. lak zwanego Carton-renient, Carłon-pierre i t. d. oraz

skład przyborów kościelnych,

Poznań, ul. Wrocławska nr. 14.
l»ót Wszelkie reperacye wchodzące w zakres ro-

koscieinych, wykonuje się starannie i tanio.

’¿0

Hurtowny skład wina węgierskiego,
Zbąszyń (Bentschen),

poleca swój bogato zaopatrzony

skład wis gwno-węgUreMch
po przystępnych cenach przy skorój i rzeteluój usłudze.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam
Wina mszalne (Vlimin <le vite puriiin)

tłoczone pod moim osobistym dozorem, za których czystość gwarantuję na mocy 
złoZouój przysięgi w obec władzy Duchownćj.

Ekspedycya może nastąpić ze składu z Zbąszynia lub też wprost z mego 
składu na Węgrzech.

(999)

Wielkiej oszczędności kapitału
dopełnia każdy, kupując do wypraw', w miejsce kosztownych 
sreber, dziś po najpierwszych domach w powszechnym użyciu 
będące, na białym metalu grubym pokładem srebra pociągnione 
sztncce stołowe ze slynnój fabryki Ctari- 
stofla w Paryżu. Udowodniwszy w zeBzłem ogło
szeniu cyframi wynikające ze zakupu korzyści, polecam 
sztućce te (do wypraw ułożone w puz,drach) w dwóch ró
żnych fasonach: paskowanym i gładkim po cenach fabry
cznych a mianowicie:

12 widelcy stołowych 27,60 
12 łyżek do kawy 14,40 
12 łyżeczek do mokki 11,20 

1 łyżka wazowa złoć. 12,80
Cały ten komplet najniezbędniejszych w codzlen- 

nem gospodarstwie domowem użytecznych sprzętów
kosztuje razem 150 marek.

Prócz wymienionych sztućców, których uznana dobroć, 
polegająca na wieloletniej trwałości czyni zachwalanie 
tychże zbytecznem, zwracam uwagę na wielki wybór innych, 
również praktycznych przedmiotów jako to: cnkiernlczkl.

zastawy, kosze do ciast, menażki do ocln 1 oliwy, sólnlezki, podstawki do szklanek , tace różnych 
wielkości, lichtarze i kandelabry, ozdobne lustra, przybory na gotował nie i t. d. po różnych cenach.

Wszelkie reperacye 1 posrebrzanie zużytych sztućców' wykonuję po możliwie taniśj cenie. Stare 
srebro przyjmuję w zamian. (1141).¿F- £3"fc^,3?XŁ, Poznań, Williclmowska ulica 21.
_____Specjalny skład wyrobów z alfenidy 1 sprzętów kościelnych.

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych a polecone Wie
lebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym 
przez NąJprzewlelebnlcJszego Arcypasterza dekre
tem z d. II llpca 1887 JM. 550, mam zawsze w każdój 
wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiarkowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko
sztów przesyłki. (1133)

Zarazem donoszę uuiżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece pp. K. IMow akowskiemu, kapcowi 
w Inowrocławia.

INI. Sobecki,
fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku,

Poznań, Szeroka ul. 24.

12 łyżek stołowych 27,60 
12 noży „ 28,8)
12 ławeczek pod noże 13,20 
2 łyżki półmiskowe, 14,40

jfL ZboralskP%HURTOWNY HANDEL WIN
(1175)

znłożoiiy w roku

poleca osobiście u producentów na Węgrzech corocznie zakupione

wina górnowęgierskie
począwszy od Mrk. 1,50 za litr w beczce.

Próby i cenniki na żądanie franko i gratis.

"WT'ixxo xaa.szs.lxxe
viniiin <1© vit©

,butelka litrowa M. 1,75, półlitrowa M. 0,90 pod mym oso
bistym dozorem na Węgrzech wytłoczone, za którego^ 

czystość ręczę na mocy złożonej przysięgi.

Fodróżujących nie wysyłam.

Aparaty
[OiZfilllB
najnowszego systemu — 
wywar górą odchodzą
cy — odznaczające się 
prędkiem i dobrem od
palaniem zacieru i lut.ru, 
również jak trwałością 
i taniością: wydające oko
witę do życzonej wyso
kości poleca (1589)

J. Ziółkowski
dawniej LepOTOWSKi.

fabryka wyrobów z mie
dzi i mosiądzu, lejarnia 

dzwonów 1 metali
w Poznaniu.__________________ _________  .

Reperacye i przerabianie starych aparatów wykonuję najakuratniej 
dectwa polecające aparaty praózemiue budowane jako też rysunki i kosztorysy przesyłam 

|uie bezpłatnie i franko.

Ś wia
na żąda-

cd
A. Andruszewski,

i »lelka Rycerska ul. Kr. 8.

| Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najuraiarkowańszych pole

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi*za 
190 Mrk. do 3 pokoi za 470 Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

V« lelki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

w

Ł-en
o
c
oNo

c

O

ft>

3.
œ

CO
ä
w

Polecam Szauownój Publiczności różnego rodzaju gotowe

pod dwuletnią gwarancyą
z doskonahg) materyalu z własnćj fabryki. Własna kuźnia, 
kołodziejstwo, lakiernietwo i siodlirstwo. Stire pojazdy 
przyjmuję w zamian. Wszelkie reperacye wykonuję po
spiesznie i tanio. Z wysokim szacunkiem

Józef Kulka fabrykant pojazdów,
(1388)_________ Poznań, Hotel de Parte, Szeroka ul. 15.

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzu

św. Marcin N. 65
poleca na nową kampanią po bardzo przystępnych cenach:

aparaty gorzclnicze
do ciągłego odpalania, jak również (1300)

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.
Wszelkie reperacje tak w fabryce, jak i po gorzeluiach wy
konywa się szybko i sumiennie._____________________

W wielkim wyborze
Staniki, sukienki i ubiorki trykotowe (Jersey),
Bluzki, kaftaniki, staniczki Jersey dla dzieci i panienek, 
Chustki, woałki, ryżki, gorsety i krótkie towary, 
Odłożone staniki Jersey po cenach bardzo zniżonych

' “ ll f.

Fabryka pończoch i trykotów
w Poznaniu, płac Piolra 3.

lut.ru
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Min Ir. 55. A. Cichowicz. Mikrofon Nr.55.
i^oazKLAJŚr.

Hmtowziy ł^.a,xxd.el win 
założony 1865 roku.

Składy w Poznaniu; Składy na Węgrzech;
Berlińska ulica Nr. 7. w Talii, w Madzie i
Bistnarkowska ul. Nr. 2, 3, 4, i 11. w Tolczwie pod Tokajem.

(1243)Przeniósłszy piwnice moje, położone przy ulicy Berlińskiej pod Nr. 4 i 5 na

ulicę Bismarkowską Nr. 2, 3, i 4
(dawniejszy tunel Bismarcka), zaopatrzyłem takowe obficie w wszelkie gatunki win, a mianowicie 
po ostatnim, osobistym, korzystnym zakupie w

wina górno-węgierskie,
któ e po umiarkowanych cenach polecam w najtańszych i najszlachetniejszych gatunkach.

Znane moje z dobroci i czystości
HHF'’ stare wina tołzajsiszie

dla dzieci i osób słabych, polecam po cenach najprzystępniejszych
Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym polecam

(vin u m d. e vite pucu m)
tłoczone pod moim osobistym dozorem na Węgrzech litr po M. 1,50 i M. 2,00 

Próby i cenniki rozsyłam na żądanie gratis i franko.

A. CICHOWICZ,
Skład, główny i kantor: Róg ulicy Berlińskiej I Bismarkowskiej.

Gzerwona Apteka w Poznaniu
Stary Synek nr. 37

poleca
Kucalyptus-esencyą do zębów i Eucalyptus-proszek do zębów. 

Najlepszy środek ochronny 1 do konserwowania zębów i dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów. Cena 
butelki 1 m., pudełko Eucalyptus proszku 75 fen

Wino Condurango przy wszelkich chorobach żołądkowych przez le
karzy polecone.

Ksencyą pepsynową podług recepty prores,>ra Dr. Liebreicha przy
rządzoną. (68o)

Kino chińskie czyste i z żelazem.
Kino Sagrada (środek przeczyszczający) przez lekarzy polecone. — 

Ceny: ł/i but. 3 Mk., ’/shut. l,5t> Mk., butelka na próbę 75 fen. Przy 
zakupnie 6 butelek 1 but. rabatu.

Kodę bromową (aqua bromata nervina) ku wzmocnieniu systemu ner
wowego przyjemnie smakującą we ii. pa 30-fen. i 50 fen. Przy za- 
kupnie 6 fl., 1 fl. rabatu.

Krople św. Jdkóba, doświadczone jako nadzwyczaj skuteczne przeciw’ 
cierpieniom żołądkowym, złemu trawieniu, katarowi żołądkowemu! 
i słabości, butelka 1 m. i 2 m-

Ruski balsam spirytusowy, przeciwko reuuiatymnow i udarowi, bu
telka 60 fen. i 1 SI.

Radlauera poprawna prof. ir. Hebra tnrtád na liszaje (Biei-Créme), 
słojek 1 M. i 2 M.

Radlauera środek specyalny ku całkowitemu zniszczeniu nagniotków, 
zgęszczeniu skóry etc., tt. 60 fen.

Radlaurera esencyą jodłową z przepysznym zapachem lasu jodło
wego, do przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dla cho
rych, wzmacnia uerwy i oddziałuje naeler korzystnie na organa odde
chowe, premiowana trzema złotemi medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu, Neapolu i Brukseli. Butelka po 1 M., rozpylacz ł,5O Mk.

Ruski balsam na odmrożenie usuwa guzy i niedozwala popękania 
skóry; w butelkach po 60 fen. i 1 M.

Ruską maść na odmrożenie skuteczną na otwarte rany w skutek 
odmrożenia w »łojkach po 50 fen. i 1 Mrk.

Pastylki na minegrenę, doskonałe na migrenę, nerwowy ból głowy 
i bezsenność, pudełko po 1 marce.

Pigułki rumbarbarowe, najlepszy, nieszkodliwy i najpewniejszy śro 
dek na rozwolnienie, pudełko po 60 fen

Pigułki żelazne z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny i ła
two strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
krwi, błędnicę i nerwowość i t. d. Pigułki te mające powłokę z cu
kru nie psują zębów. Cena za pudełko markę.

Miód żywokostowy na kaszel i chrypkę, katar w krtani i płucach, 
brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen.

Czeraona apteka, Poznań, Stary Rynek J7.

-IttMIl/'1 1 s S1V1Ą ?
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Głoway skł&d świse tóciahyeh
z fabryki (530 •

Harttnng & Synowie w Frankftircie n. Odrą
(założonej w r. 1777)

polecają pod gwaraucyą za najczystszy wosk biały pszczeli)}

tarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“

Opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Olej io palenia
w wyborowym gatunku.

Kadzidło i bursztyn.

MEBLE
w największym wyborze w różnych stylach i formach 
po skromnych do najwykwintniejszych, we wlasnęj fa
bryce wykonywane,'Baam zawsze wznacznych zapasach 
na składzie. Wyrób jak najstaranniejszy, z doborowego 
suchego materyału.

Wielki wybór
materyi na pokrycie
tylko w najnowszych modnych deseniach.

Ceny rzetelne i jak najprzystępniejsze.
Na żądanie wykonuje się we fabryce pojedyńcze sztuki

lub całe garnitury podług osobnych rysunków własnej 
kompozycyi. - (1153)

J. Zeyland.

LAMPY
stołowe, wlsząee 1 nocne z zna 
nój fabryki „Stobwassera“ oraz 
psiaki i świeczniki galenowe 1 

dla kościołów (1 27)

poleca w największym wyborze i ce
nach nader przystępnych

B. Szulczewski,
skład porcelany 1 szkła,

plac Wilhelmow8ki nr. 10 (naprze
ciw teatru mieiskiego).

Z powodu przebudowania domu w Szynku nr. 51
.zmuszony byłem przenieść moją fabrykę i skład szorów, siodeł, kufrów, toreb i t. d. na 

plac VVilłielmowslii nr. 1S
obok Bilioteki Raczyńskich i polecam następujące towary po bardzo nizkich cenach.

Para szorów wiedeńskich lekkich z 
eleganckiem iakierowanem okuciem, bez 
poduszek z dobrego materyału, kom
pletne na parę koni 66 m.

Te same szory ze srebrnem lub żół- 
tem okuciem 76 m.

Te same szory z poduszkami z czar- | 
nem okuciem 90 m.

Te same szory ze srebrnem lub żół- 
tem okuciem 120 m

Szory ciężkie, pasy 4 razy ręcznie 1 
szyte z czarnem okuciem kompletne na 
i arę koni 120 m.

Ze srebrnem lub żółtem okuciem z 
angielskietni żółtemi lejcami 160 m.

Siodła począwszy od 40—66—65- 
75 90 tn.

Siodła damskie od 12C—160—200 m.
Czapraki pod siodła od 4,CO—7 50 

— l',tO 13,60-18,(0 tn
Czapraki pod szory od 6,00-7,50 

—10,5 m.
Spicruty od 1,5D — 2.50—3,50—4,50 i 

—5,5 —7,50 m.
B ty na parę koni od 2, <—3,50—5,5 —6,00—8,00—36,00 m. Munsztnki angielskie od 13,50—16,6 0—21—25 m. 
topręgi do siodeł od ’, 7,60, 10 50 do 13,60 m. Dery wełniane na konie od 5,50, 6,50, 8 do 15 m. Dery la
towe od 8, iO no 12 m. Kufry damskie drewniane francuzkie od l5, 21. 26, <0 do 45 m. Kuferki ręczne od > 
2, 2,50, 3, 3,50 do 20 m. Kuferki francuzkie ręczne z urządzeniem do podróży bardzo eleganckie od 20, 25, 35, j 
do 36 m. Torby damskie do przewieszania od 2,50, 3. 4 do 6 m. Torby damskie ręczne od, 3, 3,75, 4,50, 5 " 
do ¡8 m. Portmonetki eleganckie i trwałe od 50 fen. do 5 m. Szelki, przybory myśliwskie, oraz wszelkie ar
tykuły do konnój i powozowćj jazdy.

Reparacye uskutecznia się spiesznie i tanio. Zamówienia listowe wysyła s ę odwrotną pocztą,

W. Pluciński, siodlarz.
Poznań, Wilhelmowski plac 18 obokIłiblioteki Kaczyńskicli.

~ Subfcrtptioniîætnlabung auf ein anerfannt vorjúgltcbes Btlberwerf.
' ’ §u beäicljen A burd) alle 23ud}f¡anbtungen.
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§ur Ueberftdjl ifyres (EnitricMungsganges 

tmn bsn EVpEtt ftitttßltrifdjEtt ©EifutfiEtt bis jn bsn Äianhptuthfcn brr ©EgEttroarf. 
Bearbeitet von
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Stanisław Preibisz
rząd z e a gospodarczy

obecnie w Lgowie pod Żerkowem, dawniej w Brzóstkowie

poszukuje miejsca luk niedużej dzierżawy
od I-go lipca r. b. (1572)

Organista
żonaty, z chlubnemi świadectwami 
i rekomend.cyami, chętnieby dla po. 
lepszenia sobie zamienił dotychcza
sowe swoje miejsce od 1 lipca albo 
października 1891. Odbył cztero 
tygodniowy kurs organistowski 
Dyrektora muzyki pana Bolesława 
Dembińskiego, który mu również 
chlubne wystawił świadectwo. Da. 
skawe oferty uprasza się pod Lit. 
N. N. 1591 do Ekspedycji Ku 
ryera Poznańskiego.

Niderlandzko-Amerykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej.

(Niederländisch-Amerikanische Dampfschifffahrts- Gesellschaft.)

Jedyne połączenie parowcem pocztowym
między

SS; IWTI YORKIEM

BALTIMORE.
Nąjszybclejsza jazda. Znakomite wyżywienie. 

Nąjtańsze ceny przewozowe.
Podręczniki angielskie jako i opisy Ameryki gratis i franco. 
Bliższych wiadomości udziela (y8E)

Zarząd w Rotterdamie.

Kawy
surowe w miechach oryg. i pojedynczo pod gwarancją czy. 
stego i aromatycznego smaku od M. 1,20 do 1,80, palont 
codziennie świeżo od M. 1,40 do 2,00. (Iiarlstoadzkt 
Mieszanka) M. 1,00 i 1,80 za funt. (1556;

W
mało i gruboziarnisty w miechach oryg. a 2 Ctr. i mniej p< 
cenach bardzo nizkich poleca

23. <3-lscToxss,
Sw. Marcin 14.

Nowości
i w materyach angielskich, szkockich I fran-.
Icuzkich w najn wszych i najwykwintniej-^ 

szych deseniach na porę wiosenno-latową 
w wielkim wyborze odebrał i poleca

K. Skoraczewski,
(1387) krawiec,

Poznań, plac WIlhelmowski nr. 4.

Oliwy do lokoniobil i machin róhiir/ydi 
Oliwy do separatorów,
Tran szwedzki i smarowidła na skóry 
Smarowidło na osie

w wyborowych gatunkach poleca

R. Barcikowski.

Wańtuchy
do wełny skrzynkowe i workowe różnej wagi.

Wańtueby do brudnej wełny.
Płachty nieprzemakalne na lokomobile i mło 

ckarnie
Płachty nieprzemakalne na stogi.
Płachty do żniwnych wozów.
Płachty do rzepiu
Worki do zboża.
Węże do sikawek gumowe i konopne oraz 

pa y do lokomobil bez końca poleca po ceuaclij 
uutiarki m .myt) (1545)

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

Dwa folwarki
do wydzierżawienia razem luh osobno na 12—18 lat od i 
Jana 1891: Kizyżanki (1500 m.) i Chawtoduo (1800, 
pod Grołańczą. ,

Na żądanie dostawi furmanki do stacyi w O s i e 
(Netzthal) lub Kcyni (Exin) oraz poda bliższe objaśi 
uia i warunki

Zarząd dóbr Hrabiego Czapskiego
w Smogulcu.

Parowce pospieszne !
: Bremen io fiowo Yorku

F. Mattfeldt, 
Berlin, Tnwalindenstr. 93.

Gorzelnik
żonaty, z małą familią, 20 rok w 
enem miejscu, w skutek zmiany 
ściciela majątku, szuka od 1. 6 
innćj posady. O łask. zgł. upr, 
lit. N. M. 100 postl. Gembiee ( 
Mogilno. (i

w nabywaniu dóbr, hipotek, 
i pożyczełŁ (1509)

II. Biermann,
Wrocław, Griinstr 5,

!!Bajecznie tanio!!
sprzedaje celem nprzątnienia eleg. 
paletoty latowe, ubrania, zegarki 
kieszonkowe i wyroby ze złota 

Lambard Israela
Ul. Szeroka 15, (159 0)

Za redakcją o^powiedziahij Masław Zmorski z Poznania. - - Nakładę® i eifiiookand Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Poszukuje się 
Agnieszki Pischn
60 lat starej, przed dziewl 
latml w Mlerzewłe. w pow 
Gnieźnieńskim zamieszkałej- 
danie jój adresu lub wszel 
szczegółów uprasza się de 
dakeyi Kuryera Fozn. (
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